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Od Adminisiracyi „Kowel Keformy".
Z powodu nowego roku

i zwiększonego w tym terminie r a c h  a wy ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem „ A d m i n i s t r a c j a  „ No we j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e  — czy też za 

pośrednictwem agjncyj 
W arnnki prenumeraty o£ łoszono w n a g ł ó w '  

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„NOWE MODY"

po zniżonej dla nich cenie: rocznie & K 60 h. 
pólrocznto 4 K 80 h , kwartalnie 2 K 40 h 
wraz z przesyłką. ~ - - -

fam i Âstrya.
(Koresp „Nowej Reformy41.)

Z pewnego źródła otrzj mujemy niniejszą Eorespon- 
doncyę. która szczególnie; w tej chwili rziua jaskrawe 
światło na istotę anstryacko-rosyjskich stosunków.

Petersburg, 27 grudnia.
dliuisteryum losyjskie spraw, zagranicznych 

posiaaa między inneml jednego, bardzo wpły­
wowego dyplomatę, nie posła, nie wiceministra, 
lecz człowieka, którego oryeutacyam: i ideami 
politycznem. żywi się coraz to bardziej od rok a 
19f>5 dyplomaoya rosyjska.

Pomyślnym zbiegiem okoliczności miałem spo­
sobność znaleść się w towarzystwie tegc pana, 
oraz para innych polityków rosyjskich, Prowa­
dzono rozmowę dosyć ożywioną, miejscami na­
wet namiętną o stosunkach rosyjsko-austrya- 
ckich, które obecnie wielokrotnie są omawiane 
w wyższych sferach petersburskich na tle spra­
wy cnełmskiej. Podkreślić bowiem należy, że 
politycy rosyjscy uważają SDrawę chełmską za 
cząstkę e westy i Rusi Czerwonej, to jest Galicyi 
wscnodniej i Rusi węgierskiej.

Jeden z obecnych, wybitny poseł dumski, 
zwrócił uwagę na znamienną cecbę. która, zda­
niem jejjb", nin jest bez znaczenia w stosunkach 
rosyjsko-austryackicb, mianowicie, że- Rosya 
i :gdy właściwie nie prowadziła wojny z Austrią. 
^  wejme bowiem 1809 roku Rosya była tylko 
rzekomym sprzymierzeńcem Austryi, jak w ro­
ku 1812 Anstrya była tylko rzekomym sprzy­
mierzeńcem Napoleona. Wobec tego pokojową 
tradycyę należy utrzymać i nadal. Obecnie wy­
suwanie w stosnnkacn rosyjsko-austryackicb Ga­
licji, jako jabłka niezgody między Rosyą 
i Austryą nie jest rzeczą wskazaną. Zabór bo- 
ti.em Galicyi nie leży w interesach Rosyi, gdyż 
dla państwa rosyjskiego, które obecnie znajduje 
się w fazie silnego skonsolidowania wewnętrzne­
go, byłoby rzeczą zgnbną zwiększanie liczebne 
Polaków, oraz przeflancowmnie na swój grunt 
ruchu ukraińskiego.

Obecnie kwestyi ukraińskiej Rosya u siebie 
w domu nie ma. Przyłączenie zaś wsen^dmej 
Galicyi z jej małoruskłemi posiadłościami pod­
syciłoby niebezpiecznie ruch ukraiński w Rosyi.

Ną to właśnie wspomniany wpływowy dyplo­
mata odpowiedział

„Rosya, jak- każde państwo, chce żyć i roz­
wijać się, musi tedy mieć idee i cele skupia­
jąc*1 jej naród. Euspansya Rosyi w Ązyi 
rozbiła się w reku 1905 i obecnie nie mamy 
tam nic do zdobycia. Musimy więc wrócić do 
-laszej tradycyjnej polityki europejskiego Wscho­
du, opanowania Słowian bałkańskich i austiy- 
ackich".

„A jednak, przerwał dyplomacie poseł dum- 
•ski, pan w 1909 roku był zaciętym przeciwni­

kiem wojny rosyjsko-ausuyackiej i gotów był 
pan poświęcić Bośnię a nawet i Serbię dia 
utrzymania pokoju".

„Ta^ — oepowiada spokojnie dyplomata — 
bo w -1909 roku niepodobieństwem prawie dla 
Rosyi nyła jakakolwiekbądż wojna. Armia na­
sza była zdezorganizowana tak przegianą kam­
panią, jak czteroletnim trwaniem stanów wo- 
jennycu, które stanowczo demoralizowały żoł­
nierzy. Obecnie przychodzimy jnż ao siebie. — 
Zatrzeć ślady porażki na Dalekim Wschodzie 
może tylko zwycięska wojna. Za jedynie popu­
larną wejnę w Rosyi uważam bezwarunkowo 
wojnę z Austryą i Turcyą. Bo ta mobilizujemy 
uczucia religijne naszych mas ludowych, jako 
do walki z łaciństwem i niewiernymi. Tymbar- 
dziej, że Auotrya, będ4c zniewoiona przeciw­
działać naszej systematycznej robocie w celu 
spreparowania dla Rosyi Galicyi wschodniej, 
nie dopuszcza przecnodzenia na prawosławie 
większej ilości ludzi, a my mamy możność 
wprowadzania do świadomości mas przekonania, 
żi w Austryi prawosławie jest prześladowane 

Następnie dis nas przyniesie mniejszą szkodę 
włączenie jeszcze czterech milionów Polaków 
naszych poddanych, do których możemy zasto­
sować bezwzględny system rusyfikacyjny, niż 
gdyby tak, jak teraz, część Polaków pozostanie 
pod promieniowaniem polskości z Krakowa. — 
Wszak my nie możemy nio dopuszczać do dru­
kowania książek o treści historycznej w W ar­
szawie, bo wolimy jnż, żeby one były przysto­
sowane badźcobądź do warunków cenzuialnycb, 
niż wydawane w Krakowie i Lwowie. My znie­
woleni jesteśmy tolerować wiele rzeczy pol­
skich, które bezwzględnie moglibyśmy zdławić, 
gdyby nie austryacka Polska (Awstiijskaja 
Polsza). .

Dla nas współczesny ruch unraiuski w Ga- 
iicyi przez to, że uszczupla stan posiadania Po* 
laków, jest pożądany. Jednakże musimy się li­
czyć z tym, że juz po dziesięciu latacn narodo­
wość ruska w Galicyi wschodniej mocniej się 
skonsoliduje i to, co dzisiaj jest tylko biagą 
galicyjski:h Rusinów, oddziaływanie ich na 
Ukrainę rosyjską, stanie się faktem realnym, 
a wówczas zabór Galicyi wschodniej może być 
niebezpiecznym, chyba żebyśmy mogli wzmocnić 
w Galicyi kierunek czysto rosyjski wśród na­
szych zakordonowycb braci. Niestety namie­
stnik Bobrzyński,. rak przez swe polskie teu- 
deneye jak pod wpływem „żyda“ Aehrenthaia 
energieznm przeciwdziała naszej rosyjskiej ro­
bocie, a zbyt niewielką zdajdujemy rekompen­
satę w osłabieniu polskości przez ruch ukraiń­
ski.

Austrya nie prowadziła wprawdzie dawniej 
z nami wojny, bo do końca XVIII stulecia łą­
czyła nas kooperaeya walki z Turcyą, potem 
wspólny interes podziałowy w stosunku do Pol­
ski, lecz już z chwilą' wysunięcia w sześćdzie­
siątych latach .de: zjednoczenia Włoch i Nie­
miec wysunęła się kwestya zjednoczenia -Sło­
wian, a od tego czasu zawisło wielkie pytanie: 
A u s t r y a  a l b o  my.

Gdyby na przykład Austrya w roku 1909 
wy zyskała była nasze chwilowe osłabienie, utra- 
il byśmy znaczną część nabytków na dawnej 

Polsce. Habsburgowie staliby się królami pol­
skimi, królami węgierskimi i t. p. Pytanie, ja ­
kie słowiańskie księstwa i królestwa nie sta­
łyby się ir h udziałem. Habsburgom pomogliby 
do tego Hohenzo'lr:rnowie. chcąc zakończyć pro­
ces zjednoczenia Niemiec. Rosya zaś musiałaby 
powrócii ao granic Piotra I  i naród, który w 
ciągi Kilku stuleci stale rozszerzał swe teryto- 
rya, którego poczucie narodowe jest związane 
z poczuciem przynależności do najpotężniejszego 
państwa, musiałby przeżywać w ciągu — Bóg 
wie — jak długiego czasu chroniczne konwul- 
s.ye '■ewolucyjne, w jakie nas wprowadziły po­
rażki 1905 roku

Powiadam wam: wy albo Austrya!
Mam nadzieję, że po znvan5e tronu w Austryi

oarodzi się zgubna dla tego państwa idea he­
gemonii w Niemczech. - -

HoŁenzollernowie kojarzą myc panowauie w 
Niemczech z protestantyzmem, HaDsburgowie 
zaś z katolicyzmem. Katolicyzm w Niemczech 
nie może zwyciężyć. Austrya może zginąć, o ile 
odżyje w uiej na nowo dążeaie do negemonii 
w Niemczech. Wówczas my ■ Niemcy rozbie­
rzemy Anstryę, jak rozebraliśmy Puhkę, udzie­
lając Włochom poluaniowy Tyrol i wybrzeża 
Adryatyku. Wtedy z Węgrami stauie się to 
o czem pisał nasz wielki myśliciel Dauilewskij 
w swoim dziele „Rosya i Europa", że rozpu­
szczą się w organizmie, który pochłonął tyle 
fińskich plemion. • ” • -

Austiya w najbliższej przyszłości oędzie prze­
żywała ciężki polityczny kryzys. Do tego pra­
wie, że jesteśmy przygotowani. - Skorzystamy 
z wyodrębnienia Chełmszczyzny, gazie stworzy 
my bilny rosyjski posterunek, który nam uiatwi 
strawienie ziem ukraińskich i polskich. Musimy 
przyspieszyć trawienie tego, co jest w naszym 
państwowym organizmie.

Nasza rusyfikacyjna polityka znajduje mo­
ralne uzasadnienie do pochłonięcia nowych zdo­
byczy.

Pomimo nieurodzaju i gioan finanse nasze re­
parują się. Najważniejszym naszym obowiązkiem 
narodowym jest przyspieszenie restytucyi naszej 
armii. -

Kampania perska jest próbnym tylko ma­
newrem, podczas gdy kampania austryacka bę­
dzie głównym motorem naszega życia państwo­
wego, narodowego i odrodzenia naszego milita- 
ryzmu.

Po sesyi cfeiegacyinej.
(Tel. „N. Rei.")

Wiedeń, 30 grudnia.
Dzienniki, omawiając ukończoną wczoraj se- 

syę deltgacyjną, podnoszą, że zarówno przebieg 
obrad delegacyi w ę g i e r s k i e j  jak i au-  
s t r y a c k i e j  był jednomyślną m a n i l e s t a -  
ey ą p o k o j o w ą  i pokojowej polityki monar­
chii. Wyjątek stanowiło w detegacyi węgier­
skiej stronnictwo, J . u s t h a ,  a w austryackiej 
stronnictwa k l e r y k a i n e ,  które zwalczają hr. 
Aehrenthaia ,x stają po stronie, ministra wojny 
A u f f e n b e r g a .  Po faz jAer^szy stroniiictwa 
klerykalne wystąpiły jawnje i otwarcie po 
Strome kierujących sfer wojskowych a. przeciw 
Aehrenthalowi.

Podczas, gdy „N. Fr. Presse" podnosi jako 
bardzo dziwne, że hr. Aehreuthal jest dla przy­
wódcy - clirześcijansko-socjalnych nar. Fuclioa 
za mało niemiecki i za mało ofiarny w  sojuszu 
z Niemcami, to „Reichspost“ ogłasza artykuł 
wstępny, w którym w przesadnych słowach 
podnosi ważność przymierza z Niemcami i za­
rzuca hr. Aeiirenthalowi, że nie zaorał utrzymać 
tego sojuszu w takiej sile, jak dotąd.

Wszystkie dzienniki przepowiadają ważną dy- 
skusyę i rozstrzygnięcie tych kwestyj w sesyi 
wiosennej delegacyi.

Z najbliższych kmów iigsKirh,
(Kot. „N. Reformy".)

Bielsko, w grudnia.
Ostatni spis ludności na bląsku Cieszyńskim 

przyniósł poważne straty dla naszego stanu po- 
siadauia. Cyfry, podane przez centralna komisyę 
spisową w Wiedniu, wykazują prawie na całej 
linii proceutowe zmniejszenie się polskiej lu­
dności, a już najgorzej z miastami. W Cieszy­
nie obniżyła się liczba Polaków o 1, we Fry- 
sztacie o &, w Strumieniu o 17, w Skoczowie 
o 6, we Frydku o 1 procent, toż samo w Fiel- 
sku, przyległym do Galicyi, o 1 procent. Mia­

steczka, powi. .tu bielskiego zwłaszcza, stały się 
gniazdem hakaty i renegactwa „ślązakowskie- 
go“. Od Skoczowa szerzy się zaprzaństwo naro­
dowe, a przez Bi.ilsko wpływy pruskich „Nord- 
marków" i ,.Bundów“. Bielsko raa specjalną 
misyę cle spełnienia w pocnodzie germausdej 
kultury ki1 wschodowi, to jest w głąb Galicyi, 
a to jaż ze względu swego położenia na gra­
nicy i na szlaku kolejowym, łączaeyn bardzo 
wygodnie Katowice i Wrocław, najbliższe for- 
poczty zagonów pruskich. Kolej zaś frydecka 
ułatwia stosunki z Niemcami cieszyńskimi. ■ 
Cieszyn nigdy nie będzie tak cenną placówką 
niemczyzny, jak Bielsko, choćby dlatego, że 
Bielsko, miasto, rządzące się własnym statutem, 
może zawsze swobodniej rozwi ać swoj4 dzia­
łalność germ*nizacyjną i teroryzowa' bidnosć 
poiską oezkarnie. Magistrat miasta udziela w 
swoim zakresie wielu koncesyj, wymierza roz 
maite opłaty, przeprowadza wszelakie wybory, 
konsiiryFcyę i t, d., a te przywileje dają mu do 
rąk ogromną przewagę nad wyzutą z wszelkich 
praw ludnością polską. - "

Wielki-przemysł, będący równic z w rękach 
kapitalistów niemieckich,. utrzymuje prawie w 
poddaństwie polskiego robotnika, zdobywając 
jego pracą dochody dla gminy, która ich używa kon 
sekwenlnie na wynarodowienie ludności pol­
skiej. Ekouomiczna przewaga i szeroka autono 
mia miejska w połączeniu z bezwzględną bru­
talnością pruską — czynią z Bielska szai iec 
groźny, przygniatający cały pouiat bielski a 
godzący celowe w Gahcyę zachodnią, zwłaszcza 
w powiat bialski i żywiecki.

-Niemcy śląscy, zdając sobie dokładnie spra­
wę ze strategicznego znaczenia Bielska, nie 
szczędzą niczego na wzmocnienie zajętej raz 
placówki. W powiecie, gdzie w gminach (pozr 
Bielskiem) ludność polska stanowi dziś 76 pro 
cent według sp:'su urzędowego — utrzymuj'> pań­
stwo gininazynm, szkołę realną, wyższą szkołę 
przemysłową i niższą szkołę dla majstrów tkac­
kich. — Z funduszów krajowych i gminnych 
istnieją dwie szkoły wydziałowe męskie, jedna 
szkoła wydziałowa żeńska, cztery szkoły ludowe 
i kilka ogródków frebiowskich Nadto otrzyma 
ją  wielkie subweneye od Sejma i państwa pry 
watne semiuarya nauczycielskie męskie i żeń­
skie, tudzież liceum żeńskie, utrzymywane przez 
zakonnice, oczywiście Niemki. Ze szkołami te- 
mi są połączone rozmaite kursa zawodowe —- 
również z funduszów publicznych. Naturalnie 
wszystkie te zakłady mają język wykładowy 
niemiecki, a dneb wieje z nich prusofilski, mi­
mo, że połowa młodzieży jest nocnodzcnia pol­
skiego. Celom germanizacyjnym służy również 
niemiecki teatr miejski, podtrzymywany znowu 
subweneyami publicznemu

Polacy zaś w całym powiecie nie posiadają 
ani jednej szkoły średniej, ani wydziałowej, ani 
jakiejkolwiek zawodowej- Gdy się uwzględni, 
że obok hakatystycznego magistratu, i fabrykan­
tów, biurokracya niemiecka opanowała prawem 
kaduka wszystkie urzędy polityczne, administra­
cyjne i sądowe w powiecie pod komendą zniem- 
czałego starosty p. Kulrsza, to zrozumiemy ła ­
two, jakie niebezpieczeństwo nan zagraża od 
strony Bielska — już me samen i Śląskowi, a"ę 
i Galicyi. Bo, że Biała, mimo intenzywnej pra­
cy i wielkich ofaar T. S. L., dotąd ruch polski 
dtjwi, zawdzięczać to memy fjedynie wpływom 
Bieiska. Biała stała się formaluie niewolnicą 
Bielska pod względem politycznym, gospodar­
czym i koiruralnyin, a ta niewola długo potrwa, 
jeżeli Bielsko nadal z daleka obchodzić bę­
dziemy.

Przedewszystkieiu dążyć należy ao zmiany 
dotychczasowych rządów starostwa w B.eLku, 
bo dziś polski obywatel po polsku tam rozmó­
wić się nie może, jakby gdzieś w Berlinie. — 
Trzy czwarte powiatu rdzennie polskie, a urzę­
dnika Polaka w urzędzie szukaj ze świecą. Nic 
też dziwnego, że „Nordmark11 hula ta  bezkar­
nie przy pomocy pruskich agentów, a Polak,

obywatel kraju,- na każdym krokn jesl szyka 
nowany. ■ r

Na, tem tle zrozumiemy rowaiez ostatni spis 
ludności, który, specjalnie w Bielsku, dzięki ja ­
wnym nadużyciom, wykazuje w ostatrrem dwu­
dziestoleciu stałe obniżanie się liczby ludności 
polskiej, jak to wykazuje następujące zestawie­
nie:
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Magistrat bielski wynik, ostatniego spisu trzy­
mał w ćcisłej ti jemnicy wobec Polaków, tak, że 
we właściwym czasie nie można było wnieść 
protestów przeciw nadużyciom komisarzów spi­
sowych. Pierwsze wieści o wynikach konskryp- 
cyi w Bielsku czerpiemy dop.ero z komunikatu 
centralnej komisji w Wiedniu. *

Zestawienie powyższe jest dla wtajemniczo­
nych groźnem memento, że miasta śląskie tra ­
cimy, a z ich wzrostem zyskujemy wrogie szań­
ce, kryjące w swtm wnętrzu śmiertelny jaa dia 
czystości ducha narodowego naszego ludn. Do 
tąd zaniedbaliśmy pracę w miastach • śląskich, 
a to mści się dziś na nas i woła o rycnła na­
prawę. - W. S.

Z budietu m. Wamawy.
(Koreby&aueucya „N. Reformy").

Warszawa, w grudnia. .
Wcześniej, niż zwykle, ukazał się w druki 

preliminarz budżetu m. Warszawy, przewidujący 
sumę d o c ń o d ó w  w pokaźnej sumie 16,219 723 
rs. Obliczony biurokratycznie, nie ma nic wspól­
nego z praktyką gospodarczą wielkich miast, 
a obliczony jest tak misternie, aby wydatki 
całkowicie, bez grosza deficytu, równały się do­
chodom.

Suma j.6 milionów stwierdza, że jest z cz6go 
w naszem mieście dla przyszłych organow sa­
morządu gospodarować. Miasto nasze, w sto- 
snnku do tej stopy duchodów, bynsrmue, nie 
jebt obciążone sumą długów, p-zewyzszających 
jego normalne siły płatn;czt, gayż diugi, w po 
staci pożyczek obligacyjnych, wynoszą 2P m: 
bonów, z których 10•/* miasto sułaca pod for 
mą amortyzacyi i odsetek od zaciągniętych po­
życzek. -- - [ -

Warszawa zresztą jest bardzo bogatem mia 
stem, najrentowniejsze bowiem przedsiębiorstwa 
stanowią jego własność. Przedsiębiorstw* te, 
mimo rządów biurokratycznych, niosą olbrzymie 
dochody, które, lacyoiialaiej'prowadzone, zasiią 
w dwójnasób przycnody miasta Bo oto W ar­
szawa posiada: oprócz kolosalnych gmachów 
ratusza i mnóstwa nieruchomości, położonych w 
różnych dzielnicach miasta, własne urządzenia 
wodociągowe, jakich mogłoby nam pozazdrościć 
niejedno wielkie miasto europejskie, oraz prze­
pyszną kanalizację, z których dochody, po ODła 
ceniu kosztów eksploatacyjnych dają około dwóch 
i pół miliona dochudu. Do miasta należą wzo­
rowo zbudowane t-amwaje elektryczne, dające 
m.astn czystego czystego zysku półtora miliona 
rubli, pomimo haniebnego kontraktu, zawartego 
przez wydalonego ze służby i oddanego pod sąd 
prezydenta Litwińskiego wraz z powiernikiem 
jego, szefem biurowości magistrackiej Śląskim, 
którzy połowę tych d icbodów na lat 15 dal 
spółce eksploatatorskibj, nie przynoszącej ani ka­
pitału, ani wiedzy technicznej.

Miasto ma własne trzy rzeźnie, aczkolwiek 
upadające skutkiem współzawodnictwa lepiej 
rządzonych rzeźni zumiejssich Sprawę tę jednak 
możns jeszcze powetować. Następnie Warszawa 
posia&a pyszne, milionowej wartości hale targo 
we: ma tabor do oczyszczania miasta, doskonale 
się prezentujący, świeżo zbudowany zakład do 
scalania śmieci, własną fabrykę płyt betonowych

ZYGMUNT SARNECKI.
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3 (Ciąg: dalszy.)
Łatwo przez samolubów dający się uniewin­

nić egoizm Kurdeszowej nie pozwolił jej uświa­
domić Marcys w duchu narodowym, choćby 
tylko w stopniu, w jakim sama b jła  uświado­
miona. W udzielanych dziewczęciu odpowie­
dziach kładła giówny nacisk na różnicę wyzna­
nia, jaku na jedynę przyczynę, która rozdziela 
uciskanych )  uciskających na wrogie sobie obo­
zy, Lecz i"w tym kierunku nawet nie wypo­
wiedziała się jściśle, bo najmocniej. zagrożoną 
przez jednego z nieprzyjaciół * danej chwili i 
w danej miejscowości sprawę^ rozdwajała — 
może nie rozmyślnie — lecz wykrętnie. Stawiała 
obok siebie na równej linii protestantyzm nie­
miecki i prawosławie rosyjskie. O systematycz- 
uuu uciemiężaniu i wnękowej tyranii, zniepra- 
Wiające, charaktery katowanych i katów; c mę­
czarniach; jakim poddawani byli ci, co opór 
despot) zmówi stawiał*; o grabieży i wyzysku 
pry wat.lego i publicznego mienia; o szerzeniu 
rozstro;u i barbarzyństwa przez przeszkadzanie 

.tozwojowr oświaty, wtedy jedynie owocnej i 
błogcsławionej, gdy Bię ją  otrzymuje w rodzin­
nym języku i opartą na fundamencie rodzin

uych tradycyj, słowem o wszystkiem co najsro­
żej bo'i łub upokarza, nie wspomniała wcał6, 
Dziewcze, kochane przez nią szczerze, z którem 
czuła się niemal spokrewni-mą macierzyńskiem 
przywiązaniem, nie dowiedziało się od niej nic 
z tego, coby w niern obudzić mogło miłość do 
ziemi, która je wydała i do idei, jaką w ziemi 
naszej uosabiamy.

W nieuświadomionej duszy Marcysi ścieraty 
się co dzień iune wważenia, wywoływane dyalo- 
gaui osób, śniadających w handlu Kurdesza. 
Oyalogi te stawały się teraz coraz głośniejsze, 
śmielsze, goiętsze i zapalczywsze, ona zaś, po­
mimo wy.hikęu myśli, zrozumieć ich nie mogła.

Pewnej niedzieli poszła wcześnie sama na 
mszę do kościoła, ą ukląkłszy przy konfesyona- 
le, w którym siedział sędziwy kapłan, kanonik 
katedralny, wyspowiadała j?ię iietylko z grze­
chów) jakie sądziła, że obciążają jej dziewicze 
sumienie, lecz zwierzyła sifi spowiednikowi z 
ogromu swojej ciekawości, podrażnionej tem, co 
obecnie widziała i słyszała w około siebie, a 
czego w żaden sposób pojąć W  była w stanie. 
Ksiądz zawahał się chwilkę, bo jej nie znał, 
przyjrzawszy się jednak twarzyczce, promienie­
jącej wyrazem szlachetnym i pełnym niewinno­
ści, odgadł, z kim ma do c z y n iła . Starał się 
więc, o ile mógł najzwięźlej, w najprostszych 
wyrazach omówić wszystko, co jałćb' córka oj­
czyzny męczenników powinna była wiedzieć. 
Uniesiony zapałem dodał przyteffl, żo jako wło- 
ścianka, obowiązana jest w miarę sił i środków 
wskazywać ludowi wiejskiemu niewzruszoną

prawdę, iż nigdzie, indziej, tylko w odrodzonej 
1 zmartwychwstałej Polsce znajdzie: S7.częście, 
dobrobyt i wolność. Wreszcie, parogodzinną nau­
kę zakończył następującemi słowamr

— Polką przyszłaś na świat, moje dziecko, 
co jest wprawdzie dziś wielkiem nieszczęściem, 
będzie jednak w przyszłości wielkim zaszczy­
tem. Żeoy go się okazać godną, musisz twe ży­
cie uczynić wzorem cnót chrześcijańskich i ci 
chyek, przez Boga błogosławionych poświęceń 
dla rodzinnego kraju i współziomków.

n Zdrowe ziarna, zawarte w słowach _ zacnego 
kapłana, padły wprawdzie na urodzajny, lecz 
nieuprawny ugór umysłu Marcys: i zakiełkować 
na nim nie zdołały, wywołując j-Mynm chwilo­
wą egzaltacyę duszy i ciepło w biiącem mocno, 
lecz bezwiednie — dziedzicznie może — sercu 
prawnuki wolnych kmieci.

Dziewczyna, wyszedłszy ze świątyni,_ spotkała 
ojca i macochę. Kroczyli oboje raźnie i ocho­
czo, on i ona odziani odświętnie w ślic roe stro­
je włościaD kujawskich. Szczególnie Wojciecho­
wi, w całem znaczeniu tego wyrazu przystojne­
mu mężczyźnie, dziwnie byio do twarzy w bo­
gatym, sukiennym, granatowym, z tyłu fałdo­
wanym „kaftanie", z czerwoną pod nim „jaką", 
czerwonym również pasem i w rogatej_ czapce 
z pawiemf piórami. Stroju tego jaż i mi chłopi 
okoliczni nie nosili od d awha Marcysia zachwy­
cona wspanmłym i ponętnym dh  oka widokiem, 
rzuciła się ojcu na szyje

— Tatąlu! drogi tńtdlu! — wołała — a toście 
piękni, jak dawny, prawdziwy Polak z obrazka!

Poczem, obejmując w pół_ macochę i tuląc się 
do niej życzliwie, po raz pierwszy w życiu, do- 
dała:

— I  wy. Anno Kióiówno, piękni jesteście ta ­
koż. Dziękuję wam, że macie o ojcu moim dba­
łość.

Wokoło dziarskiej, jaskrawo-malownmzej pary 
zaczęli się gromadzić liczni małomieszczanie, pa­
trząc z podziwem na cnłopa, który dumnie, do­
stojnie i śmiało przyznawał się swym ubiorem 
do stanu włościańskiego.

Nadbiegł i policjant.
— Co to? — krzyknął. — Nie karnawał 

przecie. Kto wam pozwolił tak się ustroić ? Ru­
szajcie ze mną na policyę!

I pociągnął Wojciecha za rękaw. Marcysia 
zaczei wieniia się jak piwonia cd gwałtownego 
gniewu i wyciągnąwszy przed siebie zaciśnięte 
pięści, rzuciła się na stróża bezpieczeństwa pu 
blicznego. Lecz ojciec ją  powsfrzymał.

— Daj posój, córuchno — rzekł, jąkając się 
nieco, lecz spokojnym głosem — niech prowa­
dzi, kiedy takie jego prawo. W policji nic mi 
uio zrobią... Chłop jestem i po chłopsku się 
przyodziewam. To znowu moje prawo!

Komisarz, pized którym stanął Wojciech z 
połowicą, starszy człowiek, i dłużej od innych 
Moskali przebywający w kraju, widywał nie­
gdyś całe tłumy chłopów w ten sposób przy­
branych, nie ośmielh się zatem ze zdarzenia 
wyciągnąć nawet „łapowniczych" konsekwen­
cji. Może przytem zastanowił się, że w „gorą­
cych czasach1* jakie panowały już wówczas, me

wypada rozdrażniać mas ludowych, z szyper­
skim zatem na opuchniętych ustach uśmiechem, 
pokręcił głową, imię jej i jego zapisał w nota­
tniku Siużbowym, poczem wydąwszy wargi, wy­
głosił „wyrok" tonem, który wydawał mu się 
poważnym, a był w istocie tylko rosyjskim to 
nem urzędowym:

Nu, da! „Miłostiwiejszy" nasz „gosudar" 
pozwala swJrn „muzykom" nosić odzież, jaka 
się im snodoba. Tak wy „ubirajtieś* stąd 
„urocz" z Panem Bjgiem, bo przecież tak się 
u was mówi no waszemu, po chamska!

Następnie zwrócił się do policjanta:
— A ty, „durak", drugi raz porządnego go 

spodarza nie aresztuj, bo on niczem me zawi 
nił „protiw prawitielstwa. Post’ on odiewajetsia 
kak Jvmu ugodno" w kujawską jakę i kaftan, 
„kjgda" jemu tak „wiesieło" i „pryja+no“.

Czasy, które komisarzowi policji wydawały 
się gorące, stawały się z dnia na dzień coraz 
gorętsze.

Po upokarzającej i nieszczęśliwej dla oręża 
rosyjskiego wojnie na Dalekim Wschodzie, za­
kończonej dla caratu względnie pomyślnym po­
kojem, zarysowywać sie zaczęły w calem niema1 
olbrzymiem imperyum pierwsze zaczątki rewolu- 
cyi. która, chociaż w ścisłem znaczeniu wyrazu 
rewolacyą me była, wywołała jednak niezmier­
nie silne wstrząśaienia polityczne i społeczne, 
terorystyezne zamachy na państwowych dygu* 
tarzy, nawet iu i owdzio krwawe kilkodniowe 
starcia i wałki juda z wojskiem, a wieści o tych 
wypadkach odbijając sięgłośnem, raz smntnem.
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<io Druków, własny tartak ao wyrobu Kostek 
brukowych, w hsną cegielnię, obszerne parki, 
ogrody i szkółki drzew z oranżeryami. Całe 
wyorzete \visły w postaci ptzysziycb bulwarów, 
a do połowy już uporządkowanych, należy uu 
miasta, na prawym brzegu Wisły własnością 
miasta sa pola i pastwiska, na których, po zbu­
dowaniu trzeciego mostn, powstaną nowe dziel­
nice. Słowem majątek miejski wart jest seth 
milionów, a docnody. w postaci dodatków miej 
iMcb do patentów handlowych, do podatków 
•karbowych, monopolu rogatkowego, opla w 
•ąóaen pokoju, także dają miasta mulony. Rzec 
można, te  w rzędzis miast europejskich majątek 
iD. Warszawy zajmuje wcale pokaźna stano­
wisko. .

A jednak cała gospodarka finansowa miasta 
nie wytrzymuje najlżejszej krytyki. rrzedewszy- 
•jliem  tzjc :ące jest używanie docnodćw miej­
skich magistratu n»l utrzymanie poiicyi, w yłą­
cznie obciążające miasto wszelkiemi dodatkami 
tresowem i, b< z  żadnej Zapomogi ze strony cen­
tralnych władz państwowych bez względu na 
to, iż W arszaw? bodąca centrum 10-milionowe- 
go kra,u, powinna mieć policyę, utrzymywaną 
na koszt wszystkich guberuij. Natomiast utrzy­
manie szk ił, w czem oczywiście zakłady czysto 
rosyjskie otrzymają pokaźną sumę, Kosztuje za­
ledwie około 770.000 r s , co stanowi około 4 
prc. wydatków, utrzymanie zakładów filantro­
pijnych wynosi około półtora miliona rs., cyfra 
ta jednak jest względna, gdyż magistrat, pobie­
rając podatek szpitalny, obowiązany jest utrzy­
mywać szpitale i wyrównywać ich deficyty. 
Dwa miliony rubli przeznaczono na utrzymanie 
w porządku zewnętrznej szaty miasta, to jest 
mostów, wybrzeży, bruKow, chodników, ogro­
dów, plantacji, taboru miejskiego, nieruchomo­
ści miejskich, słowem tegu wszystkiego, co 
wpada w oko na ulicy. N iestety owe dwa m.- 
liony rubli stanowią właśnie benefls całej zgrai 
łapowników magistrackich, układających calo­
wej grubości bruki na piasku cez betonu, okra­
dających minsto na każdym kroku, co nadaje 
Ml arjzaw.e, pomimo tak potężnej sumy owych 
uwóch milionów rubli, wygląd wieczyście nie 
porządny.

Poprawień e tego staną izeczj- będzie już za­
daniem mełaiwem dla przyszłych organów sa 
morządu, zanim wykorzeni się zwyczaj okrada­
nia miasta, dobry przy systemie biurokraty­
cznych rządów, przy których jeżeli nie inżynie­
r ia  to na pewno zabierze pieniądze kancelarya 
i odwrotnie. W każdym razie gdy sprawa sa­
morządu juz dojizewa i jaż jest Kwestyą nie 
więcej, mż roku, należy wiole się spodziewać 
od pizyszłei reprezentacyi miasta, która, pomi­
mo znacznych usterek, odziedziczy zadowalający 
stan finansowy miasta, posiadającego kolosaln" 
mająteK. X. -Y. Z.

M u c h  p r s e a w y f e f l r c z y  

w zam arzę  p ru sk im .
IVe wszystkich dzLln each zaboru pruskiego 

agitacja p r edwyborcza jest w pełnym toKu 
Nt Góyuym Śląsku, jak wiadomo, centralny pol- 
8k> aom.tet wyborczy iuż zamianował kandyda- 
tów dla wszystkich tamtejszych okręgów wy­
borczych sci le według propozycji i żądań o- 
kręgowych zebrań wyborców. To same stało 
się już także w P r u s a c h  z a c h o d n i c h .  — 
Podczas atoli, gdy na Górnym Śląsku kandydo­
wać będą przeważnie" dotychczasowi posłowie 
(z "pjjątki sm p. Koifantego), lista polskich kan- 
jydatów dla P rMs zachodni ch wykazuje z je- 
unym tylko wyiątkiem same nowe nazwiska. 
Jedynym z dotychczasowych pusłów z tej dziel­
nicy, ulegającym  się ponownie o mandat, jest 
p. Sas-Jaworski, który już od szeregu lat za­
stępował w parlamencie tamtejszy okręg Świe­
cki (m asra Swiecia i powiatu), a i teraz w tym 
powiecie kandyduje Natomiast trzej inni do­
tychczasowi posłowie, pp redaktorzy Brejski i 
Kulerssi, oraz dr Janta-Polczyński, definityw- 
juie zrzekli się kandydatury i ponownie posta­
wieni nie zostali. Na ich miejscu kandydują pp 
udwokat dr D a s z e w s k i  z Grudziądza, dr 
Leon C z a r  l i ń s k i  (który dotychczas posłował 
z W. E  'oznafisl: ;ego) i ks. proboszcz D a- 
n a j s k i .  W  mniej pewnych okręgach zamia­
nowano kandydatami polskimi pp, dr Lampar­
ciego , Aiohała dczameckiego, ks. Grossa, ks. 
Kopczyńskiego, lonimi, skiego, dr Pellowskiego 
_ Lucjana Prądzyńskiego, a dla W a m i ,  
gdzie polski kandydat niestety niema jeszcze 
widoków zwycięstwa, ks. Barczewskiego Cen­
tralny polsk: komitet wyborczy dla "Prus Za­
chodnich ustanowił także kandydatów dla trzech 
okręgow wschodnm-prnskich, zamieszkałych przez 
ewangelickich Mazurów, z takim trudem odzy­
ski w°nych dla sprawy polskiej. Tam kandydo­
wać h“dą pp. Zenon Lewandowski, dr Rzepni 
howsk: i gospodarz Mazur p L a b u s c h .

0  tem, aby chociaż jeden z nich wybrany 
został, na razie jeszcze, jak się zdaje, marzyć 
nie można. . Aby zaś pouczyć glosy polskie w 
okręgach pomorskich, od trzech wieków iuz do 
Polski nienależąi.ycli, miancwi ńe w okręgach 
bytowskim i stupsko lębarsk:m, zamieszkałych 
przez kilkanaście tysięcy polskich Kasznnow 
zamianowano i dla men kanaydatów polskich 
w osobach pp. Rogalli z Kościerzyny i Czyżew­
skiego z Gdańska.

Ze wszystkich tych kandydatów zupełnie pe­
wne widoki zwycięstwa ma tylko izterect na 
wstępie wymienionych. Wybór jednego lnb 
dwóch innych w Prusach Zachour.ich nie jest 
iednakże wykluczony.

W  W. Ks P o z n a ń s k i e m  Komitet central­
ny wraz ze zjazdom delegatów powiatowych 
rozstrzygnie sprawę kandydatów dopiero w przy­
szły wtorek. Właściwie atoli i  tu przeważnie 
kwestya ta  jest już rozstrzygnięta, poniewaf we 
wszystkicn niemal okręgach na zebraniach 
przedwyborczych zgodnie uchwalono kandyda­
tury, proponowane przez powiatowe komitety. 
Wyjątek stanów jedynie okręg krotoszyńsko- 
kożmiński, w którym do dwóch wzajemnie zwal­
czających się kandydatów, konserwatysty p. 
Lipskiego i endeka drs C h ł a p o w s k i e g o  
przyłączył się w ostatnim czas:e jeszcze trzeci, 
ks. dr Trzciński, również konserwatysta. Ponie­
waż na listach powiatowych żaden z tycn trzech 
kandydatów niema absolutnej większości, Komi­
tet centralny znajdzie się w kłopocie, koma z 
nici dać pierwszeństwo. Sprawa ta wywoła za­
pewne burzliwą dyskusję, a istnieje obawa, że 
w danym razie nastąpi nawet w tym okręgu 
secesja narodowo-demokratyczna.

Inna też jeszcze ważna i zasadn:cza sprawa 
musi być we wtorek załatwiona na zebrani a 
komitetu centralnego i zjazdu delegatów, mia­
nowicie sprawa kandydatury w okręgu Leszczyń­
skim. Ta nie rozchodzi się o walkę dwóch pol­
skich kandydatów, lecz o to, czy w tym okręgu 
wogom postawić kandydata polskiego. Ludność 
polska jest tu w mniejszości i o własnych si­
lach pusła wybrać nie zdoła. Niemieecy katolicy 
tego okręgu nie iaą wprawdzie dotychczas ręka 
w rękę z hakatą i rządem — lecz na pdskie- 
gu kandydata również głosować nie będą 1 Ko­
mitet stronnictwa centrum stawia obecnie w 
cym okręgu znanego dotychczasowego posła 
hr. Gppersdorffa ze Śląska i domaga się, ażeby 
Polacy odrazu, już p rzy " głównycn wyDoracn 
kandydaturę tę poparli, gdyż w takim razie 
hr. Oppersdorff napewno zostanie wybrany. Jest 
to rzeczywiście kandydat dla Polaków bardzo 
sympatyczny, ponieważ ożeniony z Polką „ tak 
otwarcie sprawiedliwy dla Polaków, iż z tego 
powoda stracił zauianie nakatystycznyuh nie­
mieckich katolików w dotychczasowym swoim 
okręgu wyoorczym na Śląsau. Lecz statut wy­
borczy polski przepisuje wyraźnie, iż we wszyst­
kich bez wyjątku okręgach oaloży przy głów­
nych wyborach stawiać bezwzględnie polskich 
kanaydatów, kompromisy wyborcze zaś dozwo­
lone są dopiero przy wybojach ściślejszych. 
W tym atoli wypadku rozchodzi się też wyłą­
cznie o główny i pieiwszy termin wvborów. 
Z pewnej strony polskiej zgłoszono więc wnio­
sek, ażeby komitet centralny wraz ze zjazdem 
delegatów dotyczący przepis statutu ad noc — 
w tym iednym wypadku odpowiednio zmienił 
i odrazu wezwał polskich wyborców w Le- 
szczyńskiem do głosowania na nr. Oppersdorffa 
Jak  się sprawa ta ułoży, dziś jeszcze trudno 
przewidzieć

Rewolucya chińska.
Rewolucya chińska weszła, zdaje się, w sta- 

dyum końcowe Konwent narodowy, obradujący 
w Szangąju, wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa ustali ostatecznie jakąś formę rządu, po­
nieważ obie wojujące strony okazują stanowcze 
dążenie do zakuńczenia strasznej wojny domo­
wej za każdą cenę, rozumieją bowiem, że dal­
sze trwanie tych rzezi straszliwych i całkowi­
tej auarchii nie przyniesie nikómu już żadnego 
pożytku, a tylko narazi Chiny na interwencyę 
obcych państw, które wystąpiłyby wówczas w 
interesie swojego haadiu, jaki wskutek rewula- 
cyi juz dotychczas bardzo znaczne szkudy po­
niósł.

Zgodnie z wytworzonym i. zdaje się, już u- 
staionym ostatecznie stosunkiem sił, przewaga 
ogromna w konwencie Szangajskim znajduje się 
po stronie rewolucjonistów i republikanów. Sam 
Juanswzaj, który jest zdecydowanym przeciw­
nikiem republiki, zrozumiawszy ostatecznie, że 
pi zez proste negowanie postulatów republikań­
skich nic nie osiągnie, wszedł r.eraz na drogę 
kompromisu z republikanami Ofiarą tego kom­
promisu padnie niewątpliwie dynastya man­
dżurska. Jej los jest w tej chwili już zap;eezę 
towany. Tron chiński, na którym zasiadała od
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lat przeszło 250, jest dla nioj bezpowrotnie 
stracony. Uznała to ostatreznie sama dynastya, 
jak o tem świadczy ostatni edykt cesarski, w 
którym wyrażono zupełnie wy idźnie gotowość 
poddania się won naroau Dez wszelkich za­
strzeżeń, jakkolwiek niepomyślną była Dy ta 
woJa dla interosów dynasty!.

Przekonanie o przegranej i połączone z mem 
upokorzenie swoje posunęła dynastya do tego 
stopnia, że pierwsza wysłała swego pełnomoc­
nego posła do rokowań z naczelnikiem prowi­
zorycznego rządu republikańskiego, generałem 
Li. Biedny uoseł mandżurski musiał drugo jeź­
dzić po kilku południowych prowincyach, za- 
n m udało mu się uzyskać posłuchanie n prze- 
wódcy republikanów, który ze swej strony wy­
znaczył do prowadzenia rokowań z wysłanni­
kiem ayuastyi starego i bardzo chytrego man­
daryna Udinfana. Rokowania te jednak pozo­
stały bez skutku. Poseł mandżurski mógł za­
wieść swo.m mocodawcom Jo Pekinu ty llc  po­
twierdzeni faktu, że dla i icn iest już wszystko 
stracone.

Stanowisko Juanszikaja jest ciągle jeszcze 
niijasne i chwiejne. Wioząc niemożliwość utrzy­
mania na tronie iynastyi mandżurskiej, a z dru­
giej strony nie cucąc dopuścić do utworzenia 
repuDliki, oświadcza on gotowość objęcia storn 
rządów  jako prezydent „republiki* pod warun­
kiem, ża godność t& uznaną będzie z z — dzie­
dziczną i dożywotnią w jego rodzinie. Jest to 
tedy bardzo siabo zamaskowane żądanie koro­
ny, które, kto wie, czy ostatecznie nie będzie 
spełnione wobec wyraźnej niechęci mocarstw ob­
cych do republiki. Przy zacnowaniu więc for­
mułek republikańskich byłaby wówczas w rze­
czywistości utworzoną nowa dynastya cninska 
Juanszikaja, która prędzej czy później zdołała­
by istotę swej władzy uzupełnić także braku­
jącymi jeszcze jej symbolami i tytułami.

Stosunek mocarstw do rozgrywającego się w 
Gumach olbrzymiego dramatu charakteryzuje 
się przodewszystkiem icb wzajemną nieufnością 
i zawiścią, aby jmzypadkiera jedno nie zyskało 
na tym nresłycnanym przewrocie więcej, niż 
drugie. Wynika stąd dla wszystkich mocarstw 
konieczność bardzo ścisłe;, wzajemnej kontroli, 
która znowu stwarza podstawę do porozumień 
i wspólnego działania. W tej chwili istnieje ta­
kie porozumienie pomiędzy trzema państwami, 
obok Kosyl najbardziej w przewrocia chińskim 
zainteresowanemu Są to Anglia, Stany Zjedno­
czone i Japonia. W»zyetkfe one zgadzaią się 
ze sobą w tem, że nie należy przeszkadzać 
Chińczykom w ostatecznem załatwieniu ich 
ppraw domowych i że powinno się uznać tę 
formę rządu, która będzie miała największe 
szanse trwałości i da największe gwarancje 
przywrócenia i utrwalenia normalnych stosun­
ków wewnętrznych, których handel zagraniczny 
przedewszystkiem potrzebuje.

Rosya zajmuje w sprawie chińskiej stanowi­
sko izolowane. Zadowolona rezultatami, które 
jej przyniosła systematycznie prowadzona in­
tryga w Mongolii, okazuje teraz wielką czułość 
dla niezawisłej Mongolii, któia rządz ma jest 
teraz przez arcykapłana szamańskiego t. z w. 
„kutućntę", rezydującego w Urdze. Rzecz oczy­
wista, że ten sztuczny nowotwór państwowy, 
który nie posiada żadnych naturalnych warun­
ków istnien'ą, w najbliższej przyszłości padnie 
ofiarą „miłości** swojej orędowniczki. W  ten 
sposób może zdarzyć się, że żadne z państw 
nie osiagDie te rpcorydnych zdobyczy na przei­
staczających się ‘Ohmach/ z wyjątkiem jednej 
Rosyi, "która w ła% y sposób przyjdzie w po­
siadanie tego, co jeszcze przed rokiem wahała 
się wziąć siłą.

Bardzo nieszczególną rolę odgrywają w prze­
sileniu chińskiem Niemcy, których nazbyt rea­
listyczna i na naibkższa tylko metę ubliczona 
polityka doprowadza do tego, że zawsze wystę­
pują oni w charakterze ooronców straconej 
i zlej sprawy, zaskarbiając sobie tem nieufność 
i nienawiść narodów Obecnie Niemcy są jedy- 
nem państwem, które dotąd jawnie pupiera dy- 
n&styę mandżurską w zamian za szereg konce- 
syj, w udzielaniu których upadająca ayuastya 
nie miała powodu się skąpić. Wszyscy kore­
spondenci zagraniczni zgodnie stwierdzają, że 
to zwycięstwo, które udało się generałowi w jsk  
cesarskich Fynowi odnieść nad rewolucjonista­
mi pod JtLanjargiem, należy wyłącznie Dizypisać 
temu faktowi, że Niemcy nie tylko dostarczyły 
aimi. cesarskiej na kredyt karabinów maszyno­
wych, dział i amunicji, ale także i oficerów, 
którzy stanąwszy nr cze'6 oddziałów cesarskich! 
poprowadzili je do boju, biorąc naturalnie górę 
swojem wyszkoleniem taktycznem nad młodymi 
i dyletanckimi po części strategami republikań­
skimi. Z powodu też tego jawnego współdzia­
łania Niemców z dvnastyą panuje przeciw nim 
w całych Chinach ogremne oburzenie i niena­
wiść, które szczególnie teraz, kiedy sprawa dy- 
nastyi mandżurskiej okazała się zupełnie stra­
coną, okażą się di? dalszego rozwoju handlu
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niemieckiego w Chinach nardzc niekorzystnemu 
J u t teraz w niektórych miastach południowych 
Chin powstał ruch bojkotowy przeciw towarom 
niemieckim. Bojkoiov/i temu wprawdzie zapo­
biegli Niemcy w ten sposób, żt icn okręty wo­
jenne zagroziły wszędzie, gdzie się on tylko 
rozpoczynał, — bombardowaniem. Ale ę co się 
odwlecze to nie uciecze, i Chińczycy z pew­
nością nie zapomną tego Niemcom, że oni jedni 
z pośród wszystkich cywilizowanych narodów 
uznali za możliwe w jawny sposób szkodzić 
i przeciwdziałać wolnościowemu ruchowi wiel­
kiego narodu. -  ~

M n i e  czasu.
(y-.wj rok w dniu J6 marca. — Edykt Eaml> iX. — 
Obliczanie czaiu średniowiecznego, — Nowy podział dnia 

i godzin i.
i^ojntrzo oochodzimy irrięio Nowego Koki . Bar­

dzo wiele osób jądzi, że od wiek wieków dzień 
plerwazj styczni i jeat początkiem nowego roku. 
Otóż mniemanie to jea błędne. Dopiero od 326 
lat w dniu 1 atycznli rozpoczyna się nowy tok, 
przedtem z»£ początek roku przypalał na 25 gru­
dnia, to znowu na 28 etyoznia, to na 21 marca, 
a nawet na 25 marca. Najczęściej w dnia wielka­
nocnym rozpoczynał się nowy rok. '

W roku 1563 wydał Karol IX edykt, mocą któ­
rego w całej Francyi został zaprowadzony jeanoii 
ty począt-ik roku w dnia 1 stycznia. Parlament 
nie cnciał zatwierdzić tego eiyktu i uczynił to do­
piero po czterech latach: w stycznia 1667 rokn. 
Aż do roka 1544 w krainie Vaud dzień 25 marca 
był początkiem rokn, później dopiero zgodzono się 
na dzień 1 stycznia. Wreszcie w Szwajcaryi kalen­
darz gregoryański został zaprowadzony dopiero 
w roku 1700 i zaczął obowiązywać od rokn 1701 
a rok <en rozpoczął Bię w dniu 12 ł tycznia.

Dla historyków, zajmujących^ się starymi doku­
mentami są to oczywiście ważne okoliczności. Aże­
by ikonstatować pewną datę z owych ozasów, gdy 
rok nie rozpoczynał się w dniu 1 stycznia, trzeba 
oznaczyć datę Wielklejcocy. Znając tę daty w pe­
wnym określonym rosa można potem stwierdzić 
i obliczyć inne daty, oznaczone sposobem dawnym. 
Jasną jest rzeczą, że roi średniowieczny, który się 
rozpoczynał na Wielkanoc, przypadał częściowo na 
nasze dwa lata. Jeżeli naprzykład rok 1114 roz­
począł Bię dnia 29 marca, w ówczesnym dnia yfiei- 
kanocnym, to oczywiście trwał aż do świąt wielka­
nocnych następnego roka. A ponieważ następna 
Wielkanoc przypadła na dzień 18 kwietnia, więc 
rok 1115 ro.rpc ;zął się w dnia 18 kwietnia. 
W ten sposób okres czasa od 1 stycznia aż do 17 
kwietnia włącznie należał jeszcze do roku 1114 
Jeżeli więc w jakim starym dokumencie chodzi 
o datę z okresu pomiędzy 31 grudnia a dniem 
26 kwietnia to jest najpóźniejszym terminem świąt 
wielkanocnych, trzeba stwierdzić za pomocą tabeli, 
kiedy w owym roku wypadała Wielkanoc. Jeżeli 
dokument pochodzi z przed święta wielkanocnego, 
co należy do cyfry roau zapisanego w dokumencie, 
dodać jedynka.

Reguła więc powiaoa: Jeżeli mamy stwierdzić
rok, wedle dawnej rachuby oznaczony, zatrzymuje­
my jego oatę, gdy chudzi o dzień po święcie wiel- 
kanocnem, jeżeli dzień ten przypada na czas przed 
świętem wielkanocnem, należy do Uczby roku dodać 
jedynkę, \ * -"J '~

i. Jeżeli wrócimy do naszego przykładni przypuści­
my, że pewien dosument ma datę 3 lipca 1114, to 
pozostawimy te datę bez zmiany, jeżeli - zaś doku­
ment ma datę 17 kwietnia 1114, to musimy ją 
zmienić na 17 kwietnia 1115 r. 
i Zajmujący artykuł o podzialb czasu ogłosił w 

jednym z dzienników berlińskich profesor Hans Do­
minik. Gdy odnośnie do naszych miar, wag i mo­
net stosujemy system dziesiątkowy — pisze proie- 
sor Dominik —  w podziale uzasu panuje ciągie 
jeszcze starodawna dwnna3tka. Dzień ma 12 go­
dzin, a doba 24 Wogóle w naszym podziale czasu 
mamy pewne rozdwojenie, gdyż musimy uwzgię  ̂
dniać dwie naturalne miary czasu, które niezupeł­
nie się zgadzają z sobą, a mianowicie rok słone- 
czny i dzień słoneczny. Nasze codzHuue zajęcia 
tak są związane ze Btanem słońca, żo jako miarę 
czasu przyjmujemy mimowoli porę od jednego po­
łudnia do arngiego, to jest gdy słońce zntjduje się 
na zenicie. W ten sposób otrzymujemy dzień, jako 
awarę czasu.

Dalej uwzględniamy każdorazowe położenie ziemi 
wobec słońca, od tegn bowiem założą pory rokn. 
Gdybyśmy wedle systemu dekad zaprowadzili rok 
o 300 dniach, to powstałyby rychło niewygody. 
Już po 6 takich krótszych latach dzień 24 grudnia 
p r z y p a d łb y  na lato, a po dalszych 6  latacb znowu 
na zimę. Używamy więc dwóch naturalnych miar 
czasu, to jest rosu słonecznego, cz>’li pory, w k tó ­
rej ziemia raz jtden obieg? drojó naokoło słońca, 
tudzież dnia słonecznego, czyi* średniego czasu, 
który upływa pomiędzy dwoma najwyższymi pun­
ktami słońca lub jego p r z e jśc ia m i przez południni.

Przyjąwszy miarę średniegn dnia słonecznego,

możemy jtanauze zapytać, czy dalszy podział na 
godziny i minuty jest konieczny i czy nie jest 
możliwym inny, dogodniejszy podział dnia. W spra­
wie tej zabra1 głos J, C. Ea/oliu i zaproponował 
dzień 100 godzinny. Jeżeli nasz ddeń (dobę) 24- 
goaziLną . podzielimy na kwadransu, otrzymamy 
liczbę 9b. Otóż kwadrans jest miarą czasu, która 
w ptaktyee odgrywa znaezpą roię. Barolin tedy 
proponuje, ażeby dobę podzielić na \ 100 równych 
części. Taki nowy kwadrans mlałbj , 1 4 4  dzisiej­
szej minuty, odróżniałby się więc niewiele od do 
tychcz&sowego kwadransa.

W ten sposób otrzymalioysmy pocziai dziesiętny 
dnia. D k  nowego kwadransa przyjmuje Barolin a- 
rabską nazwę „tallt*.Obok „talita*’. czyli jednej setnej 
dnia (dooy) istniałaby jedna dziesiąta doby, wyno 
oząca 2-4 dzisiejszej godziny. Trzymając się ana 
logii mielibyśmy „deoydzień*, „c&ntidzień“, „mili 
dzień". Barolin trzyma ‘ się jednakże razw arac 
skich i podaje następującą, nieco dziwaczną ta 
belkę, - f ' “  ~

0 1 dnia 1 Tani
GOI tf 1 Talit
0 0 0 1 n 1 Rał e
o-oooi n 1 Kanna
0 00001 Tf 1 Sadis
0000001 . n 1 Sibe
0,0000001 » 1 Tamiu
0,00000001 n 1 Ta se
O.OOOCOOOOl -» 1 Asir.

Mniejsza o nazwy Pomyślmy teraz, jakby wy-, 
gląaał zegar wedle tego systemu. Otóż miałby dwie 
wski zówki. Mniejsza w ciągu 24 gndzin obiegłaby 
raz jeden tarczę zegaiową, podzieloną na 100 czę­
ści (obecnie na 60). IVlelka wskazówka obracałaby 
się w przeciągu mwego kwadrausa (14'4 min.) raz 
naokoło tarczy, a więc przeszło 4 razy tyle co o- 
becna wskazówka minutowa. Jedna setna nowego 
kwadransa, to jest 8'64 dzisiejszej sekundy, była­
by najmniejszą podziałką na tarczy. Odpowiednio 
do dzisiejszej wskazówki sekundowej, moznaby na 
nowym zegarze umieścić trzecią wskazówkę na o- 
soDnej Łarczy." Ta wskazówka w przeciągu 1 „ka- 
misu**, to jest w ciąga 8 64 częściach dzisiejszej 
sekundy obiegłaby raz swoją tarczą. Można tę 
małą tarczę podzielić na 100 części i otrzymać 
„sabę“, czyli 0 008 sekundy. Ale to już w ooazien- 
ntm życiu jest niepotrzebne.

Dziwnie wyglądałoby, ale tylko z początku, gdy­
by ktoś, zapytany o godzinę, odpowiedział, patrząc 
na zegaiek: „Teraz mamy 49 talitów i 96 kami- 
sów“, W każdym razie Domysł Barolina jost zaj­
mujący f może dać inicjatywę do dalszych pomy­
słów.
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! Som»iiiin K>reve.
Melancholia jesieni,., w cudne, jasne ranki 
Błądziłem zadumany ponad święte zdioje 
Wśród woni zbóż pachnących, kwiecia macierzanki...
A za mną szły o szczęsc'u dziecięce sny moje...?
W jasne ranki majowe przez szmaragdy liści 
Słońce Sidło mi swoje pocałunki złote..,
I śniłem baśń tęczową, oaśń, co się nis iści..
A zostawia po sobie żal, łzy i tęsknotę... ~
W cudne ranki majowe pszczelne mi kapelo 
Grały do snów dziecięcych ciche ke-ysanki. 
Upłynęło dni smutnych dużo... nocy wiele. ;
0 ranki wy majowe!... o szczęśliwe ranki!.,.

Melancholia jesieni... w opuszczonym lesie 
Grają echa dalekie umarłej już pieśni...
Przędza niegdyś złocista szarzeje i rwie się...
Smęt otulił mi duszę... —  zbudź cię serce!... nie

= v [śnij!...

lis teuebrls-
Połóż mi ręce na czole., dzień taki szary... ; 
Niedzielne dzwony tak jęczą... jęczą z oddali...
Śni mi się jat is Ben biały.., jakiś sen stary...
A dzwony jęczą z oddali... ,
Płynął u dal okręt tułaczy... płynął po fali 
[ przyszła burza i ukręt porzeół w głąb nagle... 
Nad brzegiem żywi zostali... żywi zostali 
A okręt- poszedł w głąo nagle...
Rozkrzyżuj dziewczę me ręce, jak biała żagle.., 
Chrystus w dal idzie po fali... idzie i płacze... 
Tego okrętu, co poszedł w głąb ciemną nagie 
Chrystus w dal idzie i płacze... t
Bjła baśń złota o szczęściu... oyła baśń złota...
1 zasypana kwiatami płynęła w słońce gondola... 
Nie dopłynęła do Błońca cicha tęsknota...
Nie dopłynęła gondola...
Połćż mi lęce na czole!.,, taka już dola.
Że nigdy złota się szczęście duszy nie wyśn'...
[ nie dopłynie do słońca moja gondola..,
Nigdy się szczęście nie wyśni...

to znowu radosnem echem w ziemiach, należą­
cych do dawnej Polski, wywołać zdołały i u nas 
rucn j dwu kierunkach: jeden z natury rzeczy 
zupełnie żywiołowy, do narodowopałryotyczny, 
drugi .nternacyonaluy, socjalistyczny, jak dotąd 
przedwczesny, objąć mogący w maio uprzemy­
słowionym kraju, przy uajszerszem nawet rozpo­
wszechnieniu, ledwie minimalną cząstkę ludno­
ści. Lecz ten mch właśnie) otrzymywał z Rosyi 
i Prus najdonioślejsze poparce moralne i mate- 
ryaine; okrycie i dwuznacznie ze strony rządów, 
prawie jawnie od stronnictw rewołncyjnycn, 
mógł więc szybko się rozwinąć i nomimo swej 
egzotyczności rozpłomienić się strasznym po­
żarem

W  handlu i restauracji Kurdesza zaczęli po­
jawiać się j ieyś obcy przybysze, często źle mó­
wiący po polsku, o rymach nic z  typowemi poi- 
skiemi twarzami oie mają-ych wspólnego. Byli 
to łowcy, czy tez rybacy, zarzucający mb za- 
stawiający sieci w dachowych, tętniących smu­
tkiem i rozpaczą, a ciemnych jak leśne ustę­
pach. albo w mętnych wodach wszelkiego wy­
zysku, d!a wyłapania z nich dusz szlachetnych, 
odczuwających boleśnie każdą ludzką nędzę 
i niedolę, lub organizmów i temperamentów 
krewkich i gwałtownych, łatwo unoszących się, 
więc łatwo również dających się popchnąć choć­
by do zoroJniczego czynu.

Marcysia właśnie była zarazem taką rybą 
i zwie-zyną, jakiej poszukiwali podobni rjbacy 
i łowcy,

Pewnego popołudnia, już prawię o zmroku,

w porze poprzedzającej wiec :erzę, w chwili gdy 
wjudłodajni było zupełnie pusto, wszedł do niej 
młody człowiek, ubrany porządnie, chociaż r ie 
wykwintnie. Praktykantów wysłał starszy sub- 
jekt z nabytym lub zamówionym przez stałych 
kundmanćw towarem na miasto, musiał więc 
wezwać Marcysię do usłużenia gościowi. Powierz­
chowność młodzieńca można było scharaktery­
zować utartem wyrażeniem: ładny chłopiec. 
W  oczach jego niebieskich jaśniała pogoda, 
czerwune wargi uśmiechały się dobrotliwie, wy 
rażał się po polsku poprawnie, akcentem war­
szawskim.

— Co pan rozkaże sobie podać ? — zapytała 
dziewczyna.

— Och! nie rozkażę, poproszę raczej o kie­
liszek wódki, kawałek chlela z serem, a po 
tera... ale dopiero, jak przekąszę... o kufeiek piwa

Marcysia pobiegła do sklepu i na metalowej 
tacy przyniosła flaszkę z wódką, kieliszek' i 
kromkę białego ch'eoa, przy której na małym 
talerzyku leżał piastę; sera szwajcarskiego. Sa­
ma ?aś, w pewnem oduaieniu od przybyłego, 
usiadła przy jednym zb stolików, którerai po 
kój był zapełniony.

Nieznany go^ć jadł powoli.
Po chwili zaczął rozmowę, naprzód obojętną, 

o pogodzie i  ogólnej biedzie, następnie o wa­
runkach zarobkowych, panpjącyoh u nas po 
wsiach i miastach, o ciężkim losie czeladmków 
w rzemiosłach, o wyzysku, jakiemu ulegać mu­
si robotnik fabryczny i rolny, o nieludzkim go- 
izmie przemysłowców i właścicieli ziemskich,

wreszcie oględnie i jakby od niechcenia prze­
szedł do pytań, odnoszących się wprost do oso­
by dziewczęcia. Marcysia z początku odoowia- 
dała półgębkiem i krótko, z pewną ostrożno­
ścią, lecz dobroduszny ton, jakim młody czło­
wiek do n :ej przemawiał, wkrótce ją rozbroił. 
Ze słów jego wiało tchnienie niezwykłego c ie­
pła, w którom naiwna jej duszyczka tajała, jak 
lód w słońcu. W ciągu godzinnej gawędy do­
wiedział się nieznajomy — o czetn możb paż 
bez jej zwierzeń wiedział dokładnie —- że jest 
córką chłopa, że ją za to w całym domu na/., 
wają „chamką**, że służy u p -ni .K;ur’. ^ z^ ] 
za wikt i ubranie, że meczeniem jej jest 
cić na wieś i go-podarować u  własnym im a ­
cie zienr le« i że to nie etanie się pewno ni­
gdy, b „tatuś1* za pieniądze, które wziąt w po- 
'iigu kuDił dwa konie, krowę, parę owiec, 
wozy, uprząż, kosy, sieczkarnię i ym jodob- 
ne statki, oraz „przepisał11 u „notariusza*-grunt 
swój na macochę. Młodzian słuchał opowiada­
nia z uwagą, kiedy niekiedy tylko przerwał je, 
wtrącając zgryźliwe słówko o samolubnym sto­
sunku pani Emilii ic opowiadającej, albo potę­
piając przewagę kapitału nad pracą, która to 
przewaga zmusiła p-awdopodobnie jej ojca, że 
za marne trzysta rnbli oddał żonie posiadłuść 
dziesięć razy większą posiadającą wa -tość.

. — Ale wszystkie wasze krzywdy, dałyby się 
może wynagrodzić — zakonkludował wkońcu, 
powstając od stołu płacąc za wódkę i chleb 
z serem — gdyby panmuka puściła Włocławek 
kantem i pojechała do Łodzi. Tam, przy zdro-

I Tylko dla palaczy papierosów,
—  .  i którzy, ppagnąo zaazancwać swoje zdrowie, —-

ohętnUl- 2  halerzy dziennie więcej wydają: ?' .........

win i siłach, jakie zdaje się ^osiadać, można w 
rok jeden tyie pieniędzy zarobić, że-) grant ta- 
tnsi? da się odkupić i pozostanie jeszcze nie 
zawodnie jaka setka na czarną godzrnę.

  Ozy podobna ? —  zawołało dziewczę ze
zdziw ieniem , matującem się na jej licach, obla­
nych  ponsem .

— Nie ulega żadnej wątpliwości. Hóg^ym
być na /et w tem pomocnym, tylko przedtem 
musiał pm się nieco dłużej z panienką rozmó 
wić. Przy jechałem za interesami familijnemi i 
tydzień zabawię w Włocławku. Większą część 
dnia mam wolną, bo do adwokata, który spra­
wę moja prowadzi, zaglądam tylko w południe.. 
Przykrzy mi się bez zajęcia. Przyzwyczajony 
j 3stem do ciągłej roboty... Może zatem paniei • 
ka powie panu Knrdeszowi, że pomalowałbym 
mu modnie, secesyjnie- no warszawsko, te dwa 
pokoje, gdyby się ze c to ugodził. Jestem 
malarzem, pokazać mogę świadectwa... Ściany 
u was szkaradne — K0]d, spoglądając weko- 
ło — od ial wielo widocznie nawet nie czy­
szczone. Wprost dziwno mi, że ludzie mogą tu 
jadać w takim brodzie

— Powiem ( powiem... Myślę, że Dan Kurueuz 
przystanie, bo już kiedyś mówił do pani, że po­
koje jadalne należałoby odświeżyć... Tylko, jak­
że pan będzie mógł maiować, kiedy tu prawie 
cały dzień pełno gość, ?

— Już ja  na to jakoś sobie poradzę... Za­
cznę od tamtego pokoju, do ktorego jest wej­
ście z sieni, a jak będzie gotów, to po kolacyi, 
nocą, w mig, piorunem... „Piorunem* mnie też

CSIubspecialite

w Warszawie i Łodzi przezywają... przedzielę 
tę izbę w połowie zasłoną płócienną i pomaluję 
naprzód jedną połowę, a następnej nocy dru­
gą... Kiedyż mam przyjść do zgody ?

— Jutro rano, o ósmej... o ósmej pan Kur 
desz jest zawsze w sklepie, sprawdza rachunki 
z dniu wczorajszego...

— Ale, ale, malując, potrzebować będę po­
mocy... To już chyba panienka mi pomoże, a ja 
za to nauczę, w jaki sposób można w Łodzi 
zarobić dużo... dużo pieniędzy!

Skłonił się i sięgnął po czapeczkę.
— To już piwa panu nie podawać:
— Tymczasem dziękuję. Za późno, a dziś 

wyjątkowo polecił m: mecenas przyjść do sie­
bie wieczorem... Jatro  prawdopodobnie prosić 
będę nie o jeden, ale o parę kufelków.

Pizez sklep wybiegł żwawo na ulicę.
Nazajutrz umowa o pomalowanie obu puko? 

jadalnych w restauracji zawartą została z obu- 
stronnem zadowoleniem, pod warunkiem jednak, 
że praca odbywać się fcędz:e dopiero po zam­
knięciu handlu i że musi być ukończoną w cią­
gu czterech nocy po sobie następującycu. Uła­
twiły porozumienie ziozone przez „artystę" św. .- 
dectwa znanych przedsiębiorstw dekoracyjnych 
warszawskich, krakowskich i zagranicznych, 
oraz paszport, wyaanj przez władze policyjne 
łódzkie. Tak pierwsze dokumenty, jak diugi 
opiewały na imię Andrzeja Półwsiaka, czeiad 
nika malarskiego i ta pi cer sk'ego.

(C. d. u.)

Wfldiug zleceria lekarzy kartki ni* są  zadrukowane, jednakie zawler» Ita-m >uUb 
Ikażd- blbuKd wodną,nieszkodliwąigąrkąochronnąz podpisem faorykanta„Mcdlano“ .
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ferieton powieściowy
„ N o w e l  R e lu r m ; * 1,

Na rok 1912 przygotowaliśmy dla felietonn 
kilka nowycn powieści pierwszorzędnych auto­
rów.

Po UKonczeaia pięknej, obecnie zamieszczanej, 
krótkiej nowelki Zygmunta Sarneckiego p- t. 
„C h a m k a “ — rozpoczniemy w n a j b l i ż ­
s z y c h  d n i a c h  nrnk współczesnej, obyczajo­
wej, niezwykle zajmującej powieści Tadeusza 
K o n c z y h s k i e g o  p. t.:

„Zawrotne drogl“.
Następnie arukować bęazieuy powieść zna­

komitego poety, Wiktora G o m n l i c k i e g o ,  
pod tyt.

„Bój olbrzymów1'
osnutą na wypadkach dziejowych 1812 r  Bo­
haterem jej jest książę Józef Poniatowski, tłem 
kampania moskiewska Napoleona I.

Trzecią z przygotowanych na r. 1912 powie­
ści będzie wielki obraz historyczny z d z i e ­
j ó w  s t a r e g o  K r a k o w a  p t.

„Król Husytów"
pióra Wincentego R a p a c k i e g o ,  znakomi 
togo artysty dramatycznego i autora zamie 
szczanych w naszem piśmie powieści “Bo świa 
tła" i „Hanza", osnutych na tie dziejów Kra­
kowa w XYT wieku.

- - W y d a w n i c t w o  „N. R e f o r m y " .

K r o n i k a .
K r a k ó w , 30 grudnia.

Z Towarzystwa im. Wita Stwosze W praco­
wni prof. W. Wodzinowskiego odbyło się pierwsze 
walne zgromadzenie tego Towarzystwa. Zagaili je 
poseł Włodzin. erz Tetmajer i imieniem 'wowsKich 
członków architekt Jan Tarczałowicz. Zebrani u- 
cnwalili, znany już z zapowiedzi dziennikarskich, 
program, mający na cein prostowanie zagranicą 
fałszów o narodowości wielkiego artysty, uświado­
mienie ogółn polskiego o stanie Stwoszowskiej kwe- 
etyi w Niemczech, gromadzenie w odlewach i pu­
blikowanie jego dzieł znanych zagranicą a niezna­
nych w Polsce Ud. Przewodniczącym wybrano Sta­
nisława Radziejowskiego art -malarza w Krakowie, 
zastępcę J a n a  Tarczałowicza architekta W3 Lwo­
wie. Do wydziaiu wybrani: profesor «kad, Stani­
sław Dębicki, redanturowie „Now. Ref." Aleksan­
der Karcz i Władysław Prokeseh, prof. Bogusław 
Serwin, Ludwik Stasiak, poseł Włodzimierz Tetma­
jer, artyści malarze Wincenty Woćzinowski i Ka­
sper Żelecnowski Książki, pisma 1 wydawnictwa 
Towarzystwa redaguje komitet redakcyjny. Do ko­
ni.ay i rewizyjnej wybrano arf.-mal. Brnzdowicza,
Tad. Okonia i Żelechowskiego Wkładka roczna 8 
kor. — Członkowie otrzymają bezpłatnie wspaniały 
ilustrowany kwartalnik Towarzystwa „Światłu", 
którego przedpłata wynosi 10 K rocznie Zgłosze­
nia na członków oraz wszelkie sprawy administra­
cyjne i gospolarcze Towarzystwa załatwia: Wyda­
wnictwo dzieł sztuki „Stella" w Bochni.

Z uniwersytetu ludowego. Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie oddziału ki akowskiego uaiw. 
Indowego im. Ad. Mickiew5 :za. Zgromadzenie roz­
poczęło się referatem p. Radlińskiej p. t.: „Trądy 
cye pracy oświatowej w Poleca" Następnie przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie i udzielono ustę­
pują -emu zarządowi absoluLoryum W skiad zńfządn 
na rok przyszłą weezli: Grzybowski, dr Brunner, 
dr Eisenberg, drowa Balsigerowa, Weychert Szyma­
nowska, Czapiński, dr Boi. DroLner, Przybylski, 
dr YVład. Gomplowicz, Borkowski, dr Kuźniar, dr 
Kot, dr Krieger, Helena Radlińska, Anna Rapapor- 
towa, dr Szydłowski, Witkowska, drowa Wróblew­
ska, dr Kanarek, Frnmowicz i Przybyszewski. Do 
komisyi rewizyjnej: dr Wł. W'asang, dr Daszyń- 
ska-Golińska, Marya Paszkowska, dr Rydzewski, dr 
Kiernik.

Po wyborach toczyła się długa dyskusja nad 
sprawą Dniowy własnego Jomn.

Z teatru. Zamiast zapowiedzianego na jutro 
„Króla", wystawiony będzie „Logion" Wyspiań­
skiego. Rolę matk: Makryny Mieczysławskiej po 
raz pierwszy odegra p. Kosmowska.

Mleczarnia miejska zostanie otwarta w dnia 2 
stycznia w realności przy placu Jabłonowskich. Na 
początek zakontraktowano dostawę około 1.400 li­
trów mleka dziennie. Mleczarnia jednak posiadać 
będzie urządzenia, dozwalające na zwiększenie do­
stawy w miarę potrzeby, nawet do 5.000 litiów 
dziennie. Kontrakty dostawy pozawieiano z właści­
cielami obór, wzorowo urządzony cli. Kierownictwo 
mleczarni miejskiej objął zawodowy mleczarz, po­
siadający fachowe wykształcenie i dłuższy praktykę 
w pierwszorzędnych mleczarniach w Krakowie i Lwo­
wie. —

MJekp sprzeda wać się będzie na razie w jednym 
sklepie na placn Jabłonowskich i ns itragrnie v» 
rynku głównym, nadto stałym odbiorcom, zamawia­
jącym przynajmniej dwa litry dziennie, mleczarnia 
odstawiać będzie mleko do domu. W najbliższych 
dniach po Nowym Roku zamierza gmina otworzyć 
drugi Bklep mleczarski przy ul. Szpitalne’.

W sprawie tej informują nas ze sfer magistra­
ckich

Według obliczeń, dokonanych w d. 1 marca br. 
przez komisary.it targowy przy pomocy organów 
akcyzowych na rogatkach i ns dworcach kolejo­
wych, wprowadzono w tym dniu do miasta około 
38 500 litrów mleka, co odpowiada rocznej kon- 
snmcyi przeszło 14 milionów litrów, czyli na gło­
wę mieszkańca 0*35 litra dziennie. —  Wobec tak 
znacznego zapotrzebowania mleka w mieście, ilość, 
dostarczona przez mleczarnię m iejską, jest stosun­
kowo nieznaczna i na razie nie możo wpłynąć na 
obniżenie cen.

Ceny nleka pełnego obecnie wynoszą na targu 
w rynku od 26— 32 hal., a w sklepach nawet do 
34 hal. —  mlef* zan zbieranego od 16 do 22 U 
za 1 litr Na Kazimierzu ceny są cokolwiek niż­
sze. a trzeba tn dodać, że mimc tak wysokich cen 
dziś w Krakowie, jak wiadomo, bardzo trndno o do­
bre mleko pełne o zawartości przy najmniej 3 pro 
cent tłuszczu, nie mówiąc już ° tam, w jak nieki 
rzystnych warunkach sanitarnych mleko bywa w 
tutejszych sklepach i mleczarmacl przechowywane 
i sprzedawane. Na sto przeszło mleczarń istnieją­
cych w Krakowie, zaledwie kilka posiada urządzenia, 
odpowiednie do dzisiejszych wymagań.

Nie można wątpić, że mleczarnia miej oka, zosta­
jąca bezpośrednio pod nadzorem nrzędn zdrowia i 
komisyi aprowizacyjnej, dostarczać będzie mleko 
pNtyyszorzędnej wartości spożywczej, pochodzące od tortO 
4rj^^ |fei--ych i ro cenach niższych od cen t

tleny sprzedaży mleka, ustauuwlone przez oBobny 
podkomitet, wybrany z łona komisyi aprowizacyjnej 
osraną w najbliższych dniach ogłoszone.

Miejskie Tow. budowy mniejszych mieszkań.
Wczoraj wieczorem odbyło się pod przewodnictwem 
prez. Lea zgromadzenie członków miejskiego To­
warzystwa budowy mniejszych mieszkań, celem do- 
onania wyborów. Do rad/ nadzorczej z łona człon­

ków zostali wybrani pp.: Turski, dr Krzetnsai, dr 
Meisels; ich zastępcą p. Kostecki. Do zarządu: dr 
Gross, Feroś; zastępca dr Merz. Następnie zawia­
domił prez. ueo, że Rada miejska wybrała na 
ewem posiedzenia na członków Rady nadzorczej 
pp. Bazesa, Szatkowskiego, ks. Caputę, Dąbrowskie­
go, tuazież prezydenta m>asta lub jego zastępcę; 
zastępcami zaś członków Rady nadzorczej radców: 
Iglickiego i Romanowskiego; członkami zarządu 
radców: Beringera, Maywalda, Sarego i Biskupskie 
go, ich zastępcami: Mensa i dra Wasnnga.

Następnie przemówiła p. Starzewska i postawna 
wniosek, aby wśród domów, mających być wybu 
dowanymi przez Towarzystwo, był przynajmniej 
jeden dom „wspołdzielczy", tani, jaki się upotyka 
za granicą. Wniosek ten przekazano zarządowi. 
P. Wolny poruszył sprawę nrządzenia w dumach 
Towarzystwa warsztatów rękodzielniczych. Nad 
sprawą tą 'wywiązała się dłnzsza dyskusja, puczem 
prezydent zamknął posiedzenie.

Delegacya górników i hutników polskich po­
wołała do życia jako organ pomocniczy, komisyę 
zakładów naukowych i powierzyła jej opracowanie 
Bprawy wyższych stuayów górniczych w krają oraz 
zajęcie się sprawą reformy szkoły wiertniczej w 
Borysławiu. W skład komisyi weszli: jako prze­
wodniczący poseł Zarański, oraz prof, Leon Syro- 
czyński, Julian Sykała, nadinżynier górniczy w 
Porembie (Śląsk anstryacki); Leopold Szefer, dy­
rektor szkoły górniczej w Dąbrowie, oraz jeden 
z wybitnych fachowców z okręgu węglowogo so­
snowiecko-dąbrowskiego w Król istwie Boiskiem. 
Komisja ma za zalanie rozpatrzeć istniejące pro­
jekty wyższych stndyów górniczych w krają i 
przygotować referat, na którego podstawie delega­
cya przeprowadzi dysknsyę i poweźmie decyzyę, 
Pouieważ delegacya uznała sprawę wyższych stn­
dyów górniczych za naaer aktualną i ma zamiar 
w ciągu najbliższych miesięcy powziąć decyzyę i 
stosownie do niej podjąć energiczną akcye, komi­
syi zaKładów naukowych przypada w udziale na­
der ważne 1 doniosłe zadanie.

Bajeczn:* polszczyzna urzędowa. Starostwa 
w Galicji rozsyłają dla celów statystycznych tor- 
jn a larze w językach polskim i niemieckim do wła­
ścicieli dóor i przemysłowców, którzy mają dać na 
formularzu odpowiedzi na pytan!a. Polszczyzna tych 
formularzy jest wprort bajeczna,“ a dowodem tej 
bajeczności są przykłady, które tutaj przytaczamy: 
W rubryce, odnoszącej się do konfiguracji pewne­
go kompleksu ziemi, formularz dla informacji za- 
pytDje dosłownie: „Ozy pagórczysty, górzysty i t. d. 
wysokość nad morza". Formularz ma robrykę z na­
pisem: „Właściwości gruntu" z informacyą dla 
wypełniającego: „Ozy płytki, gliniasty, czięiko
ilasty i t. d.“. Co mają znaczyć wyrazy: „Stosan- 
ki i poaoga klimaticzne" — wie chyba tylko au­
tor formularza. Równie tajemnicza jest rubryka: 
„Topograficzna siedziby zarządu", jak rubryka: 
„Wartość wkładek cziązKowycb*. Te cytaty aż 
ramo wystarczą.

Nie oowiniamy starostw e powodu rozsyłania 
tych formularzy. Starostwa^ otizymały je z Wie­
dnia, który nas obdarza stało Lakierni niespodzian­
kami. Na to jest jedyna rada. Należy wszelkie 
draki, przeznaczone dla urzędów w Galicji, druko­
wać równie w Galicji. Formularze w ten sposób 
napisane, jak to przytoczyliśmy, ośmieszają tylko 
władzę.

Wystawa gwiazdkowa. Z powodu znacznych 
obrotów handlowych' na wystawie i zupełnego roz- 
sprzedania niektórych okazów, zamknięcie wystawy 
nastąpi już w nadchodzącą niedzielę dnia 31 gęu- 
dma. Stała wystawa przemysłowa wyrobów krajo­
wych otwartą zostanie dopiero w dniu 15 stycznia 
- p., z powodu prac nad inwentarzem i częściową

je j  re o rg a n ,zacyą.
Konklirs. Towarzystwo wzajemnej Pomocy U. U. 

Jagiellońskiego ogłasza konkurs dla członków wspo­
mnianego Towarzystwa na prace naukowe i naa- 
kowo-literackie dowolnego tematu. Prace mają być 
pisane um yślnie na niniejszy konkurs. Rękopisy 
opatrzono godłem należy Bkładać najpóźniej do 15 
kwietnia 1912 roku, na ręce prezesa Towarzystwa. 
Do rękopisu namży dołączyć kopertę zamkniętą, 
opatrzoną tam samem co praca godłem, a zawie­
rającą nazwisko autora. Pierwsza nagroda njnosi 
i"O0 kor., dwu* następne po 50 kor.

Z Klubu pocztowego. Klub pocztowy urządza 
31 b. m. zabawę sylwestrową o godzinie 9 wie­
czorem. Stroje dla pań wieczorowe, d'a panów ba­
lowe. Muzyka wojskowa 56 p. p. Zaproszenia wy­
daje sekretaryal (Lubicz 5) codziennie miedzy go­
dziną 8 a 10 wieczorem. .

Z „Gwiazdy"- Komplet sylwestrowy urządza w 
niedzielę 31 b. m. Stow. „Gwiazda" w lokaln 
swym przy ui.J.w Jans ł. 2. Początek o godzinie 
8 wieczór. W stowarzyszenia odbywają się co nie 
dzielę o godzinie 4  pa południu zbiorowe lekcje 
tańców, .

Proces o szpińg08tw0. W roku 1908 zbiegł 
z Tarnopola Seweryn Komoniewski, właściciel księ­
garni, po sprzeniewierzeniu 100.000 K, w towa- 
rzystwio swej przyjaciółki Antoniny Hilkówny. Ko­
moniewski adał się do Warszawy i tam oddał się 
na usługi ochrany i sztabu generalnego. Był on 
kierownikiem szajki szpiegów, operujących po Ga­
licji. Ponieważ sum nie mógł tutaj przyjeżdżać, 
gdyż byłby aresztowany przez władze jako de­
fraudant, wysyłał do Galicji Hilkównę, która po­
średniczyła między nim a galicyjskimi szpiegami. 
Hilkówna przyjechała do Galieyi po raz ostatni w 
czasie ostatnich manewr iw i przywiozła ze sobą 
w celach szpiegowskich Feliksa Langnera, D. urzę­
dnika kolei nadwiślańskiej w Królestwie, wypędzo­
nego ze służby za def-audacyę. Langner po utra­
cie służby udał się do Warszawy i tam błąkał się 
przez pewien czas nie mając żadnego zającia, 
W tvm czasie zapoznał się z Komoniewskim, który 
go zaangażował dla celów szpiegowskich i wysłał 
w towarzystwie Hilkówny do Galicy.

Langner przyjechał tutaj i naał się do Krosna, 
do swej krewnej, niejakiej Maryi Tkaizowej ł 
stamtąd wyjeżdżał w celach „słażoowych" do Kia- 
kowa, Lwowa, Przemyśla i innych miejscowości. 
Po manewrach wrócił do Krokowa, gdzie bawiia 
Hilkówna, i stąd miał s.ę, udać do Wieliczki. —  
W Krakowie go jednak aresztowano pod nazwi­
skiem Feliksa Wagnera. f'rzy rewizyi znaleziono 
plan jednego z fortów. Przemyskich oraz piany 

między Podgórze Wieliczką, fotografi- 
t kieszonkowcy i Kst, pisany do Wa-- 

pwłjBtSŁ Wesztowano również

N O W  A  H E f O H M  A

Marjrę Ikaczową, oraz jej męża i jeszcze jedną 
osobę. - ,

Śledztwo przeciw aresztowanym zostało już u- 
Kończone, akt oskarżenia obwinionym już doręczo­
no i rozprawa w tej szpiegowskiej aforze odbędzie 
się dnia 3 stycznia w tutejszym krajowym sądzie 
karnym pod przewodnictwem st, radcy dra Jasio­
wi cza. Oskarżać będzie prokurator dr Marowski.

Zapiski policyjne. Aresztowano wczoraj nieja­
kiego Jerzugo G., który przybrawszy sobie tytuł 
inżyniera, wyładził w jednym z tutejszych zamo­
żnych domów większe sumy pieniężne. Za liczne 
kradzieże aresztowano niejakiego Antoniego Lewi­
ckiego, pochodzącego z Wilna, którego sąd tutejszy 
ścigał za liczne kradzieże. Za pijackie awantury 
a.esztowała policja 35-letniego robotnika Jana Mą­
dralę. Za kradzież pierzyny i poduszki areszfowany 
został kowal z Bieńczyc, Adam Ciepiela; przedmio­
ty te chciał Ciepiela sprzedać na Kaźmierzu, 

TarraW 29 grudnia. (Pod kotami pociągu). 
W nocy z 27 na 28 b m. niejaka Marya Jabnu 
z Rzędzina pod Tarnowem, tzuciła się pod koła lo­
komotywy i zginęła na miejscu. Śledztwo sądowe 
ustaliło, że dziewczyna byłe historyczką i popeł­
niła samobójstwo dlatego, aby nie wyjść za mąz.

Na 59ff

Ze świata*
W toku J 9 1 1  zmarli w 
Syheryl następujący ze

Zesłańcy z r. IŁ6T.
różnych miejscowościach 
słańcy z 1863 roku:

W gub. jakuekiej w Bodajbo August Tomzowid 
z Witebskiego.

W Nerczyńsku: Michał Kochański z Lublina, 
Michał Młynarski z Warszawy, Stanisław Pruszyń- 
ski z Kijowskiego.

W Irknckn: Piotr Gdiski z Litwy, Bronisław 
KoBackf z Kijowskiego, Marceli Załęski, .

W gnb. irkuckiej we wsi Jewsiejewo: Bolesław 
Minkiewicz, brat Józefa, który w r. z, w Irkucku 
odebrał sobie życie, z Kijowskiego,

W Batagańska Romuald Herman, bogaty kupiec. 
Odnowienie ratusza poznańskiego Przy od­

nowieniu słynnego ratusza poznańskiego okazała 
tamtejsza Rada miejska, złożona przeważnie z Niem­
ców wielką, jak na obecne czasy i stosunki, bez­
stronność. Przy odnowienia tern bowiem nie mają 
być zatarte ślady polskości na tym wspaniałym 
gmachu. „Dzienniki Pozn." donoszą:

„Po dłogich naradach zgocHiłj cię wreszcie Ra­
da miejska w roku zeszłym na odnowienie starego 
gmachu ratuszowego, podług projektu miejskiego 
radcy budowlanego Teubnera, który w celu badań 
włoskiej architsktury bawił dłuższy czas we "Wło­
szech. Na początku bieżącego roku zaczęto odna­
wiać ratusz pod kierownictwem rządowego budowni­
czego Beitenstaedca. Największą uwagę zwrócono 
na wieżę, która uległa znacznemu zniszczeniu pod 
wpływem czasu i powietrza. Wzmocniono ją sta­
rannie.

Prace odnośne ukończone zostały w październiku 
a na początku listopada przytwierdzono znowu 
zdjętego i odnowionego orła polskiegu, nad kiórym 
widnieje obecnie pruska korona. Po za tern ratusz 
ma zatrzymać swój c n a r a k t e r  p o l s k i  a po 
ukończeniu renowacyi mają być umieszczone trzy 
figury przedstawiaiące Lecha, Czecha i Rusa, któ­
rzy, podłng legendy, założyli Poznań. Wiosną po­
stanowiono skończyć prace wewnętrzne, a latem 
wykonane zostaną zewnętrzne malatury, przycz6m 
ukazać się mają odnowione w i z e r u n k i  k r ó l ó w  
p o 1 s k i ch.

Koszta odnowienia całego ratusza obliczono na 
431.009 marek. Rząd pruski ofiarował na ten cel
60.000 mk., x. lufcury* tir rtJz<oii6„ w  roku zeszłym
uzyskano przeszło : 150 000 marek, resztę sumy 
pokryje miasto.

Czaszka ks. Albksatltira. Jak to wczoraj doaie- 
śłiśmy, na śmietniku w pobliżu cmentarza St. Marx 
w Wiedniu, znalazły dzieci czaszkę, którą rozbiły 
na 8 kasraików, podrzucając nią w czasie zabawy. 
Na polecenie lodziców, dzieci zaniosły te kawałki 
na policyę. Lekarze Sądowi złożyli w całość cza­
szkę, która pozbawiona była dolnaj szczęki. Ponie­
waż czaszka ta mogła pochodzić z grobowca księ­
cia Aleksandra serbskiego, którego trumnę rozhito 

zpbrano z niej czaszkę, gubląo po drodze dolną 
szczękę, więc kom!sya sądowa udała się do grobo­
wca dla skonstatowaLia tej sprawy. Znalezioną 
czaszkę przymierzano do p^zuconej szczęki księ­
cia, następnie do kręgosłupa zwłok i stwierdzono 
stanowczo, że znaleziona czaszka nie jest czaszką 
księcia. Przeciw temu przemawiały także inne oko­
liczności. Tak więc tajemnica obrabowania grobu 
księcia Aleksandra nio została dotąd wyświetlona.

Gromadne zatrucie w Berlinie. Sprawa gro­
madnego zatrucia w Bohroniska-dla bezdjmaych 
w północno-wschodniej dzielnicy Berlina nie zo­
stała dotąd jeszcze wyjaśniona. Na szczęście liczba 
nowych , wypadków chorobowych ■ zmniejszyła się 
bardzo znacznie. Chorych umieszczono w osobnym 
pawilonie jednego ze szpitali. W ciężkich wypad­
kach używana jest surowica, która jest wyrabiana 
w zakładzie dla chorób zakaźnych na oddziale dra 
Wassermanna przeciwko zatruciu się mięsem. Zre­
sztą leczenie połogu ar dyecie. -  Z chorych dotąd 
tylko dwaj pacjenci odzyskają z pewnością zdro­
wie, co di reszty panuje wątpliwość.

Przyczyna tych wypadków zatrucia nie została 
jeszcze odkryta. Stwierdzono, że pierwszymi który 
umarł, był niejaki Maks Voigt, który dobrze był 
znany w centralnej heli targowej na placn Ale­
ksandra, Miał fam. przezwisko „Placmajor" zaś 
w schronisku nazywano go „majorem Artarem". 
Voigt zarabiał w ten sposób, że jzuwał nad końmi 
rzeźników i handlarzy którzy przyjeżd-' °ii Fali 
targowej dla załatwienia interesów. Ga^ouzieniiy 
zarobek obracał na zakupno wędzonj ch ryb, ??- 
kle biklingów, które następnie sprzeda.,11’ w schro- 
ni-ku. W drugim dniu świąt sprzedawał ta ) ry- 
■,y w ichroniskn, przybywszy tą u na mc Podobny 
handel uprawiają także Inni klienci schroniska. 
W ter sposób wyjaśnić można tak wielką liczbę 
równoczesnych zachorowań.

Głośna afera miłosna. Dziennik „Berliner Post" 
donosi z Petersburga: Tutejszy amuasador francu­
ski wniósł urzędową skargę do rosyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych przeciwko Korosto- 
wecowi, rosyjskiemu ambasadorowi w Pekinie. — 
Wedle ’-ej skargi, Kurost-owec uw.ódl 16 letnią cór­
kę Piriera, francuskiego naez, kolei w Pekinie. 
Gdy skutki stały się wLiocznemi, KorcBtowec chciał 
pannę uprowadzić do Europy w przebraniu chiń­
skiej pokojówki. Ale Pirier zarządził zatrzymanie 
pociągu w TientŁiuie, dokąa pospieszył ze swoim 
zięciem. Przeszukano pociąg, al6 bozskmecznie. 
Panna Pirier nciekła ao Takn, ale została w Czifn 
ujęta. Tymczasem Ko.'Ostoweo pociągiem towaro­
wym umknął do Mnkdenu, a stamtąa udał się do 
Petersburga.

Band>tyzm W Monte Darie, Przedwczoraj do- 
Konano w Monie Carlo dzielnicy Saint-M.ichel

jtbeirzeć naszą w ystaw g, 
fegg, jpzeoipnie sz \

rabnnkn, który rzucił poptoch n« miasto. Gdy pani 
Lion wydZis ze swojej willi na kilka godtin do 
miasta- wpadli do willi trzej haudyct, związali po­
kojówkę i zakneblowali jej usta, poczem zrabowali 
papiery wartościowe, gotówkę i kosztowności. O ile 
na razie obliczyła poszkodowana, wartość zrabo­
wanych przedmiotów wynosi 1/l  miliona franków. 
Policy a rozwinęła tak energiczną akcyę, że wszyst­
kiej trzech bandytów ujęła na stacyi granicznej 
Veniimiglia. Przeważną część zrabowanyoh przed­
miotów odebrano im.

Ściganie rozbójnika kaukazkiego. Z Włady- 
kauuazn telegrafują'

Naczelnik okięgn wwedeńskiegc Karało w, w gó- 
raiih Choroczeo, skich w piątek ok>ążył w pieczarze 
Zelim-cbana. Wejście do pieczary wybito. Od rana 
trwa wymiana strzałów, dwóch strażników zabito, 
a czterech jest rannych. Dla wysadzenia pieczary 
w powietrze £&ŻĘdano pjroksyliny.

Tragedya defraudantów. „Russkoje Słowo" za­
mieściło w ostatnim numerze interesujące szczegó­
ły przy aresztowania i tragicznej śmierci dyrek.ora 
fabryki] „Oeiluioid" w Rewlu, Ericha, i kasrerki 
t e  te fabryki, Reidolfówny, któray zdefraudowali 
100.000 rubli i umknęli do Bukaresztu.

Właściciele fabryki natychmiast po wyh.yciu de- 
fraudacyi, zawiadomili policyę i prywatno agentu­
ry śledcze w całej prawie Europie, wyznaczając 
nagi odę za n jęcie zbiegów w kwocie 10.000 
ruDli. ■ _ _

Polieya wzięła się nu o^oorb i zaczęła ogłaszać 
w pismach, że zbiegowie nciekli do Finlandyi i że 
władze tam icb poszafeują. W ten sposót masko­
wano właściwą akcyę śledczą, a rozesławszy listy 
gończe do wszystkich miejscowości pogranicznych, 
dowiedziano się, że para poszukiwana udała się do 
Rumunii. Poszukiwania były ułatwiono wobec tegc, 
iż Erich jest knlawy, a Reidolfówna kobietą cu­
downej p’ękności, wszyscy też zwracali uwagę na 
oryginalną pare, Lombardzie], iż wykazywała on® 
og.-omne zdenerwowanie.

Przyjbchawszy do Bukaresztu, zoiegowi" zamie­
szkali w botem pod bardzo ory&tokratycauem na­
zwiskiem. Atoli polieya miejscowa, zawiadomiona 
prze: rosyjską, natychmiast purę poddała obserwa- 
cyl i w rocy zaaresztowano ją. Przy rewizji zna­
leziono w kuferku w skrytce 58 biljlów pięćsetrn- 
blowych.

Kiedy Encn miał jut ws-adać do przygotowane­
go samochodu, zażądał, ażeby mu pozwolono poże­
gnać się z Reidolfówną. Naczelnik pollcyi zgodził 
się na to, poczem wprowadzono kasyerkę.

Erich ucałował swoją towarzyszkę i w tejże 
chwili wsunął jej w nsia strychninę, której resztę 
sam zażył. Działanie było trucizny momentalne i w 
oczach zdumionych policjantów tragiczna para na- 
dła bez życia. 1

Zmarli.
Ludwik B o g u s z ,  emerytowany kapitan 20 p. 

piechoty 1 właściciel dóbr, umarł w KraKowie, 29 
b. m.ł przeżywszy lat 55.

Marya z Kozłowskich S z a l k o w a ,  żona inży­
niera, umarła 29 b. m., w 30 roku życia.

Uniwersytet ludów, im, Adaua Mlokiewfóa 
W raltou ie, Szewska 18.

W sobotę: P. L. Wasilewski: „Stosunki rieml Guecfc 
SKiej". t - ■- •

Wa wtorek i środę: ur yyi. iJrmploK ioe, ,0 Per.fir 
(2 wykłady.) . . — ,

j-'-

Mianowania. Minister nandm zamianował komi- 
sarzów budownictwa dyrekcji budowy dróg wo­
dnych Karola Rykałę, Jana Kwiatkowskiego i Leo­
polda Hausnera starszymi komisarzami budowni­
ctwa

Cesarz nadał dyrektorowi urzędów puiuoc-niczych 
w prezydyum Rady ministrów Janowi Adamiakowi 
tytuł i charakter starszego dyrektora urzędów po­
mocniczych. —  — —

Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie wpłieili goiówaą na Dar Grunwaldzki. 
Urzędnicy browaru Okocim 122 kor 50 h.; dr Ka­
nia W., Krasów 5 kor.; Heitzmanr H.f Kraków 2 
kor.; ufzęćnicy powiatowej Kasy osacz, i Rady po­
wiatowe] Rudki 400 kor.; Eliasz K., Żółkiew i K; 
Berger S., Fałat S., Golonua K., IIuppert Z.. Jo 
hann A., dr Kurzawa A , Migdał J., Nimmn W., 
dr Noi/aozyński E., dr Soldinger H., Eoi-nan W., 
dr Tbnmeu, Trnsz, J. Wurst S., dr Żmuda F., Ma- 
liL L., dr Augelus W. i dr RosenbucL H,, wszyscy 
z Wiednia, złożyli po raz czwarty 100 kor.; Rada 
powia.uwa Pilzno 100 kor., Schindler J., Tyśmie- 
nica 5 kor.; urzędnicy salin Stebnik 3 kor. 30 u 
profesorowie gimnazyum, Brzozów 7 kor.; profeso­
rowi- jmn., Tarnów 28 kor, 90 hal.; urzędnicy 
jaiin Dolina 4 kor. 50 h.; Żanuowski M., Tnłu- 
ków 2 kor., urzędnicy salin Faczyka 3 kor j Gro­
no nan-z. “zkoły im. św Scholastyki, Rzeszów 10 
kor. 50 ha , Silberschlag J., Kołomyja 1 kor.; Ja­
błonowski L,, Lwów 1 kor; urzędnicy sądowi, Kro­
sno 22 kor. 70 hal.; Turek Z., Rzeszów 2 kor 
Scojowscy-Rybczynscy, Kołomyja 1C kor.; urzędnl 
cy salin, Drohobycz 1 nor. 60 hak; Mart L., Bir­
cza 1 kor.; urzędnicy salin, Bolecbów 4  kor.; Sici- 
mina S., Bochnia 2 ker.; urzędnicy salin, Bochnia 
11 kor. 40 hal.; persocal pocztowy, Samoor 14 K 
50 hal.; urzędnicy salin, Kęsów 6 kor.; profesoro 
wie szkoły realnej, Tarnopol 45 koi. :

Cgółem deklamowano do dnia 7 grudnia 1911 i 
1,598 748 kor. 83 hal., wp'acono gotówką 724.238 
kor. 28 hal 1 :

B  s i a l  ^ k o n o m l e z n y o

* Biurd kolejowe Izby handlowej I przemysło­
wej W Krftkowle. Izba handlowa i przemysłowi, 
w Krakowie otwiera dla użytku publicznego z dniem 
1 Ł tyoznia 1912 r. „Biuro -  kolejowe - połączone 
z odaziałeu dla reklamacji należytości frachtowych".

Celeir biur? kolejowego jest udzielanie zgłasza­
jącym się interesentom w drodze ustnej, telefoni­
cznej lub pisemnej informacja i porady we wszyst­
kich sprawach, związanych z  rucnem kolejowym, 
z wyjątkiem spraw czysto technicznych.

1 szczególności podawać będzie Biuro kolejowe 
stawki frachtowe na przewóz towarów na pousta­
wia ooow ąznjauych taryf oraz ndz eluć wyjaśnień 
we wszelkich kwestyach przewozowych, -  '

Pozatem Biuro kolejowe uskuteczniać będzie 
w s z e l k i e  r e k i a m a c y e ,  w y n i k a j ą c e  a 
p r z e w c z u  t o w a r ó w ,  a mianowicie *—

a) zwioty kwot nadełfconych wskutek niewłaści­
wego stosowania taryf lut przez pomyłkę przj 
obliczania należytoSci przewozowych;

b) wynagrodzenia szkód1 za przekroczenie urasu 
dustawy, tudzież za ubytek i uszkodzenie towarów;

c) rekiamacye przyznanych cefakcyi kolejowych.
Działalność i n f o r m a c y j n a  i d o r a d c z a

Biura kolejowego Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie jest bezpłatną. Za uskutecznione re- 
klamacye pobierać będzie Biuro nałeiStOŚci wedL 
stałej taryfy.-

Izba bandlnwa I przemysłowa, powołana z usta­
wy do obrony interesów świata przemysłowego i 
kupieckiego pizystąpiła ze znacznym nakładem ofar 
do zorganizowania Binra kolejowego, które zamy­
śla prowadzić, jako instytucyę dobra publicznego 
a nie irko przedsiębiorstwo obliczone na zysk lab 
dochód. '

Y/obec dotkliwych szkód, jakie bardzo często 
ponoszą sfery, pracujące w handlu i w  produkcji 
przez nieznajomość przepisów regniaminowych i ta­
ryfowych oraz przez obecne stosunki, panujące :>a 
polo reklamacyj frachtowych, sądzi Izba. że nasz 
świat handlowy i przemysłowy oceni doniosłość no­
wej instytucyi, oddanej na jego as'agi i poprze 
jej usiłowania. ,

Biuro kolejowe mieści się w gmachu Izby hpr 
cilcwel i przemysłowej w Krakowie, . przy ul. Dłu­
giej 1. 1, I. p. fur telefonu 13).

* Kura kwiaciarstwa sztucznego. Liga pomocy 
przemysłowej urządza w Krakowie kurs kwiec!ar 
stwa sztucznego, celem podniesienia tegc przemyśla" 
w zachodniej części kraiu Na kurs przyjętych zo­
stanie 8 nanczTCięlek i 4  kandydatel z innych 
sfer. Podania o przyjęc.e na kurs wnosić należy 
do Ligi pomocy przemysłowej w Krakowie, za po 
średnictwem najbliższego Towarzystwa pomocy prze­
mysłowej do dnia 10 stycznia 1912 roku.' Randy 
datki staną nauczycielskiego równocześnie z  wnie 
sieulem podania mrszą poczynić starania w drodz 
służbowej u władz szkolnych o uzyskanie urlopów 
i zezwolenie na wzięcie udziału w kursie. Kurz 
rozpocznie się w dniu 1 lutogo i potrwa okoio 2 
miesięcy.
- Ceny zlamioplodów i ważniejszyc*’ artykułów żywnoid 
Kraków, 29 grudnia

Płacono za 100 kilogr.. Pszenica biajł (waga gitua-  
V  ma ’7/8C) oć 23*40 do 23 80 żyto krajowe ( wa/a 
gatunkowa ( i/7«) oC £0*— do a0*80, *yto węgierskie
o ó  >— do -  jęczmień browarny ud — do —•—
jęczmień na zrupy od 18*40 d( 19*80; jęczmień na pa- 
3Zę -.j do - •**—'; o wie* ao siewa (* opłatą a soy -
-o^ą) od —•— do — owies na passę c i  18*8C do 
19-80, proso od —c— d< —*— ; kukurudia od 19-30 do 
•20-—; tatarkę od 17*— do 18 -  *, gro„n 22’— do 32*—; 
tasola od 27—  do 60*—; s o l z c  yjoa od 48-— do 25*— , 
wyką od 21' — do 26’—; siano zwyczajne od dr 
11-—; koniczyna pastewna o d l2*— do 12-8o; a'oma oft
5- do 7*— ; rzepak zimowy 12-50 do 3?'60, kmirck
rrajowy od 66*— dc 70*— ; kminek W enaorski oć[72*— 
80—; koińczyna nasienne czerwona ou 140 — do 170 *,
koniczyna rasienns bia?a od — 0*— do —O*— : tymotka 
-lasionr a 134*— do 160— ; esparaetta — d< — ; 
ziemniaki od 7*— do V'óO; jaje s-a ropę 4*5_ do 5’—; 
masło za 1 kilogram 2*20 do 3*60; ser za L kilogram 
—•80 do —*90; mleko zbierane a 1 litr OTO do 0*14 
mleko niezbierane — 20 do —*28;_apirytai na 95 za 
l _ •   d0 —0; okewits nt. 7o° Tcalesa od —

Składki. Dla przytuliska weteranów z r. 1863-4 zło­
żom 75 K 34 halę, jako czysty dochód z wieczorka li- 
ntopadoweao. urzydzonogo w Kr/eozowicact staraniem 
Tow. „Szkoły ludowej", jnow. „Soaoła" i Tow. kasyno­
wego. , ,

Mlaonowania Namiestnik zamieuował asystentów sa­
nitarny jh ar ja n a  Niemcze, ikiego, dr Alfreda Wino- 
grodzkiego i dr P latont Jablkowskiegokoncypista- i sa-
nitarnyn _

Proz rdent gal* Ijrokuyi poczt zam:anował ekspe- 
uyenta L, ę Spisa pucztmisirzem w i ?ca i prze­
niósł pocz^mistrza Stan. Święcickiego z Chmielówki do 
Rozdołu.

Z aiendarza, W toyotę 30 grudnia. Sabina i Ea- 
geni. sza bb.; w nied-.ielę 31 g-ulnk Syl^ffra p. i 
Melanii; w poniedziałek 1 stycznia: Nowy Rok. Oujaw. 
A* J* _ - - <

Wschód łouoa du'.a 30 gmdn.a : o godzinie 7 u. 41; 
zachói o godzinie 3 mm. 4*, długość dnie godzin 8 
min. 03.

Z krakowskiego obsecwatory m. Dnia ‘9 grudnia ter. 
mometr doszedł od — 03 do - f  3*0 Cels,; barometr 
p .dnosił się. , i

Dnia 3C grudnia o godzinie 7 ranc star, barometrn 
iić'7 z e , ,  teran metru — 0*4 Cel.; wiatr północno-za­
chodni.
Repertuar teatru misjskiego Im. Słowacxiego 

v/ Krakowie.
W sobotę: „Makbit*. ;
W niedziele po poiadnia*. „Koiciaszkc pod Raciawi- 

oami"; wieczur: „Król".
W poniedziałek po połndniu: „Betleem polskie"; wie­

czór „Makbet",
We wtorek: „Bohaterowie1'
We śrofflę: „Oficei gwardyi".
W. uzn rtek: „Koo^ta i pajac".
W  piątek; , Intrygs i miłośó".
W f-Dirtg\pj południu*. „Betleem polssie"; r‘-

„Paweł I", i
,1

bez przymUfU kupu j.

K r o U K a
L w O W , 30 g;radaia.

f  Dr Edmund Bierneck.. Jak donieśliśmy wczc 
raj, umarł nagle we Lwowie nadzw. proiesoi pa- 
tologii ogóinej dr Eimund Biernacl i. Przeżył lat 
45. Stndya ukończył w Warszawie, następnie od­
dał się pilnie piśmiennictwu lekarskiemu i ogłosił 
cały szereg rozpraw i dziel. W r. 1902 przeniósł 
sfę do Lwowa. W tym czasie ogłosił szereg prac 
i przekładów z dziedziny ogółu.e naukowej. iJaż 
dawniej wyszła jego rozpraw® „Istota i granice 
wiedzy lekarskiej" (Warsz. 1899). Rztcz ta wy­
szła potem w przekładzie niemieckim Ebla w Lip­
sku i w dwóch przekładach rosyjskich (1903). 
W wydawnictwie „przeglądu filozoficznego" w r. 
1900 ukazaia się piękna praca Biernackiego. „Oba- 
łubiński i obecne zadania lekarskie". W r. 190? 
nakładem grona lekarzy warszawskich wyszły jego 
„Zasady poznania lekarskiego". W r. 1905 w bi­
bliotece „Wiedza i Życie" ogłosił rzecz: „Co to 
jest choroba?"

Od t . 1907 spędzał sezony lemie w Karlsbadzie, 
jako lekarz praktykujący i doszedł tam rychło do 
wielkiej wziętości, jako doskonały internista W tym 
roku mianowany profesorem nadzwyczajnym, wy­
kładał patologię ogólną.

W ostatnich latach , d r. 1906; zajmował c.ę 
gruntownie sprawą odżywiania i patologią krwi. 
Pracował uad tern, czyniąc przygotowania do dzie­
ła naukowego do OBtatniej cbw.li. Właśnie wczo­
raj dokonać miał ostatniegi doświadczenia na psie.

Koniec „artyetycznej" karyery. Przed trybu­
nałem karnvm we Lwowie stanęły Zifis Bernfel- 
dówna (lat 19) i Jadwiga Steinwetzówna (lat 20). 
Pierwscr jest Kandydatką na artystkę, pobierała 
lekcje gry scenicznej u Żelazowskiego, Nowackiego 
i Trapszowej, ’ druga zaś tancerką z Colosseum. 
Obie odpowiadały za zbrodnię oszustwa, albowiem 
mieszkając ikoiejBO w różnybh hotelach, naciągały 
kupaów na różre towary. Bemfeldówna broniłr si< 
tom, że miała stosunek z niejakim Kornelem J. 
który się jej przedstawił w kawiarni jako nrzęd 
nit uanku, posiadający znaczny mejątek, i który 
właśnie polecił jej zamieszkać w hotelu, przyrze 
kająt, że wszystkie wydatki pokryje, bteiumeizó 
wna twierdziła, że nic nie wiedziała, wierzyła Bern 
feldownej, iż .ma dostateczni pieniądze i rałkier
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u’ewinnie popadła w nieszczęście. Trybunał usnął 
Bornfeldównę w inną zbrodni oszastwa I przekro­
czenia '  przepisów meldunkowych i owzŁlę-ininjąc 
okoliczności łagodzące, - sl azał na 2 miesiące 
\w’ykłego więzienia. Stemmetzównę uwolniono,

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W niedziel? po południu- „Krikowiacy i górale*; — 

wieczór przedstawienie kładane.
W pouiedzułek po potuduio: „Betleeu, polskie*; wie- 

jzór: „Cnotliwa ZnzaoUa4.
We wtorea: „Tosca4 (występ A;"o Akie)..
We środę: „Straceńcy*.
Wo czwartek: „Lchenglin* (wyślę,, A '"“ Aicte).

B .  G  a b p y e l B k a ,  Kr t y i ł  to f  ory 
K p a b ó w  • Wynajmuje i aprzeJaje pierw- 
azi>rzędpjcn fabryk fortepiany, płatw a, harmu 
ule i pianole zi gotówką l®t> aa upłaty aawei 
dwndzJastomiesi;cza& ln»trnnienty używane od 
cen uajuiifc-szych.

G łosy  p u b lic z n e .
"  i r / g r i i i a ! Każdy, kio zaprenu­

meruje „Niwę PoDką*. bogato ilustrowane pi­
sm tygodniowe w y g r a ć  m o ż e  50000 kor .  
Bi* 'nsy śląskiej Macierzy szkoinej, a nadto bę­
dzie miał p r a w o  g r a ć  na zakupionych przez 
wydawnictwo w a r t o ś c i o w y c h  l o s a c h ,  
których suma głównych wygranych wynosi p r z e ­
s z ł o  j e d e n  m i l i o n  k o r o n .  Bliższe szcze­
góły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej*, 
kt< y na żądanie przesyłamy bezpłatnie'" ~  _ 

P r ^ n u n  e r a  tę., wynoszącą Kwartalnie 2 K 
60 hel., półrocznie 5 K 20 hal., rocznie 10 K, 
nadsyłać należy pod adresem:' A t lm in l i i t r a -  
c y a  „ N iw y  i* o U k Ie J “ , K r a k ó w ,  u l i c a  
P a w i a  N r  JO. 9951

wanie aa ■ odległość, l arwną fotografię, teiegral 
optyczny - ■ oto niekióre tylko tytuły rozprawek 
pomieszczonych w obu tomach.

Dzieło ma wielką wartość dla mtouziezy, spoty­
kającej się na każdym kroku z zagadnieniami 
chwili, a nie mającej częsta źródła pogłębienia 
swych w!adomości z zakresu objętego artykułami 
dzieło.

W okresie gwiazdkowym książkę tę modna po­
lecić nwadze rodziców, którzy daj^o ,ą do rąk mło­
dzieży, mają sposobność skierowania jej na tory 
właściwe, a równocześnie oderwać od ,tak często 
szkodliwej lekkiej lektury beletrystycznej podejrza­
nej wartości. (aem.)

— Nowe książki:
„ Ś w i a t ł a  i k w i a t y " .  Jtt.-sn zemane i  utwo­

rów Henryka Sienkiewicza, ułożył Maryusz. Trze­
cie wydanie. Poznań, 1912. Nakładem K. Kozłow­
skiego. -  ' • - -
* „ C e s a r z o w a  J ó z e f i n a * .  Z pamiętników 
księżnej d’Abrantes z czasów I cesarstwa. Tłóma* 
jzyła A. Gartbel de Weitfpntbat Tomów J w t —- 
Warszawa. „Bibloteka dziel wyborowych*.

I m a n i  Ab os „Do Heisingiorsn*. Z fińskiego 
przełożyła J. Klemensiewlczoma. Warszawa.. , Bi­
blioteka dzieł wyborowych*. - i

T a d e u s z  G r e o o w s z i :  „Juliusz Słowacki, 
jego żywot i dzieła na tle współczesnej epoki. T. 
III. Kraków. G. Gebethner i Ska |

9101 ?W

H l u i d f l t  a i l j i t j t H i .  n u t a  i l iG r a o i? .
— Zmor owe wyddhib dzieł Zygmunta Kra- 

8 n&kiego. Jednvm z najodpowiedniejszych sposo­
bów upanr jtnienia setnej rocznicy urodzin Z. Kra­
sińskiego, przypadającej na roa 1912, cęJzie przy­
gotowane do druku nowe pełue wydanie pism poe­
ty. Do Wj dania tego wejdzie po raz pierwszy Cała 
rękopiśmienna spuścizna autora „Irydyona*, prze­
chowywana w zbiorach orfynacyi Krasińskich, oraz 
przyczynki radesłane przez różne osoby. Wydanie 
obejmie ośm' dużych tomów. Między innemi nkażą 
się w niem po raz pierwszy w druku wszystkie 
Utwory młodzieńcze poety, a w ich liczbie nie­
znany utwór, napisany przez pootę w 12-tym roku 
życia p .  t. „Hozmowa r. 1824“, tudziez nieznany 
również, o dwa lata pćźniejsży otwór p.'t. „Pol­
ska* Jeden tom wypełnią całkowicie powieści hi­
storyczne, jeden z dalszych tomów ODejmie dzieła 
treści politycznej zupełnie Jotąd nieznane, wśród 
których wielkie znaczenie zarówno pod względem 
literackim, jak historycznym, posiadają relacye 
i  posiucnań poety n Napoleona I i i

. Ostaiuie tomy ‘VII i VIII) obejmą utwory fran­
cuskie, datujące się przeważnie z czasów genew­
skich i łączące się niekiedy z nazwiskiem serdecz­
nego przyjaciela poety z tego okresu, Henryka
Bi eve'a. \Vszystk!e teksty francuskie zaopatrzone 
będą w równoległe pizekłidy polskie.' ~

 Z utworów, dotycnczas nieznanych, yyTOŻLiają'
się: powieść „Panie Kochanku*,‘ napisana w roku 
1831, oraz „herburt" z rokn 1837. Z roku 18^6 
pozostał dramat, osnuty na tle wypadków tego 
roku, nie dokończony, ale dość daleko posunięty:
Po raz pierwszy również ukaże się w drnku druga 
część rozprawy „O Trójcy św.*. Główny kierunek
nad wydawnictwem objął prof. dr Jan Ozubek.
Pisma polityczne noety przełożył z francuskiego 
na polski —  Stanisław Tarnowski.

—  Trzechsetlscie St i rgl .  Wietua rocznica 
znakomitego kaznodziei i statysty polskiego odb’je 
się w literaturze w r. 1912 wspaniałym plonem 
naukowym i literackim, odnoszącym się do osoby 
Skargi 1 wie? u jediu współczesnego. -

W pierwszym rzędzie obowiązek swój spełni w 
tym wzglądzie krakow3ke Akademia umiejętności, 
która ma zamiar ogłosić drukiem wszystkie prace
0 Skardze, mająca cechę  naukową. N ie z a le ż n ie  od 
tego ogłosiła Akademia konkurs na temat „Jęzjk
1 styl Kkargi* 1 przeznaczyła nań nagrodę z fan- 

.dacyi Bieleckiego, Postanowiła toż Akademia wydać 
bibliografię azieł Skargi 1 prac o Skardze.

Bibliografię przygotowuje t>rof. W. Bruchnalski 
wo Lwowie. Zamierza też Akademia postarać się
0 krytyczne wydanie dzieł Skargi dotychczas nie­
znanych.

Obok Akademii OO. Jeznici zajmują się wyda­
niem popalaniem prac Skargi, mniej znanych, a 
pożytecznych dia chwili obecnej, 1 nużeniem „wy- 
ptsOw*, dających obraz jego pracy. „Wypisy* te 
Baładać się będą z trzech części: część pierwszą 
wypełnią „złote myśli* Skargi, część dragą cel­
niejsze ustępy z jego dzieł, część trzecią —* po­
glądy polityczne.

Nadto ks. Sygański wydaje „Nieznane listy Skargi*. 
Dzieło to mieć będzie dwie części. W pierwszej, 
po wstępie Krytycznym, będzie tekst listów w ję- 
sykn łacińskim i polskim; część druga Dędzie mo­
nografią, napisaną na podstawie listów, a podającą 
całokształt matery&łu, zawartego w listach.

Z inieyatywy ks. NowaczyOskiego z Wieliszowa, 
redakeya „Przeglądu -powszechnego- ogłosiła kon­
kurs na temat: „Działalność społeczna Skargi*. 
W granice tematu wchodzi nietylko organizacyjna 
praca Skargi w tworzeniu izleł takich, jak „mons 
pfetatis*, ale także działalność sDołecz-n* w szer­
szeni znaczenia, o ile cała działalność Skargi zna­
czyła ilady -w życiu społeccnem narodu.

Jednocze ul®, oczywiście, podjętj, będzie cały 
szereg wydawnictw popularnych, przeznaczonych 
dla warstw fiajszerstyh.

— „Z W szechśw iata*. Najnowoze odkrycia
1 wynaiazki z dziedziny przemysłu, aeronautyki, 
elektrotechniki, fizyki, chemii) astronomii Ud. Opra­
cowali Br. Gustawicz i E. Wyro bek. Łódź-War­
szawa, Ludwik Fiszer (2 tomy).

Pod powyższym tytułem wyszła w wytwornej 
szacie ty pograficznej książka Dardzo pożyteczna, 
ozdooiona licznymi rycinami. Autorowie zebr* i 
w 60 yrzeszło artykułach, barwnie i przystępnie 
napisau.ch wszystko, co mwezo przyniosi/ osta­
tnie iatb w dziedzinie przemysłu, odkryć, wyna­
lazków, nadto artykuły z nrnik przyrodniczych, ma­
lownicza opisy podróży, przygód myśliwskich, kra- 
jo* l ludów, Elektryczne nlepszenia, automo Ilizm, 
rad, łodzie motorowe, skropione powietrze, motory 
elektryczne, fałszowani środków pożywczycb, but­
ik' , rji£s teLnn, Łeglagp napowioirzna, fc yrafo-

(T e 1 o f o u e m.)

Lwów, 30 grudnia 
Dziś o godz. 10 przed południem odbyło ślę 

posiedzenie s u b k o m i t e t n  r e f o r m y  wy ­
b o r c z e j  przy udziaie n a m i e s t n i k a  i wice­
prezydenta namiestnictwa G r o d z i c k i e g o ,  
oraz posłów: G ł a b i ń s k i e g o ,  L a s k o w ­
s k i e g o ,  L o e w e n s t e i n a ,  S o D o l e w s k ie ­
g o , H a l b a n a ,  V i v i e n a  i W e r e s z c z y ń -  
s k i e g o .  W posiedzeniu nie brali udziału Ra- 
sini i luaowpy. Na końcu wczorajszego dosio- 
ezenia sobkomitetu poseł S t a p i ń s k i cświad 
tzył, że w obecnej sytuacyi muszą posłowie lu­
dowi zasiągnąć rady swojego klubu i zgłosii 
wniosek, aby o d r o c z y ć  o b r a d y  do 3 sty­
cznia, co uchwalono.; .......... .......

Dziś na posiedzenie sobkomitetu Juaowcy nie 
przybyli. Scapinski oświadczył wczoraj w dal­
szym ciągu, że snbkomitet m y ł i s i ę ,  jeżeli 
przypuszcza, iż posłowie luduwi pozwolą n a  
p o w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  m e n d a t ć w  r u ­
s k i c h  k o s z t e m  g ł ó w n i e  g m i n  w i e j ­
s k i c h .  Jeżeli ma nastąpić przyznanie Rusinom 
większei ilości mandatów, to może się to stać 
jedynie kosztem wielkiej własność.

Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła się dyskn- 
sya nad paragrafem 3 i 4 proiektn zmiany sta­
tutu krajowego. Oba te paragrafy przyjęto po 
dłuższej d/sknsyi w myśl projektu Starzyńskie­
go. Następnie wywiązała się długa dyskusya 
nad innemi paragrafami, do których ODecm  zgło­
sili wiele poprawek. Zabrał także głos n a ­
m i e s t n i k ,  który poczynił pewne uwagi do 
tych poprawek. Sprawozdawca na podstawie 
uwag namiestnika, zaproponował pewne z mf a -  
n y dalszych paragrafów Zmiany te będą wy­
drukowane i rozesłane członkom komitetu przed 
następnem posiedzeniem subkomitetn, które od- 
będzfń”3 tycznia. -  - - -  - r — - — — *

nim żadnych prawie ślauów . przeDytej niedy- 
spozycyi.

S e jm  g ó r a u  a u tf t ry a c k l ,
Liiiu. Sejm g ó r n o - a n s t r .  zebrał si$ wczo­

raj na besyę i uchwalił prowizoryum bufże" 
towe.

, U k ła d  p o r iu ja ls b u - a u g ls t lA k L
Lizbona. Portugalia zawarła z A n g l i ą  ugo-  

d ę, według której rozdzielone zostały wyspy na 
rzekach de Ruo i de Delhire’ między kolonią 
M )sambique i angU ską Afiyką centralną.

P r i t z y d b a ł  r e p u b l i k i  c h id s k ie f .
“! «foJ. Wybrany wczoraj prezydentem re­

publiki chmsKiej dr S u n - J a - T s e n  cieszy cię 
gromm, powagą i wpływem u wszystkich 

Chińczyków. Ma on niespełna łat 40 i jest z 
twodo lekarzem. Programem dr Sun-Ja-Tsena 

jest wypęazer s dynastyi mandżurskiej i hasło 
Cniny dla Chińczyków.

. C h o r o b a  S t r l n d b e r g a .
Berlin. Ze S z t o k h o l m u  donoszą, ze stan 

A u g u s t a  S t r i n d b e r g a  jest prawie b e z  
n a d z i e j n y .

E a t a s f r o f a  b a ln u o w a .
Salzburg. O balon,e „Salzburg*, który wzniós* 

się tu we wtorek, dc dnia dzisiejszego nie ma 
żadnych wiadomości. Stracono jnż wszelką na­
dzieję ocalenia balonu i aeronauty. Niektórzy 
przypuszczają, ze balon wpadł do jeziora A t- 
t e r s e e .  Wystana wczoraj ekspedycya ratun­
kowa dotąd nie wróciła. Sądzą,4e gdyby We r -  
n er r  jeszcze żył, co z pewnością byłby dał ja ­
kiś znak życia.4 ~ '  - - - - - -  --------

ł l o k a i r u l o  g r o n u  S o ra g e o r^ O ttlC K z .
Wiedeń. Aresztowano tu dwóch Serbów, by­

łych urzędników ministerstwa spraw zagrani­
cznych w Belgradzie, podejrzanych o w ł a m a ­
n i e  s i ę  do grobowca Karageorgewłczów. Obaj 
należą do zawiązanego niedawno w Belgradzie 
spisKU przeciw Karagporgewiczom. Czaszka, zna­
leziona koło cmentarza St. Maix, została jak 
władze przyDuszczs ją, podrzucona przez wia 
myweczy, aby wprowadzić władze w Dłąa. '

H a s o u o  z a t r u c i a  w  a o y iu .
Berlin, We wszystkich tutejszych sklepach i 

sklepiKacn, prowadzących hanaei środKami spo- 
żywczemi odbywa się r e w i z j a ,  celem zbada­
nia środków żywności.. Przyczyna masowego 
zatrucia w asylu dofąd nie jest z całą pewno­
ścią zbada: a.

Berlin. Dziś stwierdzona szereg n o w y c h  
z a s ł a b n i ę ć  w asylu dla nezdomnych. Cho­
rych jest tam obecnie 129. Z Schoenebergu i 
Eiberfeldu donoszą o zasłaonięciacb wśród po­
dobnych obiawów. '

l y n l s t e r  p a d e f r z a s s ?  i  l a r r a e r s t w c .
Koloniu. „Koeln Ztg." donosi z San Domin­

go: Minister skarbu podejrzany jest o zamor­
dowanie prezydenta republiki C a e e r e s a .  Mi­
nister skarbu dopuścił się szerega maiwersacyj, 
które Cacer^s wykrył. Z tego powodu minister 
skarbu zamordował piezydenta, poczem schro­
nił srę do jednego z poselstw.

Zarciast życzeń noworocznych,
. - ■ ,'i v .

Z okazyt Nowego Koku 1912 zamiast rozsyłania 
pow^nszowań swoim Szanownym Odbiorcom, 

przeznacza

Franciszek Blacharski1
: właściciel nadwornei firmy

H. t a t k o  ic Kra w ;
dla weteranów z roki 18o3 . . . .  25 K
d k  zakładu sierót p. Żurowskiej .  ' .  .  25 K 
dla zakładu staruszek i kalek na Biicha 25 K 
dra zakłada sierot w Pawlikowicacn .  30 K 
dia opuszczonych niemowląt Zakład im.

Dzieciątka Jezus . . . .. . 30 K 
ala Zakładu pod wezwaniem sw. J-ozefa 26 K 
dla Siostry Felicyanki Salomei na obia-

dy dla biednych uczniów .  . 25 K
Interesowani zechcą się zgłosić 
po odbiór pieniędzy do nrmy:

A. Hawełka w Krakowie.
Szron śnieżny i błyszczący przepych 

zimowy
czynią z lasu kraj bajeczny; jest to oznaką 
nzdiowlenla naszej epoki, ie  odwiedzamy te­
raz gorliwie także Jas zimowy i robimy zeń 
widownię sportów. —  Ale naturalnie trzbba 
namiętać przytem o wskazanej ostrożności, 
a zwłaszcza wystrzegać się przeziębienia. 
Najlepiej zażywać w tym ce‘a Faya praw­
dziwe Sodeńakle pastylki mineralne podłng 
przepisu. Soaeńskie są niezbędne przy ka­
żdym Bporde. — Kupuje się Ich pudełko za 
K 1‘25 we wszystkich sklepach tego dzia- 
in, naśladownictwa o podobnie brzmiących 
nazwach należy jednaK stanowczo odrzucać, 

538 2 2

T
goooia 60 Gmania i 9 i i .

Sprawozdanie z czerniowieckrego szpitalb 
puwszechnegc • P iz y  o b s t n i k c y i  używa 
się naturalnej wędy go/zk itj | \ F r a t w i s % 
k i l  Jó ze jC L '*  i  najlepszym skutkiem. Wo­
da „hTonoiszkt. Józefa* działa usunie i nio |
puwoduje żadiiy clr * za ju izeń  , n nur ządach 
traw ienia 4771 , \i -i

fi

a a tu m m r

ze iwa liKaiirizna

Ludwik Mli BtiSliR
em. c. i k. kapiian 2G pułku piechoty 

i właściciel dóhr
przożywszy lat 65, pc długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakramentami, zmari dnia 

29 grudni- 1911 roLa. ■

Wyprowadzenie zwłok > k&plioy CmfeutaiuCj na- 
stąpf w niedzielę, dnie 31 nm o godzinie 3 po 
południu, wprost na miejsce wieoznego snoczyn- 
ko.: Na ten smatny obrzęd siroskaua żona wraz 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kole- 

t gów zmarłego i znajomych.
n T a o o ź e ń sc fr o  A a lo o n e  odprawione zo. 
stanie we wtorek dnia 2 stycznia 1912 roku 
o godz. 10 lano w kościele 0 0 . Kr ncynów.

Zckład pogrzebowy „Concoraia* Jana Wolnego w Kr* 
. zowie, pico SiczeoańbKi ii.

Podziękow anie.
" JWielmożnemu Hanu Drowi A n t o n i t m m  

i’ »ehoij>< a ^ m n  za wykonanie ciężkiej ope­
racji tchawicy, spowodowanej wypadkiem u na­
szego syna, j*iko też troskliwą opiekę i trądy 
poaczas 3-miesięcznej kuracyi, przejęć, prawdzi­
wą wdzięcznością^ składamy nr jseideczniojsze 
podziękowanie O to ro w s ic y

.  i

!
-ą

1

Wyciąg z księgi atestów Zakładu „LAKTOR* 
Kraków, ulica Karmelicka L. 15.

Od roku z polecenia WP. Dra KustBckiegu oży­
wałem „Laktol* dla mego kilkomiesięcznego dzie­
cięcia, którego stan zdrowia w czac;e ka.mienia 
„Laktolom* był zupełnie zadowaloiający i dlatego 
mogę s czystem snmieuiem każdemu go polecić. .

Kr a ków.
O n d e r k a

uagaz.ynisr kolejowy.

©losKo-terecRiT.
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 30 grudnia) 

Zwfcfcislwo Tnr»ć‘j  p rd  Tobrab.
Wiedeń. Tutejsza ambasada turecua ogłasz^ 

w dzieanikach tutejszych telegram, o ostatniej 
bitwie pod T o b r u k  w dniu 22 b. m. Turcy 
wtargnęli r a  pozycye włosk.e i wycięli prawie 
całą załogę, oraz zabrali 1 armatę, a 1 znisz­
czyli. Ponadto zabrali Turcy wielkie zapasy 
ż y w n o ś c i  i a m u n i c y i .  Nieprzyjaciel cofną, 
się w wielkim nieporządku. Prawie połowa 
wojsk włoskich, które brały udział w walce, 
wyginęła. -

N eva klęska Wlocków.
Konstantynopol. Z De h i  b ad  donoszą, że 

silny oddzia! w łoski napadł wczoraj na pozycye 
tureckie w Sidi-Said, został jednak z wielisiemi 
stratami odparty. Włosi mieli 600 zabitych 
i rannych, Turcy 122.

Koleie strategiczne n  Trlpoiisle,
Rzym. kaaa ministrów uchwaliła wybndowtć 

szereg kole' , strategicznych w Tripolitanii 
w Cyrenajce. —

Zwrot sisonIiskowAiiyirti pieniędzy.
Konstantynopol. Jak  dzienniki donoszą, rząd 

włoski przyrzekł skonfiskowaną na okręcie tu­
reckim sumę 30.000 funt. z wr ó c . - ć ,  ponieważ 
okazało się, że były to pieniądze bańku otomań- 
skiego. przeznaczone dla filii w B o d a i d a .

F r a a c y a  w r b ó o  w a jn j .
Konstantyoopol. Francya zawiadomiła Porię, 

że po ukończeniu wojny tr  polhańskiej opuści 
oazę, obsadzuuą w ubiegłym tygodniu przez 
Francuzów na Sanarze.

%nlkoięoie tajne] korespondenoyl,
Lonbyn- „Evenrug Nevs“ donoszą, że tajna 

korespondeneya nrędzy rządem t u r e c k i m  a 
r z ą d e m  a n g . e l s k  m w sprawie odstąpie­
nia Anglii poi tu S o i i u m  znikła z minister­
stwa spraw zagranicznych w Konstantynopolu. 
Aresztowano dwóch urządnit^^ tego minister­
stwa. Przypuszczają, że korespondeneya ta  wy­
dana została jakiemuś obcemu mocarstwu.

Po siiimei-i;.
KraKÓW, 30 grudnia.

Śmierć dwojga dzieci w płomieniach. Z Bro- 
nowio piszą nam: Wczoraj o godzinie 11 w nocy 
wybuchł w Zarzece, przysiółku należącym do Bro­
nowie Małych, w tamtejszym młynie, należącym ćo 
p. Andrzeja Peli, groźny pożer. Płomienie ogarnęły 
w krótkim czasie cały młyn i zaondowania mie­
szkalne, łączące się bezpośrednio z młynem. Do­
mownicy wszyscy spali. N ł miejsce pożarć przy­
były Ltrsłe pożarne z Bronowie małych 1 wielkieh, 
Woli Jus tomskiej I Czarnej Wsi, nadto a Woli 
Jpstowsklej przybyło około 100 żołnierzy pod ko­
mendą poruczniku Wabera.

Dzięki tej akcyl ratunkowej, pożar zlokalizowano, 
młyn się jednak spalił. Ofiarą pacuo dwoje małych 
dzieci p. PeB. Znalazły one Biraszną śmierć w 
płumieiilach, Trzecie dziecko uratował porucznik 
Waber. Sam właściciel ratując mienie poparzjł się 
bardia ciężko i dziś zostanie odwieziony do szpi­
tala św . Łazarza w Erakowle. Szkoda wynosi okoIo 
10.000 koron. Przyczyna po2aru nieznana. W  ah- 
oyi ratunkowej odznaczył Bię także posterunek żan 
Jarmeryi w Brouowlcacb małych.

Koncesyołiowaiiy Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Telef. J,004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kapnie majątków ziem­
skich, kamienie, realności, parcel budowlanych, pro­
duktów rolnych, fabrycznych i L p. posiada najwlę- 
kszywjbór różnych objektów. 7626

Wełniliczna i W0\im
goiipojcijMEJ HeiDnnf

z 30 grudnia. ■ 4
. f

c c s a n a .'
,an. Hr Khuen i iniaistP? L^P-t>s. fiióny 

oraj u cesarza na posjific.. ri"’., iape- 
e cc-sarz ma się

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale aie pochodzą

redaaoyil.
od

dobrząjj nie y'dać na

ANDRZEJ SZYSZKSEWICZ
naczelnik biura rachunkjwego w dziale 
iyciowym Tow. wzaj. ubezp,, I dyrekb,, 
Cpólkl kredytowej czionkow 1 jw , wzaj. 

ubezo. w Krakowie
przeżywszy Jat 50, po długiej i ciężkiej >ko- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zi&ł »

20 grudnia i© 11 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 26 
przy ulicy B a sz to w e j nastąpi w nlcL_.i. a a 
81 b. m. o godzinie 3 popoindn a, wprosi na 
m.t.sce wiecznego spoczynkn. Na ten smutny 
obraęd sUoskana żona i rodzina zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kole gćw '-Smarłego, Zna  ̂

ornych i pobożną Publiczność. 
N a b o ż e ń s t w *  ż a ł o b n e  

odpra wione zoBtanie we wtorek dnia 2 stycz­
nia 4912 o godkinie 9 rar.o w koścleie pa­

rafialnym św Fioryana.
Osooue zawiadomienia rozsyłane nie będą.

I d e n t y  s t k a  9873 1 8

Dr Ł Iomersiack- Himercw!
ordyuUje, jak dawniej 

K r a k ó w  — n i l e  i  G r o d z k i

r«uslr,acKie towarzystwo Cąreauogr.porWiedejil Mf
'L k io r iin d  S tr a s s e  TL i ” g f o i  ? - 2 8 3 ^

uteneraine zastępstwo . su a d : L. i G. Kanen, 
Kraków FHia Lwów, 6758

Podziękowanie. *
Przewielebnym ks.ężom Katechetom ko. Świder- 

suiemn, ks. Płonce i k». GóAiewlczowi, WP. Dy-, 
rektorowi Dziu^zyńskicmu, PP. Profesorom, Koiegom 
zmarłego i wszystkim, .kiórzy wzięli udział w po- 
grzeoie ś. p. C z e s ł a w a  W e l» d ia , ucznia V. ki. 
realnej, składa serdeczne podziękowanie

R O U fclN lA .

Szanownych P. T, Wyborców wiołkioj własno­
ści obwodif krakowskiego mam zaszczyt zapro 
sić na zgromadzenie we czwartek, to jest w dniu 
4 Buyc/nid 1912 roku o godzinie 4 po południu

UG S a li 9934 1 2

Krakowsk.ej Rady powiatowej. 
J ó n e f .  I t f F l e w & k i .

M esito isa
1 ' e n s y o n a t  i t o k i o r o n e j  S a w i c k i e j

Pok'je Goneczne, kuchnia p.dska, lub wediug 
Bichet-Bennera i Lahmana. Ceny od ośmiu do 

dwuDastu franków. 9814 3 0 
Przy pensyonacie prowaazi się sześciotygodnio-' 
wy kurs gospodarstwa domowego. —

Y a lć e  d n  C a r e i  „ V l l l a  € a r l o t t a “ .

Biuro PrzedsięMoiitita Budaulanê
JdkM  Betletu i  K r a t

U  iK O FA N E
M o t e l  ż o r s k i e  O k o

c u l j  r o k  o t w a ą t y .

Szczegółowo odrestaurowany. Ogrzewanie cen­
tralne. wodociąg, azunka. cukieruit, knebnia 
domowa. Geny zniżone na sezon zimowy. U o - 
J z ie D a le  h o n c e r t u f ą  c y g a ń s k a  , K a ­
p e l a  *  B n  d a p e s z t u .   8849 9 11

W ! h  b i i k i e h i * a ,  właściciel,

p r z e n i e s i o n e  z o s t a l s  
_ u l i c y  ww_ l a n a  n u

ulicę Starowiślną Nr 4, parter,
Telefon Nr 515 .------------------ 1----------9^99 3 4

A j N o w o  o t w n r t a

P e i i d o n  r t i o i i t a .  Elektryczność. Łazienki. 
Kacbnia wyśmienita. — U l. K * rtt«ellck a  d.

Świat Słowiańskî
miesięcznik

poświęcony słow.unoziiawstwu i przeglądowi spraw 
słowiańskich ze stanowiska polskiego j— rozpoczyna 

w r. 1812 ó s m y  rok wydawnictwa. 
Pnenamerata całoroczna 10 K, kwartalni 2  K 5U h. 

Admmljtrąoya: Kraków, ulica Czysta L. 1. 
9T43

LateluW dafu i iwa fiManaalna
Krakowskiej Spółki chenrków z odpow. ogran.

w Krakowie, ul. Wygoda 5:
Telefon 23^4 oraz 2u60'Vl.

wyaonywa aua'izy techuiczn~ fcr.odlowe I z zakresu 
Uyg'piuy. ~  ńnalizy gliny, w ,pnia, gipau 1 margln. 
Analizy wody. Orzeczenia i oceny towarowe. i.na- 
iizj rolnicze, Ozn mżenie wartości węgl na pod- 
“ta\?i6 wydatności opalowej.-------------- 9813 2 10

Franciszka Zimmerstark 
Arnold Reiter

zaręczeni.
Sułków
p. Wieliczka

Kraków.

iiptcyai.stąi chorob n^rwrwych

Cl MAKSYMILIAN ROSĘ]
b. asystent kliniki Aforób le rw o w y c t^ j^ ^ ^ ^ Ł ? *  j 

o r o W d  i —“

Wiedeń. 80 grudnia. (Gielhu połoaaiowa).
- Mark. 117-75. rtenta majowa 01 16. Renta kuronowa 

węg *rska 60-50. Akcje au_ir. taki. ired, 664-60. A„cye 
węg, tukł. kred. b62'50. Akuje Anglobauku 3 6'J6. 
Akcje Unioubanka 627-50. Akcje Bt.ukrereinu 644-55. 
Akcje Landerbanku f62 Akcje kolei paastwowjoh 
‘AO-aOę _iOubardy 106-75. Akcje fabr,k. Drc^i 5 77— . 
Akcj j  tytoniowe 0—’—. Alpinj 974 76. Run .-Mnra i j l  
686-60. a kcje praskiugo To r. żolaxnefi ^6 «5 Losy 
sareckio 91176. Rr.ble 264-r,0. Skcda fc8r—. 4 ‘/, pr id. 
Uaty zawne Banku gaiio. dle handlu 1 przem. be’75 da 
0F75. ' ; :

Uspusobienie . - trzym.ne.
Berlin, 80 grudnia, t la  ^ora^ra.,
Akoye stedytowe 904*15 Tow dyskontowe iSl —.
Bsposobienie: ciche.

i
Giełda warszawska.

Warszawa, 80 grudnia .  . . . .
- 1  nrooeutowa renta rosjjska 92*10 ub.; 'remiówsa 

z 1864 rokr —*— rb .; t -'-mićwka z vo66 loku — ; 
4‘/, proo. obligacye m- Warszawy 90-60; b-proc, pozy- 
czka rosyjska i  -  misji 96*— rb.; '-proo. pożjczk" II, 
ei lisji 370*60 szlacaeo ue 330*— ; 4‘|, roo. listy ziem­
skie 89*15 rb; 4-proo listy ziemskie 85‘6G rb.; 6-proo. 
linty m—sta W szowy M3*20 b 4‘1,-prooentowc listy 
miastu W»rszawy 88*90 rb., 5 -procentowe listy łódtaie 
90*86 rub.; ila 'j miasto Łodii 3c3-— rub,; akcje Ban - 
ku bandL n. Łodzi u34*-- rb.; akcje Banka handlowe­
go warszawskiego 440*— rb ,; akcj o warszawskiego Ban­
k i handl, VIi em isji 424*— rb.; Cukrownie 306-50 :b .; 
btarachcwice z60-— rb., Lilpop J3ń’6t rb.; Rudzki 
dar*—, KudzŁi nowe 12a60 rb.; Zawieroie 396-— rb., 
Zyra.dów il0a-5O rb.; I >tilów 140*— rb.-, 6-proo. „iotr« 
i  iwsLis 9j-30 rb.; B rman-Szwed< 880—  rb, Berlir 
40*80. * ,

7' ras. zbożowa.
Jud^ijazt, HO grudnia. — la r g  zbożowy,
Pb. » na kwiocień 11*76 dc i t*77; pszeuloa na, maj 

11*61 v 11-6., żyto na kwiecie): iC*3Ó do lc-fll owiea 
n -wiicie-' 9-71 do 0 72; knao ndza na -64 <!o
8-66 kuku " j 1 -w'en P*t9 do .8*1
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Pierwszorzędna

98159 2 10w stylu renesai.1 sowy di

vis a vis Teatru Miejskiego (tuż przy plantacyach).

W  Wyborna kawa, het bata, czekolsJa, wszelkie napoja, chłodnik, ciasta I t. d.
Nadto w kawiarni znajdują się: T . 1

Ber amerykańsko •angtelsM. -  Bilardy. — Sale do wszeCkleJ gry. — Czytelnie
obsierne. -  6 wygodnych lóż.

N a  i ^ ^ a n i ©  s ą  o b s z e r n e  g a b i n e t y .  I L o k a l  o u w a i ^ t y  d o  g o d z i n y  2  w  n o c y .

: r i l  fARTY GKJ)
w wielkim wyborze

w m e , m m m m
M e  K o m a w o ł:
F e r f y p i y ,  w o d a  
koloitska I my- 
ilta łoaietowe

L. WKiINDLWG
K r o k ó w ,  f i r c d z k a  Z e .  T e l e f o n  1595.

Cenniki wysyłani za darmo i opłaune.

U n d e r w o o d nadw.

oryśłfMlirj a m e f k i i l s k i t  
inozyny  do pisania

poleca wj łączny zastępca
• • •
• • • •  M• •• E M IL  U ;  SCH

Kiakaw, ulica M a  19 (Tel. Bi. 1164).
Lwów, ul. S ykstuska  1. 19 (Teiet. „01).

S z K o l a  n d U d i  p i s a n i a  !a a  m a s z y r ,* 3 «
Zakład przepisywania na maszynie i po- 

g'«? wielania. ' ' 54 o
K *
eta Wzorowy warstat renaracylny. ra

SPECYALNY MAGAZYN OBUWIA

„ M A R S O “
Kraków, pi <lr^^vka 30

Z A K O P  4  N S
P r z e c z n i c a  5 .

Pokoje słoneczne, jeden na parterze, może być 
na 2 lab 3 osoby, drugi na piętrze ró m ież  ta ­
ki, z piękna werandą,, z eałem utrzymaniem do 
wynajęcia. Kuchnia zdrowa, domowa. 8375 14 0

Najlepsza, najtańsza 1 najsma- 
cznieisza herbata jest z m arką

„ D z w o n "
V. f. okruchów z herbat 70 hal. 
V4 f. liściowe i herbaty 1 kor. 
Y\  f. Ceylon. herbaty 1*20 kor 

U firm y - - - - A , Lisowski

8940 „ F o r S i e ł t P '  e 10

K raków - - - - Sukiennice 23.

T J - c s s i ł i s *
szkół średnica przyjmę na stancyę za cenę 
przystępną. Fortepian w domu — Ulica Feli­
c janek 15. 9364 4 5

Nie potrzeba żadnych wiado­
mości m tycznych!

Kr 32.*T,Cytra gitarowa Co- 
l u n .D .a '  , ua której bez nauki 
może każdy grać zaraz. W iel­
kość 4 9X 35  cm., 41 struna, 
5 grup akordowych z 12 Kai 
iam i n i t  do podkładania szkoła 
i wszelkie przybory II K. Nr 33. 

ij''§ L Takasam a z 6 grupami akordo- 
wemi, 49 strunami, mąjitca 
5 5 x 4 2  etm., zupełna 13'50 K. 

Nr 32‘,V Mandoliny, cytry gitarowe zupełnie 
takie jak  Nr 32, cle z 62 strunami, 1250 K. 
Nuty po 15 h. za kartę. 6 kart SO Ii,, 12 kart 
150 K. Cytry akordowe po S^u, 4—, 6 .- , 
7 5 0 . 9 — K i wyżej. Bardzo obfity „ybdr 
instrumentów mazycznych wszelkiego rodzaju. 
Niema ryzyka! Wymiana iozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
W ysyła za zaliczką c. i k. i.adw aostawca 
H an n  j K o n ra d , B rfix  Na 64  > (C zechy ).
K atalog główny z około 4000 odbitek na żą­
danie każdemu za darmo opłacony. 6477 6 6

Księgarnia Polska < skład nul
w Krakowie, ul. Roryanska 35,

stacya kolei elektrycznej — poleca

na podarki i gwiaidkę
.,yd„ wnictwa artystyczne, książki i nuty w 
pięknych oprawach, dla każdego wieku, od naj­

tańszych począwszy.
Tamże do nabycia kolędy, malow„uki dla dzie­
ci i świeżo wydane szopki polskie do wycina­
nia. Katalogi na żądanie darmo. 9197 9 24

Z e g a r k i, z e g a r y , b u o z ik i  g ;
najlepszej jakości, poleca i na- a s  
.6091 , prawia 54 100 •

i, ul. Szewska 4 .
.|» 5  dla F. T. Urzędników pań- 

W  © 4  F -iJL ii& l rtwowych, autonomi­
cznych, oficerów, adwokatów, notaryuszy, le­
karzy, inżynierów, k sięż j, profesorów, nauczy­
cieli i straży skarbowej do najmoiliwsze.j wy­
sokości na 00-!etnią spłatę załatwia za_ kondy- 
ktem i bez informacji w „prawie ubezpieczenia 
na życie udziela ustnie lub pisemnie Reprezen­
tac ja  , . B i ; a m .e n  V e r e i n u “  Lwów, ul. Ko­
pernika 28, Jlpiętro. 9412 11 12

c ©© *-1  „ « *  $

f c a p i t e > d e k « > r a v 0 k ’

u KiDKPie, SDrłlKkii 3
rboo poleca swój 23 o

W
stylowe, portyery, dywany, firanki, ta­
pety itp. Podejmuje się wszelkich robót 
w zakres tego zawodu wchodzących.

p o iec a  d la  P a n ó w :

L w M e r f c !  W  n u j i l d W t t y c l I  fO M M C iL
Dla Pań:

S a lo n o w e  i n U a l ! : Małs I afcw i w ra i™  koloraci; 
w mad: K  5 ,  7 ,  1 0 *5 9 . 9397 1 10

K i l o k o s ? .

f n a k o ia i t e  s z y n k i
i  p o lę d w ico  o rę C so ic
krzyżówka, karkówka i szynki zawijane. Kilo słoniny K 1‘72, boczku K P64

JA N  PBŁlZATf, 5k'owa w sM e
B ick e^g asse , 9239 7 7

z a k k a !

prnaindzony przy Pierwej KrnjciWJ pralni parnej
8644 22 30 F & & ) ó r z ? - K r a ! t ó i v '

Tel. 1496. Nadwiślańska 10. Tol. 1496.
Ptzyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowana wszelką damską 
i męską konfekcyę. S jrecy a in o ść : farbowanie i czyszczenie piór, toalet 

balowych, futer, dywanów, apretura firanek.
Filie w K rakow ie: Filie w P odgórza: Filie w K rakow ie:
Grodzka 9—1 1 .
D ietla Hotel Mullera. 
Szewska 15.
Długa 24.
Wielopole 14.

Filie w Podgórzu:
Lwowska 28. 
StaromostuWa 3. 
Nadwiślańska 10

Rajska 4. 
Dajwór 4. 
Starowiślna 22. 
Sebastyans 4. 
W arszawska 21.W Dębnikach: ul. Kościuszki 15

W&zclką bieltnią piecze? się ta:r diForku.
Roimy wykonuje się w ciągu 24 godzin.

O
»c

P a n n a
z egzaminem z rachunkowości państwowej, 
władająca po polszu i niemiecku, stenegra- 
fistka, pisząca na maszynie, z praktyką biuro­
wą, poszukuje zajęcia, L. b. 25 poste restante 
Urazów za okazaniem kw itu inser. 9657 3 3

lin
Ul. Łobzowska 45, II p., 3 drzwi. 

9431 4 i

M 1 3 6 & , k i t a s S o
Miód pszczelny pod gw arancją naturalny, de­
serowy, blaszauka 5 k.c 7 K, najprzedniejszy 
lipców;, 7 30. miód do picia a la Malaga gąsiu- 
rek 5 kg 0 K; masło kuchenne, solone, paczka 
5 kg 12 K, masło deserowe świeże paczka 5 kg 
13'50 K. W ysyła za zaliczką Szymon Ganga, 
Husiatyn 1. 5. 9414 3 0

Oczyszcza skórę z łupieżu' . drobno- 
nstroi, powstrzymuje w 'padanie w.o- 
sów, robi je  miekkiemi i pnszystemi. 
Odznaczov.y medal sreb. 1900 i 1907.

Puder Ora iliimy

w okolicy Krakowa do budowy dużej 
fabryki grunt około 400 m ‘ długości, 
150 m. szerokości, w pobliżu już istnie­
jącego toru kolejowego — Zgłoszenia 
listowne pod „Eternit", Kraków, Wrze 
mska 11 972S 5 3

33 Starowiślna 33
P E T Z E N E h iU M

Specyalne meble kuchenne i przedpo­
kojowe. - 9472 7 10

18 l i l l
i wnętrz w otoczeniu ogrodowem w Kra­
kowie w r  1012 (maj-pażdziernik) jest 
do wydzierżawienia: -

r e s ł b u t a c y a . k a w i a r n i a ,
Piani i bliższe .nformacye u archi- 

tekln F r Mączyńskiego Kraków, ulica 
Wiślna 9. - . , - , 9774 4 4

Zgłoszenia du 15 stycznia 1912.

w płynie 9399 4 4

l)o nabycia w Krakowie- Hanak, Ko­
morowski Remi i Sp., Zopoih. — Lwów: 
Hay, Mikolasch. — Wiedeń: Brady. 

.'. W arszawa Różyccy. .'.

Wiedeńska
lii Slm]Kuisiiiiinsr

fpecyainle balowych
wykończenie i gust artystyczny, 
nabyty w zakładzie p. Dre- 
tu lfa  c. i k. dostawcy nadwor­

nego w Wiedniu.

ulica UoSzka i. , 1 na prawo
97S0 2 3

Ś«l5tik l  M l i i
(Bajka)

Mała córeczka króla morza siedziała w pię­
knym, niebieskim stroju w kryształowym pałacu 
swej babki i bawna się pysznemi muszlami. Ale 
zabawa jakoś jej nie szła. Co chwila opuszczała 
księżniczka rączki i przysłuchiwała się licznym 
dzwonkom, jakie rozbrzmiewały tam w gór’e, 
ponad dachem lodowym, jaki zima zbudowała 
nad państwem króla morza.

Dzwonki ciągle brzęczały bim-bam, bim-baffl' 
dziwnie, iadośnie, wesoło.

— Babuniu, co to za dźwięki łum w górze? — 
zaDYtała księżniczka

tóiwa babunia siedzia*a na wspaniałym tronie 
kryształowym, liczyła już wiele tysięcy lat i wie­
działa wszystko.

— Dzić jest noc Bożego Narodzenia — rze­
kła.

— Co to jest , noc Bożego Narodzenia, babu­
niu? *"

— Ludzie dzwonkami głoszą chwałę Bogu na 
wysokościach. Stroją choinki mnóstwem świe­
czek I  wtedy jest pokój na ziemi.

— A co to jest pokój na ziemi, babuniu?
Ale babunia, która wszystko wiedziała, nie

umiaia na to odpowiedzieć.
— Gdyby nam kto przyniósł tutaj świeczkę 

choinkową, wiedziałybyśmy, co to jest — rze­
kła w końcu.

P ) chwili zasnęła smacznie na miękiem łożu 
z róż morskich.

Księżniczka wybiegła z sali i uniosła się na 
powierzchnię morza. Cicho i spokojnie połyski­
wało ono w świetle księżyca.

Z kościółka poza lasem dźwięczały wciąż 
dzwonki. Ludzkie postacie, duże i małe, ciągnę­
ły przez śnieg i lód do kuścioła.

Po chwili zabrzmiały organy i głośny śpiew 
z setek piersi:

„Chwała bądź Paun na wysokości, a na zie­
mi yokój ludziom dobrej woli".

Córeczka króla morza zbliży1a się Jo jasnycb 
okien kościółka i spojrzała ciekawie do środka.

— Ach, jakże pięknie błyszczą tam świece! 
Gdyby tak kto jej zechciał ofiarować choć 
małą świeczkę, ażeby w państwie króia morza 
też pozuj no, co to jest „spokój na ziemi".

Cichutko przesunęła się między tłumem roz­
modlonych, zatopionych w książkach do nabo­
żeństwa, w pieśniach, które śpiewali. Nikt zda­
wał się nie ftidzieć małej księżniczki morza.

'Ytem jedna mała dziewczynka zavrołała 
głośno:

. - Patrz mamo, jakie ładne dziecko!
Wszyscy wokół spojrzeli zdziwieni na małą 

dziewczynkę, zatrwożoną, spowitą w gazę koloru 
morza, spływającą jej po złotych włosach. Z prze 
strachu pozostali z ustami otwartemi, organista 
urwał kolędę W połowie touu, małe dzieci po­
częły płakać.

Księżniczka przerażona zauryła twarzyczuę 
rękami i umknęła smutna z kościółka do lasu.

Kiedy tam przesuwała się pod drzewami, po-

krytemi śniegiem, doszła w końcu do jakiejś 
ubogiej chatki, w któiej przez małe, popękane 
okienko błyszczało słabe światełko. Wewnątrz, 
na czysto umytym stole, stało małe drzewko, 
ubiane czterema żarzącem: się świeczkami Na­
okół drzewka skakał chłopczyk, może siedmio­
letni. W izdebce nie było nikogo więcej.

Chłopczyk biegał naokoło stołu i śpiewał 
kolędę

„W żłobie leży,
Któż po bieży

Kolędować małemu".

Wtem otworzyły się cichutko drzwi, mała 
księżniczka morza weszła do chatki Gałą jej 
osóbkę opływały długie, złote włosy. Swój welon 
koloru morza zdjęła z głowy, bojąc się przestia 
szyć malca

Ten jednakże wcale się jej nie zląkł.
— Czy ty  jesteś Dzieciątko Jezus? — zawo­

łał radośnie.
Mała nie odpowiedziała, tylko uśmiech błogi 

rozpromienił jej twarzyczkę.
— Czekałem na ciebie — mówił chłop­

czyk. — Byłem bardzo pracowity, zadziwisz się. 
Umiem dużo wierszyków na pamięć, nauczyłem 
się rachować.

Księżniczka morza patrzała ciągle, jak zacza­
rowana na płonące świeczki.^

— Podarujesz mi jedną świeczkę chłopczy­
ku? — zapytała miękim, słodkim głosem.

Chłopczykowi nie bardzo podobała się ta pro 
pozyćw1 ale rzekł wkońcc:

— I>ob .ze, dam ci jednę. Inne muszę za­

trzymać, póki mama nie przyjdzie. Drzewko 
ubrałem sam, już po wyjściu mamy. Prawda, że 
piękne?

Księża czka przytaknęła, patrzyła jednak co­
raz bardziej prosząco na świeczkę.

Więc dał jej w rączkę małą. czerwoną, palą­
cą się świeczkę.

Córka króla morza zdjęła z szyi sznur pereł, 
położyła go na stole i zniknęła z izdebki.

Kiedy przyszła matka chłopczyka, objął ją 
radośnie wołając:

— Mamo, było Dzieciątko Jezus!
— Co ty mówisz, dziecko?
— Tak, było. Zostawiło mi ten brzydki 

sznur pereł, jakbym był dziewczynką! Wolał­
bym ■ rycerza na koniu z p;ernika lub jabłu­
szko! -

Kobieta, zobaczywszy sznur pereł, aż się ze 
zdz;wienia za głowę chwyciła.

—  Ach. ty, mój kochany giuptasie! Za ten 
sznur pereł możua kupić tysiące pierników i 
chleba i kiełbasy i dobrego wina dla naszej 
babci.

Wielka radość tamowała joj glos w piersiach. 
Drżąca chodziła po izdebce, chciała biedź nie­
zwłocznie do miasta; z roztargnien a pończocha 
mi obwijała sobie szyję, kaptur kładła na nogi 
niebieską kapę z łóżka kładła na ramiona za­
miast płaszcza.

Chłopczyk również biegał uradowany i wolał:
— To wszystko dlatego, że tak się dobrze 

uczyłem! Tysiące pierników za to, że się dobrze 
uczyłem.

Krężnrczka morza przybyła na brzeg morski.

niosąc do kryształowego pałacu swego ojca pa­
lącą się świeczkę. Postawiła ją na stół perłowy 
po za którym siedział ua tronie z meszli siwo- 
brody król morza.

Wszyscy się schodzić poczęli. Stara babka, 
cały dwór i podziwiali widowisko, gdyz płomień 
świeczki, rósł, potężniał, oblewał czerwonem 
światłem ściany kryształowego pałacu, zapa­
lał je.

Pełue ciekawości przypływać zaczęły cale 
masy ryb, zaglądając ciekawie przez szyby dc 
sali. Korale, kryształy i muszle na ścianach i 
daleko w morzu, rozbuazone ciepłem tchmeDieu 
światła, poruszyły się, zadzwoniły trawy, sito 
wia zaszemrały, fale morza zaszumiały jakąś 
pieśń tajemniczą.

Pu chwili jednak wszystkie głosy zgoauie za  ̂
wtórowały:

„W żłobie leży,
K tóż pobieży

Kolędować małemu".

Staremu królowi morza spływały po twarzy 
dwie łzy perliste i mruczał do siebie: >

— Tak wzruszony nie byłem nigdy jeszcze, 
nawet i w'tedy, gay piękną zielonooką córkę 
króla mórz wschodnich zabrałem do swego kró­
lestwa, jak teraz, kmdy słucham tej pieśni i 
patrzę na świeczsę z choinki UDogiego dziecua,

ZEG AR K I Omega Patria
Palek Badoliet
Sckabhauien Schild Frere

flf  la B U te u y sfe Ł  L . 1 • - f |  m
p r -a y jm i j je  r o jp o r a c y c  — z f -m i a n y  ™
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INŻYNIER i OBROŃCA PATENTOWY 

BURA PATfcNTOWE
PETERSBURG-W iznies’cnskij Prospekt Nr. 20. 
1881 BERI TN-Rostdamerstr, Nr. a. 44 0

C a A  najskuteczniej zapobiega łysieniu, 
W  wzmacnia włosy i usuwa łupież?

„SZUM11
jedyny aseptyczny proszek do .̂ujj wa­
nta głowy, wielokrotnie z najlepszym 

skutkiem wypróDowany.
W  p a h l e t a c f a  2 6  h a l .  
Wszidzie do nabycia. 9230 8 30

N*|iepsze Jkygieoiczac
T ow ary  G um ow e

do celów sanitmli
pulecają ' 11 53 0

R E  I M  I S P Ó Ł K A
« krakb»le, Rynek 37. Iln'a A-B,

Cenniki darmo- — Wysyłka dyskretnie.

Księgarnia 3. I. Krzyżanowskiego 
w K ra k a  wie

poleca ć dera pedagogiczne Re^ssnera do bar- 
-o prędkie^ i najłatwiejszej nauki Obcych Ję- 

rykó*. .* Szkole i w Domu, cez nauczyciela,
z objaśnieniem wymowy kluczpm p. t.:

1 A K 0 U C Z E K
r o l s i f a - N i e i n l e c k l  karo I-szy K 
2-40 —kars H-gi K 4 80. — 1’O lskO - 
F r a n c u s u i  ku.s I-szy K 3-60 — kurs 

lIT-gi K 9 30. — r o i s ł  ó - A i ig le l s k l  
Iku ' i I-szy K 2-30 — kur^ II-gi K 3 60. 
' i  a i s k o - R o s y j s k l  kurs" f-szy K 
4 20 — Il-gi kurs K 5.40. 805 25 26

a II
iu ż . Jó z e fa  B ln rlera , ul. św. Ger­
trudy 23, poszukuje c h ło p c a  d a  p ra -  
k ty a i. 5s07 3 3

Otszylisl; nab’j'em
i sprzedaję 5000 gotowych, bardzo do­
brych prześcieradeł na łóżka, czysto ln ia ­
nych, 140 x  200 ctm. dużych, po K 2 60, 
oraz 5 0 0  sztuk weby białej na prze­
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub na 
każda bieliznę zdatnej, sztuka 14 me­
trów długa 180 ctm. szeroka po K 22

Wiktor Seiiiuczcl
'.m, Plac Kapitulny 3.

Kto r tzem ż zamówieniem przyśle za 6 
prześcieradeł K 15'60 lub za sztukę 
weby K 22, otrzyma przesyłkę franco, 
inaczej wszędzie wysyłka za Aaliezką — 
tylko dopóki starczy zapas. 5044 39 o

DuWudnie urzędownle zebrano 
A H f a t t a f l l f  wszelkich stanów i krajów 
“  - a , - 'J r  dc przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w I n t e r n a t  -»dr_: .en -B i * a u  
ło s e l  Hh- bu iwelg u n u  S d h ae , W len, 1 
Somenfelsg. 17 Telefon 16881. B udapeet, V., 
Nador utcia 20. — Pruspekiy franco. U 4 15 25

L. 2942. 9801 8 3

KONKURS.
Zwierzchność miejska w Andrychowie 

ogłasza knnkurs na posadę w e te ry n a ­
r z a  m ie jsk ie g o  z płaca, roczną w 
kwocie 2000 koron.

Praktyka wolna. W miejscu stacja  
kolejowa i ładowanie zwierząt.

Podania należycie udokumentowano, 
należy wnosić na ręce Zwierzchności 
miejskiej w Andrychowie do 13 Sty­
cznia 1912 r.

Andrychów, dnia 28 listopada 1911.
Burmistrz

B o b ro w sk i.

S lv n n y  od 39  la t

Zakład leczniczy
dla chorób płciowych, skórnych 

i nerwowych

Dra J. Kajdacsy
długoletniego kierownika szpitala 
powszechnego i lekarza specjalisty

w lu d a p e o is
leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym czasie najbardziej 
zastarzaie choroby płciowe każ­
dego rodzaju zarowno n komet, 
jak i u mężczyzn, oraz bóle stosu 
pacierzowego, cierpienia pęcherza 
i nerek, UDławy, "wniki zakaże­
nia krwi, impotencję, osłabienia 
nerwowe i t. p. tez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego także 
na drodze dyskretnej korespon­

dencji.

Iojekcye „Erlich 606“ są także 
w zagładzie zastosowywane. Le­
karstwa, sposob .eh użycia i po­
radę lekarską wysyła się na żą­
danie chorego. Ordynacye dzień 
4354 cały. 58 100

Korespondencya w języku polskim.

Ne licytocyl *
nabyt * kosztowności, brylanty, srebru ilp. po­
leca M. Brenner, Mikołajska 8. I p. 7799 24 25

P i l i  e ś & p ie li
.Barchany, flanma, jnaterye n ody, wyprawy, 
płótna adamaszki, dymki i t. d., wszystko no­
wości, które opłacone wysyia znany dom wy­
syłkowy V. J . H av licek  a  b r a t r  F c d tb r a d ,  
Czechy. Wysyłamy też paczkę 43 metrów re­
sztek. sortowanych materyj letnich i zimowych, 
długości 1 do 8 metrów tylko za 18 krron 
opłatnie. za zaliczką. Kupno okolicznościowe! 
Niezmiernie tanie! 8569 16 16

Uniw. M u Dra Sabiny Weinberg. Dział techni­
czny: Wilhelm F.ucLtman, Otwarte zostało 
przy ni. Flo.yańskiej 23, od 9—1 i od 3—6, II p. 
Dla ubgglch usuwanie zębów bezpłatnie od 
8 -9 -te j. '  7177 43 0

lyitD nam, m  w.
płaci najwyższe ceny za ożywano garderobę 
męską i Jamską, jakoteż futra, meble i t. p.. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarozy. 

9220 13 £0

\m i w
z ostrzem w przegubach rucho- 
mem, doprowadzający do skutku 
należyty kąt cięcia. Cena  ̂ apa­
ratu wraz z przyrządem do po­
ciągania i 10 ostrzami w pięk­

nem etui ze skóry 24 K. 
Wyrób: M eta li - I n d u s tr ie  
W in te r e t  AdFe., A. O. W ie- 
n e it  XX.t D re s d n e rs ir .  110.
W Krakowie dostać meżna 
u A l f o n s a  M e n S ik a ^ u lira  
Floryańska S4; u Kbima i Ski, 
Rynek 37. 9049 6 6

n ił

zdumiewająco tanie, wspaniały wybór. 
Próbki fco za fco. J .  K o b n er, T e- 
p lirz  - S eb o n am  Drukarnia zakłada 
c h ro m o n t-a rty s ty c z n e g o . 8412 16 ie

A R G U S
pierwsze galicyjskie koncesyonowane

P M iiO I S lB O  l i m j W f ł  1M U
pod dyrekcyą Wiktora kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205, 
ustala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapodania, inwigiluje osoby, wyśledza sprawców 
’ zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 
zlecenia szczegółowo i Orskie tnie. 6677 124 0

Z n ak o m ite  z e g a rk i

ZENITH
odznaczone najwyższą naTrolą w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złncie, srebrze i metalu: W. Dow- 
g ia lło , zegarmistrz, K rak ó w , u l. Flo- 
ry ań sk  a i. 19. 6535 42 80

I. wiedeński Koncesjonowany zakład Mywanym
i mm

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim rr- 
b o iu  uardiO p jkne. o zamotaj oh osób pocho­
dzące landa, pOłkry te jedno i dwukonni 1 iczer- 
ti etony wszelkiego i Jdzajn, lekkie k&oryoiety, 
j  równe I t, i  -  Kupuje teJ wszystko ze 
zwiniętych staje" za gotówkę Ino przyjmują 
w Komis Karo Flooner Wlejeń, II. Praso. ‘" 'V  
27, Ho*«l i D-dbahn. Tel. 12107. • 6641 154 0

Miód patokę
kuracyjny i deserowy w 5 kl. puszkach po 7 K 
50 h opłatnie wysyła Ks. W?. Mikitka, proboszcz 
w Kupczyncach, poczta Denysów. 6114 64 0

Latarki acetylenowe
mosiężne, pięknie niklowane, dające się nosić 
w rękach, powiesić lu') postawić ba 'dzo pra­
ktyczne, cei.a K 5-—. Latarki acet. dla cykli­
s t a  K 3-—, 4-—, 4150. Wysyłka za zaliczką- 
Katołog olatar?Łi',h i rjwerach darmo! A. WeiSS- 
berg, Wiedeń, ll,Unterdc-anstrasse 23 B, firma 
polska, załóż, w roku 1900. 8175 10 0

chc r mieć białe I zdruti c zęb^
tę d z ie  u ij  w ać t^lku

KREM PERŁOWY"
J a n a  I h n a t o w i c z a  :6676 44 O

Kraków, Sukiennice 20 .
Tuli? kócmd perłow ego 50 halerzy.

99

(Cyifo@D!d[»o SnlcdB Malarzy Pslsnicli

W A W E L " 9289 9 10

Siedziba Piastów i Jagiellonów St. Tondosa i Wojciecha Kossaka 20 kartonów 
kolorowych z tekstem Kazimierza Bartoszewicza w ozdobnej tece. Cena K. 6’— 

Za nadesłaniem K. 6 50 wysyła flanko

: h t i 35®  i h e r i s t
; Krabów, Flory ańska 37.

Do n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

S f i i y A T O R
o S c a s ?  l a s e m

te ia lłw a  marka!!!!!

nuczitiwiaiis 
w iw a lo łti!

5698 22 52

UlSZQll?l6
do nabycia!

dobrze idąca, z je łn ą  koncesyą, na wsj, połączona z Handlem towarów 
mieszanych i trafiką, oraz urządzona zupełnie gui-barnia z w szystk im i 
gospodarczemi budy likami które nadają się także do innego przemysłu, 
w pobliżu większych kamieniołomów, gdzie jest zatrudnionych 100 osób, 
jest do sprzedania z wolnej ręki pod przystępnem ' w arunkam i spłaty 
z powodu słabości właściciela. Zgłuszenia przyjm uje A dm inistracja  „N. 
Reformy * pod G c  s p o d i l  f 5 3 ?  9 5 3 7 3 3

opłatnie do każdej stacyi w Galicyi 
wysyła firma

ŚM 0ELA R a  SPGL.
wyrób 1 wielki skład fortepianów 

w Bernie (Mur.), Solnoufedni ul. ć. 4.
Pianino to jest wykonane w sposób 
naimodniejszy, o strunach krzyżowych, 
z metalową oprawą i moderatorem, naj­
nowszą repetycyjną mechaniką, w pię­
knej orzechowej skrzyni. Barwy czarnej 
lub mahoniowej o 40 K wiecej. Dzie­
sięcioletnie poręczenie. Mnóstwo listów 

pochwalnych. 8389 18 30 
Także fortepiany po bardzo niskich ce­

nach. Zażądać ilustr. cennika.

M in

Przeciw  y o ś ć c o w 1 i reu m a ty zm o w i
jest Becka bielizna z Sierści wielbłądziej najlepszą rzeczą.

Tylko prawdziwy wyrób dziergany sprzedi je

M. Beck, Wtetfói, 19, ttrapteinmc 30}].
Bliższe szczegóły w ilustrowanym c a  niku, który wysyła się zedarmo,

opłacony. P382 4 11
_________ Podczas sezonu lilia w .Karlsbadzie i Maryenbadzie.--------------

7918 19 80

Mają. Elektruwmia miej ; inż. W Dizymuchu^ski, j 
uh Dunajewskiego 9; Stanisłav Grilnberg i  Ska, ; 
Bracka 9; Gallus Hruśke, Radzi wiłłowska 191F. Lord. 

xJ  Binder, dypl. inżynier, Kraków, św. Gertrudy 23. t

W ybornem , w  z a p ro w a d z e n ia  o ż y c ia  i  ta a ie m

o s m a liłe m  dia domu jeduaii rodziny
jest ogrzewanie wentylacyj'ne świeżem powietrzem. Latwp urządzić w każdym, nawet 

starym domu. ^rospekt zadarmo opłacony wysyła 8715 8 13
Luiiheitznngcbazgesellscfiaft G. m. b. U., Wieień XViI/3.

Na sezon Jesienny f zimowy
poleca firma -

H t i f f l  I S ,  T e l e f o n  * D 05| Q i:i. obok t .  H )  w j s M t j
materye wełniane na suknie i kostyumy, jedwabie, plusze angielskie 
i welwety. — W ieki wybór firanek, dywanów, cnodników, kap koron­

kowych i pluszowych.
Cetsy s fa le  u m ia rk o w a n e !  6695 is  o C eny skale u m ia rk o w a n e !

Stowarzyszenie wytwórcze sseiwcdw
C i

P O S P I E C H
Stow. '^arejestr. z ogr. por,

u KritRnroie, ulica Studencka \ I O rre^rM a 10
wykonuie wszelkie naprawy obuwia.

Zakład urządzony na sposób amerykański — zaopa­
trzony w maszyny, pędzone motorami elektrycznemi 

Matei jra! doborowy' Ceny niskie konkurencyjne*
W prowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym  
niebywała i niewidziana, przedstawia bardzo wielkie korzyści 
i wprost nieocenioną wygodę dla wszystkich, a szczególnie 
dla hidzi, zmuszonych do liczenia się z czasem i pieniędzmi, 
pragnących mieć obuwie naprawione szyh^o, trwale, po­
rządnie i  tanio! — Newe obuwie wszelkiego rodzaju, ga- 
turku i fasonu wykonują w naszycn zakładach pierwszo­
rzędne siły fachowe. 71 is 3 3

P r o s i  b u k o w e
kupuje pierwszorzędna firma za gotówkę. Dostawa w roku  1912, 1913 
i 1914, rocznie 20.000 sztuk. Może też l>yć przyjęta  ̂oferta tylko na 
rok 1912. Umowa nastąpi tylko z pie/w szorrędnym i sprzedawcami. 
Agenci otrzym ają prowizvę. —  Zgłoszen.a z podaniem najniższej ceny 
opłatnie do stacyi kolei państwowej przyjm uje S .  fc,  W i e n ,

J r  112 z brzegowym zapałem ognia, bardzo 
u lubić ” V model, na 6 -trzałów urządzor- 
polerowany, rąozsa z drzewa Szachowego, 
cyngiel 1o .ozkładania 12 cm dłigi, 7 - 1 K, na- 
ooic do rewolwerów brzegowego syftemu i,r. 
£ K  za 10 ) sztuk 11 3 15. Niema ryzyka! Wy- 
e :  na dozwolona lnh zwrot pieniędzy. Bardzo 
wie! d  -vybór broni we wszelkich gatunkach, 
znajduje się w moim głównym k a td o g i z o- 
koło 4( 00 odbitek, któiy wysyła się każdemu 
za darmo, opłacony, C. i k. nadworny dostawca 
H a n n s  K o n / a ó ,  dom wysylkoiy w "rl!x 
Kr. '7 7  »;ze-3hi). 6507 7 10

Hauptpostlagenni 9859 2 2

motory I loitom obile do ropy. Najtańsza siła  ruchu.
^  1 '03te, trwałe, pewne. - - - Najłańsze w użyciu.

Fabryka motorów 5421 24 o
w państwie najstarsza osobliwa rabryka iwutaktowyclr motorów do ropy

BACHRICH & Co.
Wiedeń, XX./I6, Heiligenatadteretraese 83/R2.

F l u i d  d l a  t a r y s b ó n i :
znak wąż.

Oddawna znan« aromatyczne nacieranie w celu na­
dania siły i jędmości ścięgnom i mięśni ,n jako 
środek przeciw geśćoowi, reumatyzmowi, ischias, 
postrzałowi .id. — Piz.ez imj-stów, myśliwych, ko­
larzy i  jeźdźców se skutkiem używane w celo na- 
bj an - siły po większych trnuacu. Cena 1 f-iazki 
2 K , l/, flaszki 1'20 K. Kwizdy Fluidu prawdziwego 
dostać można w aptekach. ~ 'ustr. katalogi za daiuio 

. opłacone wysyła 3kład główny:
F r a n c i f z e b  «Jan K w iz d a ,  o. i t .  austr. węg., k. ' umuński i  książ. bułg d 's ł awca 
nadw. Aptekarz obwodowy w A o rn e a b u rę a  pod Wiedniem. 3193 9 20

W n .  austr. akcyjne to- 
waizystwe mU  paiuwel

f f E I I

Regularna 1 bezpośrednia komunikacya 
z Austryf no Ameryki, Kanady i t  d.

’ Boikhd jazdy 
a) z  T rv e  tl d o  N ow ego JorL us

Argentyna 27 grudnia 1911

Oceania

Argentyna

2C stycznia 1912

b) t  T ry e s tu  d o  A rg en ty n y
przez Kio de Janeiro:

Lani'.
Martb~ Washington
Columbia
Sofia Hohenberg

28 grudnia 1911 
11 rtycznia 1912
2c
8 luttgo n

Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­
towych i skutfcczniają:.  10 lutego

. Dla zachodniej Galicy, i Bukowin}.
K raków : Gennraln_ Agencya Anstro-Amerykany Goldlusf i Ska (Biuro Tpedycyjne-komlaowe 

Ol. L n U c  7 (naprzeciw dworca kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

1 r o w  Biuro pasażerskie Arstro-Amerykany, uL  Nc C łoni«  L 2, [i ".ot j  wjzy stkie prowinoye 
nalne agenoye, następnie t 

TryegL: Dyrekcyą Austro Ameryzany, v la  Mo liu P icc o lo  3,
W "4deń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany I.-K &1 .n e r r tn g  7-
'Jieded: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Joaelstra Z 36. 34 48 0
Wiedeń: Generdna Agencya Austro-Amerykany, Schenkftr 1 Ska.

Jest p rz y  cf 'e lu  p ra w d z iw e g o  «■
m y d ł a  m a c ! e r B a n k o w e g o  , sB R A O H A r ,

to  mydło to usuwa radykalnie plamy, ,/ąg ry , pryszcze, czerwoność nosa, rąk i t. d. 
i nadaje delikatną, śnieżno-białą płeć. —  1)0 nabycia w każdej dropneryi i ap tce.

Przy zakupme żądać tylko „mydła macierzankowego Bracha". Także wprost:

S kład  ap t. „SANITAS", Kroków, S łu g a  18.



sodoU bO Gj-udn1’.  1 9 1 1 .jd s  o  *  a  &  i i  a * Nfl  tłJB-.

Wyrób i gluwiiY skład: A p ^ k a  T o r u .  G r a j e w s k i e g o  w  K r a k o w i e .  j a ź n i e  
„EifcuU Jah ia  . Innych wyroLów nie przyjmować. Składy w* wszystkich aptekach 8W9 22 60

| Pod swrrsncy ii !is2 ohocoity ziemnitczanei!
9160 a 10

U g u e u p j  L i k i e r
^wykwintniejszy ma w sijsttitli uaiodAurf 

t  P r o s z ę  ż ą d p ć

•  T j J p f p C ^ O r i U r n  I w l a d a c h  delikatesów, wi- 
~ L j a B S L a — niarniach i kawiarniach. -

w  21®. M i  f f ijt l
Lwów, p lac M aryavU  1. *0

“ ‘t-A
naz;«jła pożyczek amoi tyzacyjnj^ch i bez am ortyzacji dla pp. urzędników 
i wojskowych na 5 */2 ° /o  Zasadniczo bez ręczycie! za kondyktem admi- 

scymym. Szybkie załatwienie. Żadne koszia. Pośrednictwo- w  mte- 
..— '~~----------- resie ctron niepożądane 98,8 2 3

•\ 'S T a n ie
p ierze  
i  puch,

1 klg. szarych, dartych 2 K, łpp./ycli 2 40 K na pót białych 2'80 K, białych 4 K, przeam?" 
jakości, ui.ękich jak pnch 6 K, najwybredni Xzycli dartych, w najlepszym gatunku 
7 -B  K  i 9-60, l  Kg. puchu szarego 6—7 K białego 10 K puchu z piersi 12 K. Po­

cząwszy od 6 kg. opłatnie.

G o t o w c a  p o ś c i e l
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białegc* zapała (nankingu) pierzyna 
długa 180 cm, szeroka 120 cir.., oraz 2 poduszki, każda około bo c i . , ,  długa 60 cm. 
szeroka, dostatecznie napełnione cwemi szaremi oczyszczoneini, do napełniania"*,i,itnemi, 
trwałemi pierzemi, 16 K, półpnehem 20 K, puchem 24 K, sama pierzy £ To, 12, 14, 
16 K, polaszaa 6, 3 50, 4 '— IC pierzyny 200 cm. długie 140 (sm. szerokie 1? 15, 18. 
20 k , poduszki 90 cm długo'ci 70 cir. szerokości cm mające. 4 50, 5, 5'50 K. Pier­
naty z dymki, 180 cm. długości 116 cm. szerokości 13, 15 n  — Wysyła za zaliczką, 
lnb za nadesłaniem gotówki: Mak Beraer w Deszt-nicaoó (I eschenitz) Nr 441 a (Las 
izesidj. Cennik materaców, kołder, obleczeń i wszelkich innych części pościeli za 
darmo, opłacony Nienadający się towar wymieniam lub zwracam pieniądze. 5566 10 1S

D o  s p r z e d a n i a ,
Interes artystycznych wyrobów w Zakopanem od lat 
kilkunastu bardzo dobrze prosperujący jest do na­
bycia z powodu nadwątlonego zdrowia właścicieia. 
Wkład potrzebny 12 do 15 tysięcy koron. Bliższe 
wiadomości: ^SlSOp&Bte poste rest. W. 5 5 fis

9852 3 3

’ i

przez najw yższy 

zatw ierdzonego Towarz,

ces. rosyjski rząd 
dla handlu 1 herbatą

W . l i ^ s s u i f s k f  i  S K o r m s h m
■s ł I  k t ć r e ł  m o ż n a  d o s t a ć  w  h a ż d y m  l e p s z y - ,  l . a n n i u .

R ep rezen tacy a  na A u stro -W ęg ry : 972;J> A 25

Rc-zny zbyt 21 n i-1  ®  ^  ®  ti ? D.uy wpłacony ka­
tionów fuutów, ' .  '  fetien, VILi Seislotiijasse 32 . j  pitał 10 milionów rb.

5
i

BernensK o -  R ra lo p tish a
f a b r y k a  m a s z y n

ki Bernie MorawfŁieH.
f  Biuio inżynierskie dla Galicyi i Bukowiny x-

In^pnler Karol Krejcar, Lurów, Octirun̂ fc 10.

3t--+

*

hmryr o p n e
patentu Lietzoiimayera i systemu Diesla.

Sfm w y  L ź itr^ o w a  i sw  28ś l ł * i l 2.
LoKLm̂ bili! iiem b ^ e  5 roshe.
ffasn'nv parowe i kctly. 

Pompy*
Maszyny da ludtu i chlddzarnle. 

Kcrnsfruktcye żelazne. 
Tartaki I stolarnie. 9860 1 8

I
*

Porady I om iy bez kosztów. 
Telegramy: Kr elear Łwow. — Telefca 897.

are

P i e k w m y  K r a j o w y  m ł y n , w a p i e n n y

NAJWYŻSZE PLONY ZAPEWNIA 
ROLNIKOM' . . _
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Do wynajęcia
3 pokoje duże, słoneczne, przedp., kuch.,- 
łazienka. Pędzlchów 18. 1926 1 5 ?-
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BEPkEZENTACrA NA GALICYĘ iJGlÓLESTWO POLSKIE
Q { o  d o m  k o m is o w o  r o l n i c z y
0 € » y « J  STEF. KONOPKI w KRAKOW IE

IB L E F O iN  1055

yosznktde zakiaf rcgarmistrzowsko-j ubilerski 
JÓKtita Cy«nkKwicza, Kraków. L'/uga 10. 

SOS7 1 2

1 o  biura t t u  i m
poszukuje sio na wieś panu if lub m lo - ; 
a e g o  n>ęzczyzny Jo korespondencyi 
niemieckiej Biegłość w stenografii, ja- 
koteż pisaniu na maszynie (.systemu 
Underwood) konieczna. Zgłoszenia z od­
pisani-' świadectw, jakoteż podaniem wy­
sokości żądanej płacy, przyjmuje Admi­
nistracja „N, Rerormy" pod Z. Cli. 9925 

9925 1 2*

B a r d z o  w a ś n y m  d l a
je s t  now y. Pyg ieu . y a te n t. n a p ie r ś n ik

j.

L l i H
6 6

Zamjciiiowy M m ę
osiadły w Krtkowie, w ykm nje plany, koszto- 
ryky, sprawdza racnunki i t. p„ po niższych 
C6uaoh. Zgłoszeni- pod „ B u d o w n i c z y 4̂  po- 
8te restante K r a k ó w ,  główna poczta, za o- 
razaniem  kwitn insoratowego. 9876 4 4

14 patentów  św iatow ych
podti/.yrnnie, formuje i podnosi piorsi prztz pomy­
słowe j tent ur*aozeui), Uwydatnia małe. nieruzwi- 
niete piersi, Wiotkim piersiom nadaje naturai.ie kształty.
XTl+ TtAOdylU* pań w rozwoju niez.bęiłnjr. ^Nasz eow j
mAe III zmniejsza wielkie piersi, nie ugniatając. 
Pizej itałe noszenie napierśnika .,Laila“ zatrzym ują 
pier5- swój jędrny naturalny kształt ..Lada1 ie3t 
na. )flyoualszą z rzeczy, które kiedj kolwiek pojawiły 
się w bandli i panie ze wszystkicn klas noszą go 
z j abieniem. Przez powagi lekarskie jak  najgoręcej 
zaWany Tysiące pism z podziękowaniem dowodzą 

zalet napierśnika „Lada".
C e n a  p o c z ą w s z y  o t f  6  K  5 9  h .
Do nabycia w handlu g„rset.>w i bielizny Iud też 

wprost od faurykantów.

POHL & MAbJHIAS, TOisde*, 1183, Nene Va.erks.s4rass* 6 3.
Zażądać b e z p ła tn y  broszur i prospektów. 9194 3 4

|  Z A W S A D O ^ ^ K J S E J

i  L I99C y—p I T—51 po 4i ^u
- i y  's a g  ‘ z o S z n u i  n ^ n t Ą s n j  -o r r e y f  : p s o t r o p n iĄ Y  
— - g jy P M ą d ą ^  gg. Pau a jL Ę O ^ ^ u jg  83IH

w m

łóżko z. siatką i materacami, szafa, umywalnia 
marmurowa, sz ifka nocn i), etażerka na książki, 
biurko, z powodu wyjazdu oardzo tanio do na- 
by«a Lipiński, ulica Zacisze 1. 7. I piętro, 
między 2 - 4  po poł. 9S07 2 3

i V a  h i p o t e k ę
jest do ulokowania 20.000 koron. Wia 
-omość ■ ul. Dłnga 22, I p., drzwi na 
lewo, od 1—3 po południu. • 9909 2 2

Już otwartą została

w Hoteln Monunol (dawniej Hotei Kleina)

KrnMtt. iii. Gerirudy 1. 6. Teteioti Nr. 405.
Osobne stroje do gry. 3 Miardy firmy Seiferta.

D u ż a  ładnie uiządzona, elektrycznie ośw ietlona, dobrze wen­
tylow ana sala. M nóstwo dzienników krajow ych i zagranicznych.

O otw arcia  H otelu zupełnie odrestaurowanego i odnowionego 
w eałag  najnowszych v ym agaó hygieny — doniosą afisze.

Lokal Kawiarni otwarty do goćziny 2 w nocy.
Z poważaniem

»836 2 10 ZYGMUNT Bii.LET.

P o r z o a n - B  s i ę
kupna używanego wołe lo n zw o iu  piwa fla- 
Rzk iwegi, jednakowoż w ha dzo dobrym i t  tnie. 
Zgiudzenia przyjmuje się poi , .P .  W . 2 5 44 po- 
„te restr-nte I r a k ó w .  9902 2 8

Enalish.

Pokój kontom)
o 2 oknach, im I elektr., łartenka, doskona­
łe utrzymanie aia 1 lub . oiób od 1 ityccnia 
Glanicina 6 ,1 p., od 10—12 i od 3—5. »876 2 3

P D U
ze wsiy.tkich atanów, od 14 1 lo 35 lat, 
którjtj chcą w kilka tygodniach za tac

P_Ł ehm

F ozukuja zawsze za­
kład przysposabiają'1: 
pa «*ll iy i na kslna-
f i  w KaTolłr; Pżor- 

kjwskłei,
II fa

ksląż. lokajami,
» użącyri w ^ańs, 
domach, kelnera­
mi lub koli erami 
okrętowymi (ste-

rards) Wrocław
Lphmgrubenstr 37. Prospekt ca dam o

Wstąpienie każdego dn§.
M o  j. 4 0

Kvery In ead ay  im Friday, commencing Ja­
nuary th. Begiuners clasŁ — L;eut. V D. 
Amor-Wilkins, Dunajewskiego £, B III, at"b~[ 
me 1 2 -1 . 9ti78 2 i

p i ę k n e

' $ tanio
:ą nasze wyroby, 6 sztuk przewybomych, 
si (pełnie lnianych prześcieradeł 159 200cm 
mających 1{ K, takikaame 150/Sb 16 K, 

iztuh' weby Kre]car* "sklei, przewT- 
bomie bielonej 2G ni 18 tf, 30 m u-rto-
Wsnl h resz tek b e x  z* 18 K

Próbki tylko najlepuzyoL wyrobów dla 
c-omu i na wymowę zadarmo, cpła.one 
Fabryka płótna Braoi Kryjosr, Dobruśka, 

Czechy. 9918 1 27

I T l f l l  III I I

' Jęsykii

A&giełski 
F r a a c a s h i  

r.eŁLso!n i 1. łr„
Początki, Konwersacja Grams,ty­
ka. Korespondencja, _,iieratura.

Lekcyt osobnr i zbiorowe - 
W bieżącym miesiące, cc 10 dni 

ro-poczynamy nowe sbiorową 
98C3 kursa. 2 e

Berlitz ̂ chool
uL św  Jan a  3.

^ L l c z c i ^ ą i ^ ' u i

m ? C M  w z y m y ,*  
- ^ w s m u e K A N i o i ^ .l~. X' J ■ ■

■ uye .IWUŁi.. ODNOSI*. NMDC 
fUK._ iqy;i£KCYE t  L a .  :2CJH

rvfiA K Ó W
, , .  J —.u .t, .Ni, acv&aR

990r  1 o

2  p a n ie
poszukują i'1 Uncgo pokoju frontowego n r I p., 
czysTPgo, suchego, cieołego i słonecznego od 
1 lnb 15 styczn i:. — Pisemne zgłoszenie pod 
k. W pr/yjm uje Gl. Agencya D rierników  i 0 - 
głoązen, Sławkowska 2. 9941 1  3

i 0 utai i
Natychmiastowy powrót osłabionych sił. 
WypróDowany środek, nie pozostawia 
iący żadnych szkodliwych następstw,

TcDiiCZKI M M ,
Próba K 4-20 J(1 pudeł 10 K L]x pu 
dełko 18 K za zaliczką lub po otrzy­
maniu należytości Do nabycia przez 
St. Markus Apotheke, Wiedeń, III., Haupt- 
sirasse 130, Abt. 19 - 8973 8 10

Dział iiMótowy
„Krakowianina" organu Tow. wła­
ścicieli realności w Krakowie od 

-4 Trc łrw ie tn ia —h-9-h»-rr d o  **ry -
» l y ! ' ‘ ł , ż Ji t v ł e n i a .  * W T T  3

Z g ł o s z e n i a  przyjmuje biu­
ro Tow właścicieli reamości, Kra­
ków, ul. Karnjelicka 1. 15, I p.

1  fcreKu liiJiMOśei
oragnę nawinzać pow aiją  korc-sponilciicyę i  ko- 
biutą przystojną i zamuzDą. Jestem  w średnim 
wieku, wyższym uizędnikiem i mam włąsny 
m ajątek. Zgłoszenia pod ,,Samotny 27 ‘ poste 
rest." hrakow, za osaz kwitu in? 9738 1 3

f t a i  lat ?4i
5C.000 K posagu, zwą mnie niebrzydką, 
wykształconą 1 z t. z w. „dobrego do­
mu". Nie wiem, dlaczego i ja ua tej 
drodze nie mogłabym soDie poszukać 
męża w szerszem gronie inteligentnych 
ludzi. Jakkolwiek rzecz wygladć ekscen­
trycznie, traktuję ją na sery o i proszę 
o równie poważne zgłoszenia pod lite­
rami M. M. 13 poste restante Kraiców

9923 1 4

tu matrymnnialnym
celu nawiąże korespondencję wykształ­
cony. młody nrzęanik. na stałej posadzie, 
z pauną intebgentną, o pięknych zale­
tach charakteru, starannie wychowaną 
i z posagiem Zgłoszenia: „Radium X. Y “ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 9914 l  2

N a kupiony u  m nie n s p '3'y  m  esieczne 3 °/a k o s  k r e d y t o w y  fc ie n łS K i S .  5 6 3 4oi*» „oriio ______  . . . . .  v...<. jr

379.ooohorm
tytułem głównych wygranych w 
9  ciągnieni acn na rok & 

Najbliższe dwa ciągnienia jnż dnia 
2  11 15  s ty c z n ia  1 9 1 2 .

4 Oryginalne losy:
1 lo s  an str. czerw onegi krzyż;:
1 lo s  Bazylika (Po mb u;
1 nerb- il paAs u lo s  ty to . owy 
1 i n  Jó-szlw (Dobrego se rca)
Mszystkie lusy ri.z w ilości 4 gotówka 

około 1 8 8  K  lnb na ^

3*1. : « kredytnio)
(II. emisya; -  - "X 

V • rok  3 c f y n ie r  .r
Ciągnienie Jul 5 stycznia 1912.

Główne wygrane na przemian

TW.000 h?r. 
@0.003 Esor.
Dochód z procenłu 6  K  na rok.

Los za gotówkę około 2 8 8  K  lnb na

|  47 rai: •aleslęcznycb po 4*50 kor. | |  M  ra ty  m iesięczne po 1C r |
________  i w  B>ldy los m usi być w y  ilągnięty.

1 fg ły itlJe  losy  w  Ilości 5 ł a ien s ty lk o a a  45 '/s ra ły  m iesięczne: po 12 K, ■
------- ------ —ni-—  r— ------------------------------ ~

Natyrhmiastowe wyłączne prawo g~y jnż no złożeniu pierwszej raty na nrawne potwier­
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 9818 4 6

P ro m esa  z iem sk a  tyli o 5*25 K, trzy  p rom esy  15'2o E. |

Wiedeński Jozn wynuany 7&1 tirt Peitł er
W ie. jti IV., B anp ts.rasab  20 2 | j^T  Tylko F aul&uernoL

_____



O W A R  E  j? 0  E  M i*. (A udnbSobota 80 ( fnulnia I b l f

s o n o c h o d ó o  l u K s u s o u g c h  i c i ę ż a r o w y c h ,  m o d e lu  1912 nurki:

%

począwszy od 18—-6 5  konnych, oraz przyborów autom obilowych, pneum atyków etc. etc.

F i l i i  A u s t r y a c K i e s o  T o w a r z y s t w a  m o t o r o w ^ o"■ . . . . . . . . . . . . .  i

Benz

, 3 E H Z “
w Krakowie. Grano Hotel.

Najnowszy typ samochodu:

I I

r

£ ii

r

i .

Cidijr 18 HP
r  - E  , - Ł  i  l i  » ’ l . & l  I U V  A l A t l A H  5

*

, . -4

szybkobieżny na nizinie, lakotelb I na wzniesieniatfr

. i"'!
- , ;ł- £ ■ v;

. ; ?**

l<ś>V [ «
r. • -;r 'f e ..A  i

s 9

,

| -

o precyzyjnej konstrukcyi, w* najtańszym  popędzie, niebywałej trwałości, z karo sery ą księcia Henryka ruchomą płytą szklaną przed siedzeniem kierów nika‘- wozu, dachem ar-: y * 
kańskiin, stołeczkiem rezerw ow ym /trąbą, 2-ma acetylenowemi reflektorami wraz z generatorem, dwiema bocznemi latarniami elektryoznemi i latarnią oświetlaiącą numer ewi-.en 
cyjny, aluminiowym: stopniami, garniturem narzędzi etc. etc., kcmpl. za cenę około.

K 11.000'—  loko Kraków. -4M
■ I M '

Do matury seminaryjnej
''li, gkr-imaa U* y  ̂Wtiy-r ,-prełru'

pii.ygoti>wuje unoba uznajoułioha, dojyadaifl. 
z sy stem seminar Udziel* lekcji zbiurown 
i pojedynczo. Ul. P. Michałowskiego 12, III p., 
Neoelska. - --- 9531 3 3

Skrzypce
Amatiego Hieronimusa z roku 1798 do 
sprzedania. Wiadomość: Podgórze, ulica 
Kącik 7, u właścicielki domu. 9b67 3 4

Jo  wynatacia
stajnie, masazyny

‘obok dworca koi. Podgórze-Płaszów. — 
W.adomość u Maurycego Ilaasa w Pod­
górzu, Lwowska 4. 9573 5 0

?057̂ uje w
1 0 — 1 5 . 0 0 0  K  n a  8 • / . ua drugą
tuj otekę większego zakładu prżemysło- 

ęgo. Zgłoszenia pod „Dachówka 9707“ 
;vjmuje Administracja ,.N Reformy".

- 9707 5 6 '  - -

m m -  i- k. S l l f r
w  K r a k o w i e

ag tn cy a  pryw atna
MCZO

i Ś i n Ł l  1 .  4 c9 1 .  p .
nośredniciy w kupnie i sp.'zeuazy reaiuosci miejskich, uób.- ziem9ktch i laso-
w/ch, oraz w wydzierżawieniu tychże; przyjrauju zgłoszenia kupujacycn i złe 
cenią sprzedaży, przeprowadza t a k o w e  szybko  i p o d  d o g o d n e ra i w a r u n k i  m i 
Nadto udziela urzędnik f a c h o w i e c  b e z p ła t n y c h  porad w  s p r a w a c h  p r z e m y s '0 -  
w y c h , administracyjnych podatkowych. Zgłoszenia z prowincyi, z marką na 
odpowiedź, należy adresować: Fr. Miazgowicz, luerownik biura, Kraków, W iślnat.

'  94-21 10  16

BAZAR CUKROWY
Rynek gi. 17, w kamienicy przecho­
dniej na ulicę Bracką 4. 9 8sl 2 4

Do w ynajęcia
3 pokoje, przedpokój, łazienka, kuchnia, 
elektryka, I piętro, umeblowane. — 
Olira Graniczna 15. — Oglądać meżna 
od 1—3. 937l *2 2

Wyborny wód
dea°rowy kuracyjny, lipcowy, rarytas miodo- 
borów, - v,ta ej pasieki a kg K 7'50. Miód 
patoka "i kg. L 7 -  . WyDoińy miód do picia 
5 kg. "laszaaka K  o-50. Wysyła ze zaliczką 
I. M Fsrfca, Podhajce 76 9489 12 o

9341 9 24

Buctialter-bnansista
samodzielny, niemiecko-polski korespon- ’ 
dent, zdolna siła, poszukuje posady, e-j 
wentualnie na prowmcyi od 1 stycznia i 
1912. Zgłoszenia pod „Zdolność" poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 9751 4 4

JuMier 9. AWhViTl l«!C£
K r a k ó J i ,  f t y n e k  ?• 1 8 .  : 9025 12 Id

P ra c o w n ia  i s k  a J  w y ro b ó w  złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
,v największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

85.000 koron
w całości lub w częściach ĆO lo k ac y i 
na realności w Krakowie lub na dobra. 
Wiadomość w kancelaryi D ra  Zygm  na- 
ta  Ł etarh  e u n d a , adw . w  K rak o w ie ,
Rynek gł. 1. 6 (Szara kamienica — Nr! 
telef. 2068). 9719 3 3

Marka 

K o e s f l ł f i '
li..

(Południowy TtrolJ

SanoMm m ihorych na płuca
założone w r. 1901, powiększone w rojtn 
1908 i 1911. — Pruspekty na żądanie

D r V. M a lfe r
9643 5 20 naczelny .ekarz

i zastępcy wszelkich lii m haadl i asek. 
jakoiez urzędnicy prywatni mogą otrzy­
mać w każdej naiejscowuści G a lic j i ,  Bu- /  
kowiny i Śląska, bardzo korzystne, stałe 
lub nbuczne zajęcie. R e p r e z e n t a ­
c j a  B a n k u ,  u l .  K u ł l ą t a j a  l O ,  
parter na lewo. &664 5 6
M M I W W W W H M M W

Proszę zażądać
graU, I fran k u

mego bogato ilustrowanego cennika 
z około 4000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru ­
mentów muzycznych, wyrobów z_ 

stali. skory, r<kodzielniczyen. y'tór.i \ t. d. 
c. i k. n-óit. aost. u .iN N S nt- IśAD, aom 

wysyłkowy w Briix Nr. 629 (Czechy). 
Prawdziwy szw8_.jarsk' niklowy zegarek remont, 
pat. gj jtcmi Róskopi 5 K. 4 zegarki 1 1 K, 
i e j j u  mkłuwy kotw. zegarek rem. „kdlei 

RoakopL- 7 Ł  Pr iwdziwy srebrny zegarek re 
montoar 8'40 K. Niema ryzyka! Wymiana ■ ń> 
zwrot pieniędzy. 6459 15 15

Koestlina S ire -S ire-K ek sy

/a w a z e  s w ie r s  k ek sy  w  p a ts jn to w a o em  
Til o p a k o w a n i u .

Znakomite h«frbatnixt1na.j!epszfc poży­
w ienie d la  d zie ci i chorych.

7498 11 4&

m a i

A U T O M A T Y C Z N Y  
kieszonkowy plstolei

99
z lufą łamaną i odskakującą.

Bezwarunkowo aiezawodzacy.
Wyrób precyzyjny Anstryackiego To- 
:: warzystwa fabryk broni w Steyr. :: 
Dostać mo^t.a " wsz; łibich rusznika­
rzy i w htk. Jlach broni. 9&ei 6 31

4 ,  — —

.9637 Wyłączne zastępstwo na Kraków i zrciioa. a.icyę - ' i 4

A, > r a u i s b i  i ppiaWeofięi, ftrtików.
~r&,

H erbata  * Łrodóu

ic ro a tr  z Bri

ijborator Floryańskd

Od daitlei dawni z swei dobroć) i zapachu z ia j gr^wlzli

Herbatę rosyjską
1 tblora majowego poleca fc“uń#l 100 100

W . A 3 I 4 8 I O W 1 C Z A
w  Dr< J a o r  aa pogranie ;o rosyjnuern 

t  ta n . „c amll1!ne,;‘ bardzo dobrej * . . E  2-so
; fon; „Mola, ,p o Mosk.u1- w oryg. ep»Ł, najlopgzej 5 — 
1  Cant „ImporlFi" ceiarskiei W o»ygia*twj^opak6W d d  >'~  
X  funt „Okrucriów,, z najlopairoh b< v; kw isw ^ -  Jf" 
L w a  C-eyloo gi abozlaruista, fi a n o  5 kŁ’ . J  , ,'4. 13 '— 

UOn wołyńi-*'!, hygieuiczny, 1 kilo

«fi s ty  »l
\ Ą
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ZAKŁAH RYSOWNICZY

Magazyn i piacownia robót ręcznych
Bronisławj Komorowskiej

Krak6w, ul. ^loryajfiiKa 32m
poleca wieiki wvbór ronót ręcznych zaczętych i skończonych po najniższych 
cenach, Dyw&niki perskie gotowe i na zamówienie. Wzory i przytory do tychże.

8602 16 18

Fi u v g  o t ^ r a k i y

tnssazyn nd®ośf i sfrojdw damskimi
K onrada Ś c ib o ro w sk ieg o

Kraków - - ulica Floryar.ska L. 13
poleca na sezon jesienny i zimowy:

Parasole damskie — Czapki i awiatory wełniane. — 
Żakiety włóczkowe reczne. 

c e d y  k o n k u re n c y jn e . 6363 4 o Ceny Kor.km  e n c y jn e .

'1
6
i
i
i
Lr
i
I

posiada na składzie i wykonuje takowe według życzenia z naj- 
epszego m ateryała i po cenach niskich, za które gwarantuje

ffiystcttii flieiislfliip l&ai H t tb  stoimy
K r a k ó w ,  r ó g  F l o r y a ń s R i g j  i  P i l a r s k i e j ,  l  p i ę t r o .  ; 6 2 7 2 1 9  o

rsets C. 9. tnij
|  p ierw sza m ark a  garyulia | 9753 a 31

|  n u jlep s iy  au stry ack i ^ y ró b  |

nadają każdej postaci wdzięczną figurę, która |-o do 
eltgancyi jes t niezrównaną. — Te gorsety przj legają 
do .dała jak  rękawiczka, nie ugniatając piersi i bioder. 
CoTuZ bfwdzijj wzrastający popyt najlepiej świadczy 
o jakości tych pierwszorzędnych fabrykatów, a $ $ $ $ '$ s

Kjnstan isi?sbb
znany »pecyalista gorsetów w Monarchii

KCr aków - - - - -  Grodzka 4.
- Filie: ' W l e c i e l i  i L r ó w .  

O d d z i a ł  e K s p e d y c y j n y
wysyła katalogi luksusowe darmo i opiatnie. -  

RuK założenia firmy i898 Rok założenia firmy 1898.

Richtera zdrowotna i żyta
jest, jak tego dowodzą tysiące pism z uzr°.n'cn:, najlepsza. Do każdej cg. paczki 
dołącz \ s it piękny przedmiot użyteczny niklu, -kła i t» d., przt.i lazdną wspa­
niałe dzwonki na drzewko i zabawkę dziecięcą Btusow ni do życzenia

z & i d a r n i o *
5-kg. kosztuje pocztą za zaliczką upłatnie 4 If, bez dodatku 3 40 K. U a ro la  Bi " u t e r a  
l a b r y k u  ły t n ig l  'Sawy .  a ro w o ti c ,  L ew in  4 3  (Czechy). Do każdej paczki do­
łączą "iie spib pri- dmiotów, przeznaczonych do rozdani i  zads.rmo 8491 g o

F a b r y k a  l u s t e r  i  s i I i S i e r E i a  s z k i e ł

A . M a r y ń e a d R a  S M . ', W © r e ą s te e k ie g o
w Kk nkowfe, przy ulicy Pioira N ich a ło w sk iep  2 ~

wyKoiiuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania szkieł i luster. — Oprawia w ramy ni­
klowe i mosiężne, oraz przyjm ie zużyte lustra do podlewu i t !d. *' 7220 17 20

BieBIzng męska
'2 - Va kV’A «*“

v* '  , • * ' '■ '
ze słynną m afiią

biała i kolorowa
.V.:; V U ;.*■>' •

’A t :  •* „d V..-*

ze słynną marką
i

J L ^ i a a r a

poJeca - - 'lasaiyn Howpici

h .  S k i i t z E m i s g i i e g o  i  P o l a k i e w i c z a
Kraklw HPica Floriańska 1.13."

S a k a J i o m J i a

j&rtat* z wkią
wożędzi e 
w uraju 

do nabycia

Rok założenia

w K r a k o w i e .  
1 8 5 3 . 7331 7 0

9639 3 1C

HiespodzlsnKi na M a z d K ę  ta u  uł.elu domach.
Jednak często kupujący nie zważaja na piuktycznośfc podarków nabytych za (Logi pn nąuz Jedynym podarkiefm st luuwiąiiyn 
w domu przyjemną odmianę, Jest V l«ipSk«ay giAmOfOil *  m a r k ą  „ j> flO łek  L-Siący-T, W-chwttacir sm utku spędza, zły humor 
rozwesela tak  starych jaL młouych, zastępuje muzykę każdego rodzaju i stał się ten gram! 1 d itsiaj poniekąd sprzętem lezbędnym

w gospodarstwie jomuwem. Niech więo n ik t prz; zbliżającym “  
się śv t Mikołaju nie ominie sposobności zakupienia u lepszo­
nego gram ofonu z m arką „Aniołek piszący" u wyłą- 

 . ... czeego zastępcy na Galicyę i Bukuwinę

• -, . Kor.
Łours de Franęais, \o l. 1 . . . . 3-—

f )1 rł łl n II . ■ . ■ 3* —
Instructions P u. >u ipn.ues . . . . —-90
English Lessoiis, Part I .................... 3 ■_

r> ' ?! l) U ................. 3 ’—
Instructioiis to the Teaoher .  .  . —-90
Deutsclies Lehrbuch, Teil I . . . 3-—

... ------------  ̂ „ II . . . 3 . -
Padagogische Anleiturigen . . , , —‘90

Do nabicia w o >v&z\st- 
kich k s i ę g a r n i a c h

Metoda Ansona jest jedyną m etjdą. któ­
ra na  Międzynarodowej W ystawie Hy- 
gieny w Dreźnie 1911 r  za wydatnione 
swe zalety odznaczona została, o □ o □ □ o

Broszurze: „Słów kilaa o Metodzie 
AnsCma11 przesyła bezpłatnie Skład 
główny: The Anson Scliool, K ra­
ków, ni Jagiellońska 1. 9. 0 0 0  

9228 8 0 - . -

J ^ Z E F  W E K S L E R
we Lwowie

ul. Syktuska 2. Tel. 1560.
Ogromny wybór płyt zawsze na składzie.

w Krakowie, Flu ry a ń s fo  2 5 ,
Filia Grodzka 71. Tel. 1241.

7637 14 14

a i o f o n «  
Cenniki darmo i opiatnie!

6 o;
©

rabatu przy zakupach na st.ięib  daje handel 
towarów korzennych, t m  i delikatesów, ora.s 

dziczyzny, pod firma. 7845 i0  0

Kdzimieft Bortosz ŝKI
dawniej Maurycy Jabinner

K r a k ć w ,  ' F S o r y s ń s k a  4 9
f były współpracownik firmy Y,T. Olszowski.

> © © © © @ @ @ e '

najtaniej w nowo otworzonym składzie 
, firmy

v ^11 — I ■ I I 1 U l i '  ~ I II W I I ■ ttAł - — fc ^
Zastępca na Gaiicyę zach.: Salomon Rittarmann w Krakowis, ul. Wrz.13i.i3ka II. Zastępca na Lwów i okolicę: Henryk Eier, Lwóv, ul. MickiewiczaS

i M i i i  isiliaiiif Mmascu M i
Wiedon, KU., Wimiergasse 18 Z2.

Wyłączne zastępstwo na Oalicyę i Bukowinę: inż. W iady- 
dysław Lammel, Lwów, ul Leona Sapiehy 51. — WyróD 
elektro-motorow i dynamomaszyn, aparatów regulacyjnych 
i poruszijącycli, rozdzielnic aa wszelkie rodzaju prądu. 
Osobliwość: Elektromotory o najmniejszem zużyciu prądu 
dla przemysłu i rękodzielnictwa^ do oddzielnego poruszania 
narzędzi maszynowych wszelkiego rodzaj u. Instalacya zup ł- 
nych urządzeń do elektrycznego oświetlania i przenoszenia sity. 

Telefon: W iedeń 11594, Lwów-1575. " 9799 2 6

,£ S  frakowe o ó ......................... 90 K
co smokingowe oq ' . . . 75 K

marynarkowe od . 56 K

Wykończenie artystyczne według pierw  ̂
szorzędnych ang, żurnałi.

Łńteteiwiac
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n u  1 6 .  9 5 1 7

W!

AUSTRYACSir LlO YP r ^RYfcST.

Fodróitó dla przyjemności w r. 1912
paro w ceiu

I. „Na k a r i.a . tał do Nit-iy1*. od l do 16 lutego. 
(T ryesf Korfu, Syrakuzy, Malta, Tunis, Palermo, Nea­
pol,' Niż za, C-enua). Ceny jazdy  z utrzymaniem po-

’ „zawszy od 3&0 K.
II . „Wiosna na Południu". Od 18 lutegodo 3 marca, 
(benua, J©zza, Ajaccio, PtflWmo, Tum», Malta, Korfu, 
Dn -O. nik, Łw est). Ceny azdy z utrzymaniem po-

rzaWSZY od 3UU B .
III. „Bt Półnc ci ej Afryki k Wioch". Od 5—17 
marca (Tryest, Kortu, Malta,Soussa, Tunis, Dalrrmo, 
Łiwosno Genua). Cena jazd} z utrzymaniem począwszy

cd 3 0 0  B
Dalsze pedróże dla przyjem ności P°dfag programu.

i W i ip c u  i  w sierpwu lslZj 
T r z y  p o d p ó ż u  P ó ł n o c .
Wycieczki w okolice urządza Tbós U». e t ™, jd- 
Stały odjazd z Tryestu: Połączenie ekspresowe r ry « s t«  
A le k s a n d r y .  ^y tL jw n jm  parowcem Pu“klei zJ>J’"’ 

„W iedeń“ i ^ e ło n a d ^  -  Odiazd z Tryestu -t k a ż !  niegzielęo godz.1 P?,V • ro d -  
k o w e  N ie m e , K a im  ty lk o  w  4 .  .a c i. U m a  p o s t ó s z n a  Tryest^ S h m ^ u  
co miesiąc 4 z Tryestu, Podróż trw a tylko 31 dni. W y b o rn y  parowi®**,- P

Stały y c  “ d n i  o  wy r u c l  p o s p ie s z n y  d o  D alm anyZ, B o r lu ,  S ł o i
is ta n ły n o p u la ; co tygodnia odiazd do S y ry f  * P a le s ty n y , O d ę ty , B 

n ik ł ,  L ly rn y , R o d u , K re ty , C y p ru  ltd.

W yjaśnienia i zapisy w Krakowie: K. B o itlin b , Ryne . główny 17, we<£jJL°'j*eś
Pierwsze gaiic. urzedsiebiorstwo podróży i  przewozu ul, Kościuszki ..

T o w a r z y s t w o

(Oznjenneso Kredytu
m  K r a k c - w » «

wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 
roku od udziałów wpłaconych przed clriem i października

1911 roku

mm

jako zaliczkę na dywidendę za rok lÓ.H w kasie Towarzy­
stwa iv Krako5vie i w- Filii we L w ow ie, za o..azaniem ksią-

, żeczki udziałowej.

Kraków, w grudniu. 1911. (Przedruku nie opłacamy).) 9766 2 3

Iva{*epsze cz esk ie  ź ró d ło  nubycia .
Ta “ie pierze n: pjściel!

1 kg. sza.-yoh, dobrych, dartych 2 K lepszych 2 K 40 h„
I. nf poł "iałych 2 K 8u h., białych 4 i., białych, puszy-
j r  oh fi K 10 :fi. I  dobrych, białych jak ś.ileg Łar-

“ tyuh 6 K 10 h., & K, 1 kg. puchu, st„.3g0 6 K, 7 K, bia-
^iego, wybornego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 K.

Przy odbiorze 5 opłatme.^ G otow a p o śc ie l z gęstego,
czerwonego, niebieskiego, b i a ł e g o  l u b  żółtego nąnking J, pierzyna 180 cm długa, l_o sc»- 
roł wraŁ z 2 poduszka ni po 80 om. długimi. 60 cm. szcroKimi, ze ś\,i iżych, szarych 
L. trw»łych, puszystych pierzy 16 K, z połnucl.u z puchu j4  K, osobne pierzyny
" ' 10 K 12 K, 14 K, l s  K, iod-S7ki 3 K, i f Zyny f,00 ?m- dtuk (
140 szerokłu, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 80 h, 2J £  poduszki 90 cm. długie. ,0 en.
śzerólde, a 1. 50 h, 5 K 20 b, 5 K 70h: piernaty z u fmkr w prążki. 180 cm.
długie, 116 cm szerokie, 12 K 80 h, 14 K  80 h. »■ J  D ą za zaliczką wyże, 12 K
opłatnie. Wymiana dozt.olona. 3a niestosuwne zwrot pieniędzy. S .  L te_ iisc ir » r D e-

z e n u  a c h  (D v sc b r .n ltz )  N r. 8 0 3 .  Czechy. Obficie llustr, cennik zadumo 
opłacony. ' 5845 21 60

Krakóhi, Karmeilckn 8.
Na skktdzie serwisy i szkło stołowe, 
garnitury na umywalnie, srehro Ohri- 

stofla, siatki gazowe.' “ *
iarówiii elektr. jszcządnjściOw^

; w a rs z a w sk ie  
Na wesela i zabawy towarzyskie wy­
pożyczają porcelanę i szkło. 9211 5 10

® @ © © © © © ® @ ® ® e ® @

N B W O Ś Ć ! Z A C O F A N I
P ^ n y c n a t  „ S e r e k 11

wyłącznie dla zdrowych. Kuchnia wykwintna. 
Jagiellońska 8. . 8173 19 19

Emeryt Sądowy
la t 39. absolwent praw, sznka posadj u nota- 
ryusza Iud ad.veku.a, przyjmie na wyjazd. — 
K. W ., Podgórze, uL 3 maja 12, II p. 9631 5 5

0005
00

1!
przyjmuje w każdym czasu Crtd^ial 
i-alowy księgarni H. Alienberga
w e  L w u w i c .  694; 12 0

wysyłam na żądanie każdemu swój bo­
gato ilustrowany katalog giówny z około 
4000 odbitek przedmiotów do użytku 
i na podarki wszelkiego rodzaju. C. i k. 
nadw. dostawca HANNS KONRAD, Brux 
Nr 683 (Czechy). 6513 7 7

Zamiast K 106 —  za K 56
z opłaconą przesyłką do każdej sta^yi ko le j, 

polecam dla reklamy: nową, 
‘ pierv,szorzęiną, nozrą, maszy- 
“ r* r ę  do szycia „śingcra“ z eleg. 

pokrywą i doaatkami, z 10 1. 
gwar. W ysyłka po otrzymaniu 
zadatku K 15, za zaliczką re ­
szty. — Znana z rzetelności 
firma polska A. W e is s b e rg , 

skład tabr. rowerów i jnaszyn do szycia, W ie­
d e ń , II , Unt. Donaustr, 23,'B. Kataiogi darmo 
i opłatme. 8174 1 1 0

Ciepło w mieszkaniu będzie miał każ­
dy, jeśli zamiast niepraktycznych wał­
ków do okien, użyje „ w»i 9 10

Niewysyofiaĵ egii kftu
vvyrebu D^^ogue^yi v/ Kołomyi.

Tańszy, praktyczniejszy, zabezpiecza 
pewnie przed zimnem, niedopuszeża wil­
goci i nie n.szczy okien.
. Kg. 60 bal. Pakiet pocztuwy 4ł/2 kg, 

3 kor. franco. Kilogram wystarcza r.s 
5 normalnych okien. Wysyłka za zali­
czką Pizy zamówieniu podać kolor.

, Wysyłani broń
i wszelkiego rodzaju, 

j ak_ II amme rle ssy “, 
Dryliiigi, _/anka- 
strówki, - floberry 

rewolwery, pistolety itd. w cenach faurycznych. 
Reparacye jaic najtaniej. Dla osób zaufania 
godnych dogodna spłaty. W ysyłam lepszą broń 
na  8* dni na  próbę do oglądnięcia, nie zobo­
wiązując rem do kupna. 8919 4 0
Fr. D u s e k  fabryka broni w Opoćuie 
Nr 2061 przy dr kol. żelaznej Czechy. 

Ilustrowanj cennik zadarmo- opłacony.

W y r o b y
popłatnych, łatwy zbyt mając'"; h przedmiotów 
do codziennego u ż ' tku, już z iap ita łem  oko'a 
50 K może uskuteczniać wszędzie i nazdy ts- 
two, naw et w domu W ielkie wyniki można 
wykazać'. Katalog zadarnu wysyła l'a lln ich t’r> 
Maschinen Gesellschaft m t .  Inzensdorf
bei W ien 49 6759 5 0

;V . ,y i/t ' h* -ę*•*•»■{»?'' ‘“r-" " ~~~• i' ~ ‘ ' ~ i

Fabryka czekolady i cukrów A .  P I A S ^ C I I I E O O ,  1 9  K r a k o w i e
poleca źycz]iweiDU poparciu F. T, Publiczności swo^o 

uznaje za najlepsze wyroby.
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M a a  rormdryi
przyjmie zastępstwo. Adres: Kwiatkowski poste 
restante Tarnów. 9920 1 3

Uk o ń c z o n y  a k a a e m i k ,  prywatnie za­
jęty , zamierzający po uzupełnieniu stu- 

dyów służyć rządów-, poślubiłby posażną pannę. 
Nieanonimowe zgłoszenia zjifttografią przyimn- 
je do 4 strcznia Adm inistracja ,.Nowej Refor­
m y11 pod „ T r z j '" z i e $ t O l ,  in t*  .  Sprawa se- 
ryo dyskrecja zapewniona. 9922

z trzech Jań po l koronie 
; kolacjo po 60 hal. na m iej­

scu i do domów, wydaje dom pryw atn y  ulica  
K ołłątaja 1. 9 , parter, pierw sze drzwi 
na prawo. 9939 1 4

D o  w y d z ie r ż a w ie n ia
miejsce w podwórzu, przy u '. Długiej 7 w Krako­
wie. naaające się ua zasiad fotograficzny, lito ­
graficzny. restauracyjny i t. p. Wiadomość u 
właścicielki domu na miejscu. j  9927 1 E

F ^ m o z i k
półkryty. na parę kuców i uh małego konia, na 
dający sie  ̂ na górstie  drogi, również sanki 
'*• eleganckie, do sprzedania P rąam s Czerwony, 
przy gościńcu, ostatni dumek na lewo, 1. 104.

‘1899 1 3

Pokój do o t y t m
frontowy, słoneczny, dla inteligentnej 
jednej lub 2 pań wraz z utrzymaniem 
przy rodzinie urzędniczej. Ulica Flo- 
ryańska 1. 4, II p. 9936 1 3

S K L E P
z mieszkaniem (lub bez) ul Długa 74, 
zaraz do wynajęcia. 9939 1 o

M i e s z k a n i a
1 utrzymaniem za 80 K mies. lub za 
lekcyę ewent. z dopłatą, poszukuję. — 
Filozof-germanista poste rest. Bochnia, 
za okazaniem kwitu 9935 j  5

Magister farmacyi
poszukuje posady. J. V poste restante 
Podgórze. 9933 1 3

'H a Fu
mb kawiarniane, w dobrym stanie, są 
poszukiwane. Stoły marmurowe, stołki, 
ostra i lada, kanapki lab ławeczki etc. 

Zgłoszenia pod 9923  przyjmuje Admi- 
nistracya ,N. Reformy41. 9323 1 4

C u k i e r n i a
pud firma 9940 L 4

najv»flk*, ni. Karmelicka 1. 13
gnieca w tó r n e  PACZKI i CHRUST.

ito iasłsiw  Pietras
masażysta wzorowy

składa ży czenia Nowego Roku. Kraków, 
ul. św. Marka 20, III p . 9919

u k k y  tafetowiec
potrzolny od 15-go stycznia do firmy 
K a z im ie rz  H u śt, K rak ó w , ul. Eło- 
ryańska 23 . 9946 j  8

Największy skład 
r ó ż n y c h  przedmiotów

praktycznych i luksusowych

H A  P O D a R I I
od najtańszych do najwspanialszych 

poleca
A .  L I S O W S K I

„FO R TU N A " 
w Krakowie, Sukiennice L 23
naprzeciw ul. Szewskiej, skład 

3939 herbaty. 6 to

METODA BERLITZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wyksział.

z wyższ. wyksział

A m i e t  z wyższ. wykształć. 
Kraków, św . Jana 3 ,1 p. 9885 2 o

W M m t t  s
przy plantach, korzystnie do nabycia. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
n adwokata Dra Zi nineimana. ul. św . 
Gertrudy 24. 979fi 4 15

2 pokoie
km bn it, przedp., łaź,, elektr.. 1 duży pokój z 
iijOuu im  Lloz. aąg_ frontowe z pięki vm wi- 
AfSiMi, 8*Wm,«łie zaraz du wynajęcia przy 
Ul Mogilskiej 3. Wiadomość u stróża tamże, 
lab w iom acu sąsiednich przy ul. ubomirskich 
1. 41 lub 43. 9727 5 .

K s i ę g a r n i a ,  S K ł a d  i  w y p o ż y c z a l n i a  n u t
n —  ^ K s p e .d y  c y a  p i s m  p e r y o d y  c iijm y c ho r a z

n o założenia 1S70. i .  a .  m n m E G O RoK założenia 1870.

vj K r a k o w i* ,  R yn& k  s t .  L . M ,L in ia  f i - 3 .  T e ł o f o n u  H f .  1 5 3 .  oszcz. 48.252̂

P r z y jr -n u je  p r e n u m e r a t ę  n a  c z a s o p i s m a .
Niektóre z tych ważniejsze i więcej u nas rozpowszechnione poniżej podaję, zaręczając swoim Prenumeratorom za ścisłę i szybkę ekspedycyę.
Biblioteka dziel chrześcijańskich. Miesięcznik. Rocznie K 18, 

z przesyłką K 20, w oprawie K 24, z przesyłką K 26.
Biblioteka dziel wyborowych. Wychodzi co tydzień Kwart. K 7, 

z przesyłką K 7.80 w opr. kwart. K 11, z przesyłką K 11*50.
B iesiada literacka. Tygodnik Najtańsza ilustracya. dla rodzin p o l­

skich. Kwartalnie K 6, z przesyłką K 7 20.
Bluszcz. Pismo dla kobiet, z drzeworytami i wzorami haftu. Ty­

godnik Kwartalnie K 6 50, z przesyłką K 7 50.
Bocian. Dwutygodnik humorystyczny. Kwartalnie K 4.
D jabel. Pismo humorystyczne. Kwartalnie K 2, z przes. K 2 20.
G arderoba dla dzieci. W ychodzi raz na miesiąc. Kwart. K 120.
G azeta lekarska. Pismo tyg. Półrocz. K 10'40, z przes. K 1113.
G azeta rolnicza. Pismo ilustr tyg Kwart. K 6'5U, z przes. 7 30.
Krytyka. Miesięcznik. Rocznie K 20, Kwartalnie K 5.
Książka. Miesięcznik, poświęcony bibl ografii krytycznej. Rocznie 

K 6'50, z przesyłką K 7*80.
Lamus. Miesięcznik. Rocznie K 12.
Maty światek. Wychodzi co 10 dni. Kwartalnie K 2 10.
Medycyna. Pismo tygodniowe. Półrocz. K 10, z przes. K 12
Moje pisemko. Tygodnik obrazkowy dła dzieci do lat 10-ciu. 

Kwartalnie K 2, z przesyłką K 2 40.
Muzeum. Mies. Tow, nauczycieli szkół wyższych. Rocznie K 12.
Museion. Miesięcznik Rocznie K 36, półrocznie K 16.
Miesięcznik literacki i artystyczny. Rocznie K 24, pótrocz. K 12.

Nowe Mody. Wychodzą 2 razy na mies. Kwart. K 3, z przes. K 3'60. 
Nowiny lekarskie. Miesięcznik Rocznie Iv 18, półrocznie K 9. 
Nowości ilustrowane. Tygodnik. Kwartalnie Iv 4.
Ogrodnik. Dwutygounik. Półroczn.e K 9, z przesyłką K 10*20. 
Postęp okulistyczny. WydawTany przez prof. dra W icherkiewicza.

Miesięcznik. Rocznie K 12. : :
Przegląd katolicki. Kwartalnie K 6 50.
Przegląd filozoficzny. Kwartalnik, Połroez. K 6 50, z przes. K7T0. 
Przegląd lekarski. Pismo tygodniowe Kwartalnie K 5.
Przez lądy i morza. Tyg. powieści i opisów podióży Kwart. K 6. 
Przyjaciel dzieci. Pismo tygodniowe, Kwart. Iv 3*25, z przes. K 3*50. 
Tfinks. Miesięcznik literacko-artystyczny. Kwartalnie K 550. 
Śmigus. Wychodzi 2 razy na miesiąc. Kwartalnie K 6.
Świat. Pismo tygodniowe illustrowane. Kwartalnie-K 6, rocz K 24. 
Sztuka. Miesięcznik. Rocznie K 26*40, kwąrlalnie K 6 60. 
Tygodnik ilustrow any . Rocznie K 24, z przes. K 28*80. Premia 

artystyczna na r. 1912 „Ciekawe powieści", 12 tomów* rocznie. 
Za oprawę tychże dopłata kwartalnie K 1*50.

Tygodni:, mód i powieści. Kwartalnie K 4, z przesyłką K 4*40, 
W iedza i postęp. Dwutygodnik popularno-naukową*, rocznie K 24, 

półrocznie K 12, kwarlalnie K 6.
W ędrowiec. Rocznie Iv 24, półrocznie K 12, kwartalnie K 6. 
W ieś iilustrow ana. Rocznie K 32.
Zycie. Kwartalnie K 5.m iesięcznnc nteracKi i a rtystyczny , nocznie n  n ,  pomocz. n  ■ i. .tycie. Kwartalnie K o.

ronadto ptiecamy wszeiRle czasopisma krajowe i zagraniczne francuskie, angielskie i niemieckie. Podajemy ar^ginains warunki praniu,wary na żądanie.

M A G A Z Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
K ?akótv, u l. G rodzka 1. te . - -  -  - T e le ło n  43.

A d r e s  ł e l e g r .  „ H A S C flW A R Z « , Ł I ra k ó w

Kostyu rey angieJ^ie  o d  k^ro n  70
tatfetas changeant surach glaęe

Płaszcze double. -  FUTRA.
S W '  W ł a s n e  p r a c o w n i e . 2231 25 0

w e lw e ty  a iig io ls łc ie  Y e lo u r  d e  la in e

Okrycia pluszowe.
P r z y  z a k u j m i e  k o r z y s t n a  w y m i a n a  r u b l i !

P A T E N T Y
wszystkich krajów wwaDia inżynier 483.80 89

M .  G E L E  H A U S
przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
V I . ,  M a r i a h i t f e r s t r a s B e  N r  2 7 .

otrzymała na skład główny:
Koron 

1 —B e łd h o w sk irJ .  W o j n a  k o r o n y  z  k r e s a m i ......................
Górski J. Ś w i a d o m o ś ć  j a ź n i .  Uwagi psychologiczne . . .  i i '—
G órzyńsk i W ł. R o z w ó j  l i i s t o r y i  s z t u k i ......................................3 '—
Gutj de Maupaswint. Wybór pism t. VI. M o n t  O r i o i .  Powieść . 4* —
May K. W  k ~ * a j u  M a h d i e g o  I II ..................................................... 5'50
Mossoczowa M. Arcydzieło .'J. Słowackiego „ K r ó l  R u c h 1 . . . — '80 

lugireda. C z t e r d z i e ś c i  p i e ś n i .  Przełożył St. Michalski . . 450 
Stasiak L. R c w i n c t y k a c y c  w ł a s n o ś c i  n a s z e j  . . . .  6*—
Test a r  J .  D I &  c i e b i e  .................................................................................2 '—
TMmojer Wł. O p o w i e ś ć  z  d a w n y c h  l a t .  Tryptyk . . . .  2'50 
ŻuUńska i Jaworska. K u  c z c i  R r ł  ' o w e j  J a d w i g i .  W y d . • 

Macierzv Nr. 9 8 ................................................................................. — '40

„ $ s r c & t ó c t i i r3
o r ija n  T o w a r z y s tw a  o ^ r u d n ic z e g o  w  K r a k o w ie

, pod redakcyą Józeta Brzezińskibgo
wychodzi w miesięcznych zeszytach ilustrowanych, obecnie XV. rok zamieszcza 
najświeższe i zajmujące prace i rozprawy w dziedzinie sadownictwa, warzywni­
ctwa. kwiaciarstwa i t. p.

W r. 1911 mnóstwo zajmujących artykułów i pouczających, objaśnionych 
kilkuctziesięi ioma rycinami.

Dawniejsze roczniki są jeszcze do nabycia, o ile zapas starczy, po 4 K 50 hal. 
Całoroczna preuumerata wynosi z przesyłką pocztową w Monarchii Austro- 

Węgierskiej tylko rocznie 6 50 Jv. półrocznie 3 30 K.
Dła PP.  Nauczycieli i Zarządów zniżka. Zeszyty okazowe darmo i opłatnie. 
Prenumeratę, również ogłoszenia przyjmuje, administracja:

„Ogrodnictwa' w Krakowie usaa s 5

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 9733 2 3

TmrzM Mne faM maszyn
przedtem

Krnkóą Ktmneiftlw 8
polecają jako specyalność: Masę fran­
cuską na wrngę do podłóg i linoleum. 
Fabryczny skład szczotek, grzebieni 

i luster.
Ciągle nowości w perfumach i mydłach. 
Saneczki i Ski po fabrycznych cenach. 

Ozdoby na drzewko 9033 4 o

Biuro inżynierskie dla Galicji i Bukowiny

inźynisr Ka^l Krejcan Łw6g» Ochronek 10.

Nowoczesne Browary.
Fabryki słodu.

Maszyny do wyrobu lodu. 
Chłódzarnia systemu Linde. 

Suszarnie dla młóta.
Maszyny do czyszczenia i smolenia teczek. 

Maszyny parowe kotły. 
Motory ropne.

P o r a d y  i  o S e r ł y  b e z  K o s z t ó w .  

Telegramy: A r e f e a r  L w ó w ,  —  T e l e f o n  8 9 7 .

u

st. V

ż?
X

' "“**
JÓ ZEF CYANKIEWICZ ^

zeg arm istrz  w K rakow ie,
| rieioletni współpracownik finny J  

Płonki w Krakowie, '
Długa 10 (obok cukierni Piascekiego)
Poleca swój skład zegarmistrzowsko- 
jubilerski towarów pierw.S2.aj jakości 
po bardzo niskich cenach. Przyjm uje 

reperacjo i zamiany.
9257 5 10

„SILVMU4<<
fo s p i j  iow i

w Krakowie.
Od 1 listopada, u l i c a  K a r m e l i c k a  9 ,  
T e l e ł o n  2 & 5 2 ,  zakupuje lasy i drzewo­

stany, oraz materyały tarte.

A&iicya W w  Ziemskich.
9200 9 0

Poszukuje do kupna: grabinę okrągłą 
iv każdej ilości, w ładunku całowagono- 
wym do 50 i 100 wagonów, a mianowicie: 
klocki 100—105 cm. dług. i 20—25 cm. 
grub. w cieńszym końcu — tegoroczna 
śriuka. — Grabinę, łupaną ł m. długości 
w kawałkach trójkątowych. -— Buczynę, 
grabinę lipę, jawor, trześnię, gruszę, 
brzost, dębinę, jasion, wierzbę, osinę, to­
polę, brzozę, olchę w każdej ilości i zdrowe.

Kraków, Shkteiuilce Nr 12-7.4,

Kalesony demskie Tefurmô anM

„ O d e t t a “
1! FrwisKi fmiff!S3Ri2]siu krćj!!

F r y z y  e r b  a  d a m s k a
czesze według . iajnowszych fasonów i ondclujt 
włosy. Przyjmuje wszelkie roboty wtosowe, wi hc 
dzące w zakres pernkarsiwa. Udziela ekcyj 
czesania w godzinach popoiadniowych. M~,rya 
Ronert, Kraków, ul. Krupnicza 1. 20. parter. 

9789 o o

Taniu do nabycia
baidzo mało używana źffiTi « ria k ’k a ,  
prawie nowa, marki „Czerw:nka“. — 
Bliższa wiadomość w firmie J a s a  i l o -  
d u c l i  &  S k a ,  N o w y  S ą e z .

9795 4 10

PoszckrUe modnlarKl,
Reflektuję na pienyszorzędrią si«j i  żądanem 
wynagrodzeniem, Magazyn mód. Jasińska. Lwów 

przy pasażu Mikolasza ńielowskiego 3. 
9829 5 7

Pensyonat „Polonia*'
•w Ktakowie, ul, Straszewskiej I. 78

wysoki parter. vis a Tis Uniwersytetu Jagiel- 
louskiego (gdzie zakład dentystyczny Dra Łep- 
kowskiegm) poleca pokoje i  komfortem urządzo­
ne na krótszy S dłuższy czas po bardzo przy­
stępnych cenach. 9302 5 ®

P a m s a a
(izraentka), praktykantLa do roliót biurowych 
potrzebna. — Oferty pod P o j ę t n a  poste re­
stante Kraków. , !'779 \ e

Do sprzedariri
p a r c e l a  W Podgórzu (Zabłocie) \wvj 
stacyi Podgorze-Wisła, obok fabryki p. 
Góreckiego, 272' ra. frontu razem *909 
mi O  po 9 K za m.D. —* Wiadomość 
w składzie A Schenlcera, ul. Bonifra­
terska 3. Telefon Nr 1139- 978-: 3 3

W iedeński
lekki faetonik na gamach, lekkie wiedeńside 
lando, bardzo mało używane i a n d  tan.o do 
sprzedania u Stanisława Szymura, łakiernika 
powozów, w Krakowie, ul. Niecała 4. 9358 4 6

Potrzebne mieszkanie
dla pani, zamierzającej osiąść w Kra­
kowie dla kształcenia dzieci, a to 1— 2 
pok&je, kuchnia, jednak w lepszem oto­
czeniu i w lepszym, nowszym domu w 
okolicy Podzamcza, Straszewskiego Gro­
bli., Smolońska, Wolskiej, Zwierzynie­
ckiej, Garncarskiej, Retoryka i t. p .— 
Pożądane bardzo w drodze podnajmi 
u starszej pani lub starszego małżeń­
stwa a lepszej sfery. Zgłoszenie do 8 
stycznia pod S i l t .  2 .  poste restante 
K r a k o m .  9864 3 3

G b l a f i ó w
domowych, bardzo smatznycli, poszukuje ;.m aa 
w abonamencie miesięcznym. Zgłoszenia pod 
„Życie" poste restante KrakoW. 9 8 il  3 3

Mulioioki i kuplety
drukuje tygodnik „Kabaret41. Redakcja 
Lwów, Żółkiewska 66 . 9843 3 3

n  u

Hotfc oraienłincy sie
w Klukowie

Zakład urzemysłu budowlanego poszukuje 
pod korzystnemi warunkami:

1) Pierwszorzędne silę kupRcką. obe­
znaną z wszystkiemi w fach wcliodzące- 
mi a r ty tu ia m i; 9761 t 0

2) Technika, zdolnego do samodzielne­
go zaprojektuwania kan a liza ty  ogrze- 
s: uia centrain., zaprowadzenia Yacuum- 
cleaner, wodociągów i t. d

Zgłoszenia pisemne pod ,,E. L.“ przyj­
muje Gł. A gencja Dzienników i Ogło­
szeń, Kraków, Sławkowska 2.

Pi (irdźułacu
z d o l n y  l a c h o w i e c ,  znajuzie [msadę 
stałą. Z a j ą c z e k  i  L a r k o s z ,  skład su-’ 
kna, LW ÓW ) Jagiellońska 3. 9809 3 o

(izr.) umiejąca szyć, mogą 
ca wyręczyć panią w go-_ 

spodarstwio, poszukuje miejsca W. H. poślę re­
stante Kraków. 9'Sll 2 s

D u  ap ttó )
przyjmie , się do spizedaży książek i 
wspaniałych obrazów religijtiycli za wy­
soką, zaraz płatną prowizją' Wymagano 
czytelne pismo i kaucja za wzór 20 h  
Zgłoszenia przyjmuje „Fortunat 1312“ 
poste restante Kraków. 9805 2 ż

N a w ó z  k o ń s k *
na fury lub miesięcznie do sprzedać,ta — 
Karmelicka 47. 9682 6 6

M n n y  lu d z i
ze wszystkich okolic i każdego sianu maj., za­
trudnienie sta.a i dochod bez trudu 25* 50 lv 
tygodniowo. Nie są te losy lub ubezpieczenie. 
Posłać swój adres do firm ,* L. Schaechter, W ie­
deń, XYI/2, Postamt 101 .  9320 2 10

8191 11 0

do* wszelkich celów’ buduje, 
przerabia i naprawia jako spe­

cyalność 9746 5 6

Ishiad moctafriszny
I t i i  i \ m  B i m

Kraków, ul. Biskfipia-Uoana l
Z Drukarni Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 R s^ d c a  d ru k a rn i  L . K. G órsk i.


